Nr 283 


Wyshedzi codzieńnie rana oprocz dul goświąteczzych. 


Adres Redakczi: Kijow, Prorezna 13, Talafon 2464, 
Administr, | Drukarni Polskiej; Kijow, Prorezna 9, Tel. 1672. 


Rękopisów Kedakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 2 —3. Sekretarz od 12 — 2. 
Administracya otwarta od 40—4 po poł. i od 6—8 

wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godzinę 8 wieczór. 


Njedzjela 20 września ‘3 października» 1909 r. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIE. 


„Nadesłane w 


Prenumerata: W kraju —.85 
Za granicą 1.35 
Za zmianę adresu 30 keo. , 
OGŁOSZENIA: Za wiersz peniowy iub jego miejsce 
przed tanxtam 40 kop. pierwszy i 20 kop. każiły na- 
stąpny raz, za tekstem 0 kop. pierwszy 
atopny raz, zawiad. żałobne po 40 kap W ruhryce 


Rek IV. 


półrocze r 
8.560 8. — 
7— tk- 


mieaiecz. kwart. 
2.50 
= 


19 Kon nas 


iersz petitowy lub jego miejsce ł rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


Prenumerate i ogłoszenia przyłniuje 


Administracya. 


Oxvyważel części majątku Kluki powiatu Taraszczańckiego gubernii 


Opetrzony św. Buiramentami, przeżywszy lat 9 


O czem pogrążone w ciężzim smutku pozostałe córki, zięciowie i wnuki zawiadamiają krewnych i zaajamych. 


a U ION FAM "i 
p 


PEREIRA 
99 Dziś doja 20-50 w południe po cenach 


teatr „s0ł6WCOW zniż, przedsta *. odczyt. Preleżent J. Ste- 


szunko »llieszczaniec, poczal k 0 v. 
Dyrckcya J. E- Duwen-[_rceowa. 


12 Gl; wicezoren po raz 29-ty >ifidość 
studenta.. Rożys'r N. Suwitow. Poczatek o g dz A-oj wieczorem. W po- 
niedziałes dnia Żl-g) 3-0ie preedslawienie po cenach 


ozólnio-przystępnych 
Anatol“. We wiorok I-s*y raz nowa sztuka Biała kość Szełoma-Asza. 
W środę 33-g0 2-gi rAz oFraulein Freszbołcen: i Efga:. W czwar- 
tek 24-10 dha preuńmerusrów sKijowskieli Wiestieje p» genach zmżony h :Zło- 
ta wolność: W próbach Xról przyrody: W 4-ch aka h KO 
3157- 
eD s o a 
Geatr 1e ski cenach ogólnie przy tępnyeh »*Trawiatac. Puczą- 
tek og 124/, Wiecsorem po cenach zwyczajnych 
Dyrokcyn S. W. Brykina. sMmzspas. Uczestniczą pp.: Weroniec, Liina; 
pp. Korzewin, Płatonow, Maksakow, Pawłowski. Początek o B: 1!/ą wiecz 
Da. 2i-fo Borys Godunow« Dla prenumerat. gaz. »Kijewskija Wirstie 


ceny Zniżone, Dnia 22-41 »Aśta«, Du, 23-40 »Chowanszczinar. Dnia 
24-gv >Faustc. W próbach »Sadkoc. Kasa otwarta od godziay 10-cj rano. 


Eo Go i 
Dziś dn. 20-go dwa przedstawienia, w peludnie po 


Teatr dramatyczny A, N Kruczinina 


Dmó- w niędziełę dn. 8i)-g0 wizośnia i 
przedsiawiesie popoludniswn " tarl Ka 
o południu; A « w3ócli akt  Striaborya ` 4 
p b ot. i D) „Ojciec > man Mazuikiv sics; i 2 „Mane 
«, w 3-ch akt. iłomacz Szmidt. Porzątek o gedz. yritan- 
wry 3 Tij wieczorem. — Jutro dma 2t-eo pu ras 3-1 „õbywate 


r dech skt. Wikt ra Ryszawa, i z 3 a22.66 Szyłle- 
6 w ch 4 ł Li RYS L „intryga f miigst pe 


Początek o g. L-ej 


bma 22-50 wrzesnia po raz 2 gi 
Kasa otwarta od godz. 00 0) rano w egga calega dnia. 13226 
gg Teatr Varieté, Meryngowska 8. Dyrekcya To- 
0 0 wacrzystwa. Codzien. w restaur. teatr" sApolloz kolacye 
32 z eh we. rh AR g ko» 5) ej A g. TR w u 
„ Mania Masalaka, Jumatowa, Czarska, 
Skład programu: Niewslima; ukowsko. s 
belle Emy-de Stamati z bratem (najn. U ńce), Duct Tajker, Szatan } Wenera, 
Masini Anina Zakrzewska, Ponla, Kawecka. Gracłeiti, Warli, Jurjewska, Zielińska. 
M retti, Buchariita. Sakolowa, Mironowicz. Brianskaja i iv. Po ukończemu dr 
vortissement w sali widzów KABARET. Przyjadą pp. Berzzadzcy, în- 
sarowa i Niewierowa. 13620—1 
a EE won 


EZ Drugi wy- z CZ Bz [A 
Dziś x Japonczyków 


anakom t. tokioskich cyrków i teatrów. 


Wielki urozmaicony program 


złożony z raiświeszych nowości japoński Ji cyrków. Ariyści drama- 


wlod awe” Miłość syna „Wschodzącego słońca". 


dowa w I pon akcie 


Mikdzsjewsta 7. 


GYRX Hippo Palace, 


3592—5 


sie cyrnu. 


Londynu, Paryża, Berlina, Wiednia, 


Paltoty angielskie jesionne nieprzemaąe 
kaine peleryny, kspelusze, parasoie, 
saki, Þhuzki, spódnice, matinki, szlafro- 
ki, ubranka dziecinne, sukieneczki, pa]- 
tociki, kurteczki, czapeczki, kapturki, 


St.-Petersbu ska fabryka bielizny i krawatów R. M. Horsz- 
mana, Prorczin 2, t lefon 252. Przyim warię otsfalun- 
ków, przerób:k i zraczenia bielizny. 13662—1 5 

n 


NE Na sezon! 


Ceny nader sumienne i stale. 


PESEE RES] | EEES PEA PTZ DYR RZEZ ZZZKO TO Y 


| 


| 


Świeżo wyszedł z druku pierwszy zeszyt 


„Noworocznika Literackiego 


autorów polskich i ukralżskich' 13579-—1 
pod redaksia 


Gdwarda żigockiego i Gadeusza Michalskiego 


Dochcd z wydawnictwa padzielsny zostawie pomiędzy komitely: »Swyowadzenia 
zwłok d. Bławackieśce i »Budowy pomnira T Szewczenkie. 
Adres redaksvi: Kijów, Mała Włodrimiarska Nr 24 m, 4. 


Do nabycia w księgarni LEONA IDZIKOWSKIEGO. 


Sala Gimnastyczna "7k W Szpakowski zee 


tg ` . . . vas ` Bulw. 22 
Nauszycielka lecznicy gimnastycznej w Rijawshim fustytne © dla panien. Na 

„życzenie dzoci tan r. Dla uczącej się młodzieży ustępstw". 13598—2 
naucz. sękodzrieł. Na kursy uczęszcz. można 


y w charakterze wolno- łuchuczki. Specyat. klasa 


robót artystycz. Lokcye rysun. iiałarstwa, lepiena, odciskania na skórze 
i aksamiee wypalanie na drzewie. rzeźby, kwiaty i owore Sztuczne, lafiy i ìu- 
ne rozoty, Waruuki od [-ej do 3-ej. Włodzimierska Nr 77. 13461—3 


0. W.i S, W. Kurdiumowych dla naucz. rę: 
kodzieł Kończące kurczy Otrzymują tytuł 


2, zasnął w logu dnia 8-go września 1909 roktaj 


éc w Dąciu akt. A. N. Ustraw- | 
Burza” ze” Poczętek'o gol 


WYSTĘPY: Laji 


Pocztex o godzanie 3 i pół wieczorem. Bity nabywać m zna w ka-}! 


s | Najlepszy w Rosyi 


fin" far a p. Marka Żanen. 
królewski 


»Sary Bernarde w Paryżn. 
Obraz w barwach naturaln 
ło, art. teatru *PWAlS 

j: yxl< w Par zn. 


Dziewczęta bretońskie 


kijowgkicj 
K] 
3 
anei, kinemaigrafy. 4 10> nież 
bada femoBsw. D sięp. ot razy: 
nika Fromé. 


"|od JU k. do 50 k. Loze na 4 oseby-—2 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


Po obu stronach 
GIESNINY 


K. Podhorsk ieśo 


ERINGA 


Do nażycła w Adminisiracyi „Dajgnnika Kijowskiago™, Prerczaa 9. 


F wb» ea PDS + se 
a te p rh, MHzTprenumeraicea „Dziennika Kijowskiego: 
i rb. 5D kop. Vrzesylka 40 kop. 


a EERST S TO wmn ZEE Dao 


APW ZERA RAGAZZO WWII EA OT INNA? LAWA || AMMANN WK W OETCY W 


RE AN ENER (8 


PRORELXKA 9. 


©] TELEFON (672. 


ZA maj 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU. 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


i dunn artan 


KE 


Zacpatrzoni w naj- 
nowsze czcionki ior- 
namenty oraz Spe- 


TESEN 


oyalne maszyny- m 


A a e E a a a a 
EE, F + a £ SGI "* „4%>, 


"= wz.” 
z 
SF 


Ceny umiarkowane. 


M -Żfiomer- 
sha At 20. 


Szkoła języków obcych dia dzieci 


(irzy.m. się dzieci nie niżej 5 lat) nau- 
ka język. przy zabawie. Wpis polrocz. 
za 1 Wza — 20 rb.. Żejcz 82355 rb: 
Szkoła przygotow. Przygo!. Się 
dzieci obojga płci ze wszyst. przedm. 
do wszyst. sredn. zakład. nauk. 13465 


aszczałik, L. Gromowska 


Kijów, Kra 
i 33, 


3y I Teiefon Nr. 809. 


T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskicgo, Konserwatoryum 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


13354—9 


Dostawca Cesarskiego 


Bławalny Magazyn 1101-28 


D. ALEKSIENKO 


Otrzymano ostatnie nowości jesienne- 
go i zimowego sezonu, Wielki 
wybór rosyjskoch i zagranicznych jedw., 
woółnian., sukiennych i bawełn. matce- 
ryałow. Prerezna, pierwszy maga- 
zyn od Kreszczutyku obok cukierni 
«Georges'a» 


Berdyczów. 


Prenumeraig i ogłoszenia 


do 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


Sprzedaż, wynajem, reperacya, strojenie. 
© W niedzisię d. 20 wrzośnia (909r. 
r na hypodromie Poł. Zachod. T-wa 
Hodowli Kłusaków (Peczersk,Plac 
Espianadowy). Dedatkowy dzień wyś j- 

sów ba nagrody w 

sumo tuńinej do $300 ria 
Czysty zysk ofiarowany ostanie na kerzyść komiteta budosy Ś iaty'i pamięci 
marynarzy pałegłych pod Cusryiną, będącego pod Najwyższym proleht 


Jej Cesarskiej Masci Gesarzowej Aleksandry Teodorówny. 


Początek punktualnie o godzinie (£-ej w poludnie. 


e PŁ I AUP, Gim. 203, M SWĄ ge OM SW 30 PIU, | 0 IR, AWA SW 0 SU PN 
OGG e E Aee a ta a O E OS 


z Mikołajowska 2 (obok Zyraii. magazynu) ; 


otwarty został 15143—1H 


O MAGAZYN DAMSKICH KAPELUSZY $ 
Maison M-me funette = 


P 
g 


2% 


iż 


ch 


wał 
OSTATNIE MODELE Z PARYŻA. %4; 


TOTS 


GETTO EOR Te nep. Michal Pobocha 


ul. Prisutstwiennaja 33. 


4-ta WYSTAWA PTACTWA) 11“ 3 


Kijow. T-wa Miłośników Przyrody |Dzierżawa na Podolu 32%; 
zostanie otwarta w ogrodzie Betanicznym i zerwać hkę=|V © Polówoć. Z poue em ozimpni, bu- 
dzie od dn. 30-go września do dn. 4-go października | lJNki murowane, sU Płosktruwa 10 
Szczegóły W.-Włedyimierska 51. 13661 -—1 | PISTS” 


415. 1364:;—2 


TEATR-BIOGRAF »» 
Patrycyuszka i niewolnica 


Zakątek Szwajcaryi 


—wspuisłe zdjecia Z natury 


—paukowo-lekarskie zdjęuia z natury. 


Wielka orkiestra koncertowa. 


Krzyż ra odznaczenie 
(lam. z Życia Wojsk.) wraz vjete in obr. Ud du 21 wrz ś. 


Czas odnowić prenumeratę. 


Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dn. 1 października kończy się I-ci kwartał b.r. Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu .,Dzien- 
nika“ prenumerałorowie kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem września. 


Dziś nowy wspaniały program. 


farsa. 


—czarujące widoki 
z natury. 


w paiuralnyci barwach 
Początek seansów o ul 


Teatr GAZA” „THE ROYAL WIO” 


Du dnia (8-qg0 Co Z5-go września- sensacyjny program zł ż. z najnow. obrazów nie posiędanych przez 


A: [3 Sensacyjna awantura hrabiego X. 


zdi vonal w barwach). Ucieczka Kionsignora de ia Valente dram. odegr. przez ari.: 
„5-Martin", p. Numes=art. teatr. „Varete“, u. E. Nran arl. teatr. „Ołeou*, p. Fontaine art, ieat. „Gymnase* i ma- 
albo bohaterska Śmierć młodzieńca w cliwili 


rb, na 10 osób- 5 rb |”. cząt, o 


EXPRESS 


—drzinat z kistoryi starozytnej, wykonany 
przez najlesszy l artystów Rzymu. 
Osoby przyjmujące udział: p-w e Prins i Andie Siman. art. teatrn »Va- 
riets: p Harri Bor, art. teatra 90d: one i p-ni Mistonqel, artystka teatru »Żymuaze w Paryżu. 
—anegdota bisioryrzna p. Missela Karee. Osoby przyjmujące udział: pnie M. Koman, art. teatru »Va- 
rutes i A. Marli, are. teanu Boff ipwie D. M rgan, art. teatru Ode ne i Anżeloa, 


wyst. wirtuoza żonglera p. Paszczenko. 
g. 4 pb. 


anad Polskiego Twa Miłośników Sztuki 


«c Kreszczatyk 255 
wprost poczty: 
Porwanie p-nyBi- 
Rozkaz 


art. teatru 


5 : 3 Osoby przyjmujące n*zial: p-wie: Trewill, art. 
Klijent p4 prowincji teatru »Afineje; Briune | Mib, art teniru »Buffe i Pa- 


(w Szmecyił wspaniałe 
zdjecia z natury. 


Tolfors 


Instytut Pasteura w Paryżu 
ad A ZERA i 
zwolony zast ANU GOI się młodzieży. 


13527— 
Program do. 


Cinu kinnnat gr., Dyrek. „Jeanns Michel 
et Co“, Kreszuz. 58 wprost Brsarabki. 


Bombaj 
àe (czarujące 
p. Woln* art. teatr. 


osiągnięcia celu (rozczuł, 
Ceny miejsc 
12 pp. 130531 


r 


„w niedz. i święta o g. 


ZAPRASZA 


drużynę artystyczną 


(czenków czynnych) 
tua się odhyć dwa 20-gò wr.eśna r. b. 
o godzinie 1-ej po połndniu, 


towarzystwa na w pólne z zarządem pasiedzenie, | tóre 


w niedzi Ję w lokalu klubu »Ogniwo« 
13621 —2 


Główna Agentura Połtawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie. 
uprasza osoby zaintoresowane w kwcstyi otrzymania pożyczek: l-o na niera- 
chomoscı miejskie w Zytomierzu; 2-0 na nieruchomości ziemskie w gub. wołyń- 


skiej, o zwrasanie się do 


Adwokata Przysięgłego 12015--21 


sa = |. 
Hipolita Żyznowskiego 
: Zamieszkałego w Żytomierzu. ul. Puszkińska Mł 29. 
Główny Agent Polt. 5. Ziemskiego dla Ukrainy i Wołynia P, Paszczenko. 


Obuwie 


BS" CENY STAŁE. "JRE . 


Remiza Marcina 


Bujwarno>Kudriawska 


i rzorzy podróżne w wiolkiqn 
wyborze poleca magazyn 


P AOMOLAKA" 
KRESZSZATIK Nr. 56. 
—12245—15 Telefon 1349, 


Ruszkowskiego. 


Nr 16. Telefonu 1038, 


rynajmuje karety, powoxy i poweziki, miesięcznie i dziennie, na spa- 
cery, bale, śluby i pogrzeby. Na żądania angialskie zaprzęg). „-100-21] 
Sprzeńaż i kupno: koni, powozów, uprzęży i liberyt. 


Szarogród Pod. 


premuneratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego" 


przyjmuje 


MWoPabzyknie Opożywo 


Stani- f2; rzeprowadz. Wre 
slawa Gintytio ak 45, telef. 
Li»4 Godziny przyj, od 10 rano do B 
wiecz. Świąt. od 10 rano do 6 wiecz. 
13615 —2 
Kupna i sprzedaż rower.. 
rereracyk gramofon. 
imaszyn do szycia 
i wszelhic ixo reperacye 
Ameryk. magazyn 5LABOR W. wa 
sylkowska 10. 13595 —3 


MARYA LESZCZYŃSKA 


rozęocz. od 15-g) Września 


Lekcye śpiewu 


przyj. od 21 — 4/4 W.-Porwal. 35/12, | 


4, 
A, 
KA 


14907 —% 


Petersburg 


prenumeratę do 


„Dzien. Kijowskiego” 


przyżnuje 


„Księgarnia Polska”, 


ulica Ekaterynińska Nr 2 


Dr. Mod. J. 


Makowski 


mł Cz. Ostrowia 7. Sæ zegòky | przyjm. cborgch chirurgicznych W.-Wło- 
pod awesem: Zytumierz, skrzynka poez. | dzimier. 29 m.» od 5do7 pp., tel. 766. 


1sis5—T 


TEE 

W srkcie malarstwa akad. 
Wł. Ga!imskiege sudya rozpoczy- 
naii się w początku wrz Śnia. Mirow- 
ska Nr JA. 17553 —3 


Jampo! -Podolski 


Prenumaratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego” 
przyjmuje 
p. Włodzimierz Bieslakierski, 


ABAZYA ou, Poman pw 


„stem: Warlbąad, Kais rbad). 13361-6 


r ; »P Rz. hat, low 
„Biuro pracy Dobr, Mala- 
Żytomierska R, telef. 1785. Rekomend. 
nauczycielki, bony. oficyal.. rzemieśln. 
i wszelką służbę damowy, Przy biurze 
współmioszkanie Gła szukających pracy 
miodych katoliczek p. n. „Sobronisko 
Ś-tej Jadwigi“. 12774 — 22 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla prenumeratorów za- 
m ejscowyel: cenniki „Sźżkólek 
Baczkuryńskich*. | 


Notatki informacyjne. 


Biuro Tow. Oświata (Kreszczatrk 1 
luh <Ogniv oc) otwarte od 10 do 3 po- 
poładniu codziennie oprócz uisqziel 
ł świąt 

Bura kij, rz.-knt Tow. debraczyn 
neści, M.-Ż;tomierska Nr. 8, otwarte 
kaźdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. 

Tamze w zodzinach hiurówych mo- 
zni zasięsnąć wszelki-h objaśnień, doty- 
czącyciywytziału Ietuisk. 

Bioro Kola koniet polek otwarte raz 
na tydzień wę czwariek od godz. l- -3 
po pół. Funddkletowska 26 m. i, 

Bluro Poi. Tow koloni! letnich w 
Kijowie W. Padwalna 23; atu, od 3- -6 

Biure Związku równ. kobiet pol- 
skłoh otwarte od 12 - 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyjmuje wpisy 
oraz udziela informacgi. Buchaowaj 
Nr. 19 m. 2. 


Biuro pracy prag hli, rz.-kat. Tow. 
dobroczynności, Mała Zytomwrska Ni 
N, otwarto codziennie ad I0 do 5 oprócz 
świat i miedzich. Fiiix Laboratorna Nr 
12 przy schronisko św. Jadwiyt. 

Biuro pośrBdnłotwa praoy «/wiąz- 
ku oficyalistów ua Rusi» — Kroszezniik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel- 
kie posady w rulnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie quwszedme 
vd 10—5 pu pół. 


2 PA, I 
| oaz. En oi wina EJ 
iget u należy tylko środkami kolluralnymi, a nie 
AYAMA: 0 Ziemstwie hinrekratycznymi. Potrzeba możliwie sze- 
jr to rozpowszechniać oświatę rosyjską i 
[rozwijać kulturę rosyjską, a nie wyodręb- 


—)0o(— 


Jakież są ostatecznn wywody p. Solo- 
niewicza, który od jakiegoś czasu lak bar- 


dzo sprawą ziemstwu obieralucgo na Litwie 
i Rusi się zai mował? 

Poucza nas o tem ostatni numer „Got. 
Moskwy“, w którym znajdniemy stroszcze- 
nie poglądów p. S. caboksztalt sprawy 
ziemskiej w naszym kraju. 

„Przy arcydowaniu kwostyi inshiucyi 
ziemskich w hraju zachodnim — pisza jr 
Sołoniewicz — należy obrać taki punkt wyj- 


sy 
ku 


ścia, ażeby mażn« było zabezpieczyć 1 kul- 
turulno-ekonomiczna interesy kraju i naro- 
dowo-państwawe interesy Cerarstwa. Taki 


punkt wyjśc.a znajdujemy — 1) w konstp- 
tucyjnej zasadzie równości wszystkich oby- 
wateli bez różnicy wyznania i narodowości 
wobec prawn i państwa; 2) w mleżytem 
uwzględnienia tak zwanego niebezyieczeń- 
stwa polskiego w Kraju Zachodnim 1.8) w 
rozszerzeniu piawa wyborczegoza pomocą 
zmniejszenia tenznsu wyborczego. 

„Należycie uwzględnić 
bezpieczeństwa polskiego — jest w w obec- 
nej chwili zadanie najtrudni jaze. Wszelki 
błąd w tym rachunku wszelkie niedacenie- 
nie albo przecenienie tego ulebezpieczeń- 
stwa może doprowadzić do wyników niepc- 
żądanych i dla kraju, dla i państwa". 

Zwracając uwazsę na zd-lności asymi- 
laczjne polaków, nie przypisuj» im p. Suto- 
niewicz wielkiego znuczema. Gdvby poloni. 
zowanie było bardzo skuteczne, nie byłoby 
już w kraju Zachodnim białorusinów fani 
ma'orusinów. „Nie taki dyabeł siraszay jak 
go maloją*—mówi p. Ssłoniewicz 

„O polskiem zas niebezpioczeństwie, z 
punktu widzenia państwowego, można było 
przed laty 10—15 mówić jako 0 czemś re- 
alnem. Ale od tego czasu, szczególnie w 
ciągu ostatnich pięciu lat, wiele wody u- 
płynęło i w nastrojn polaków kresowych dw- 
konały się takie zmiany, że nie widzieć ich 
mogą tylko zaślepieni przez religijny lub 
narodowy szowinizm, albo uprzedzenia par- 
tyjne. 

„O polskiem niebezpieczeństwie, jako 
o niebezpieczeństwie polily.znem można by- 
ło mówić wtedy, kiedy pol cy bresowi ży 
wili jeszcze słabą nadzieję, jeżeli ne na 
przywrócenie Rzeczypospolitej, to przynaj- 
mniej na szeroką autonomię „od morzu do 
morza“. 

„Ale ostatnie zmiany w wewnę'rznem 
Życiu państwa: bankrnetwo ruchu rewolu- 
cyjnego, przebudzenie się zdrowego uczuciu 
narodowego w szerokich masach narodu 
1osyjskiego, utworzenie się postępowo-naro 
dowej większości w Dumie Puństwowej, 
bankructwo szowinistycznej polityki Dmaw- 
skiego, zjazdy neosłowiańskie, na których 
polacy z Królestwa sami się odseparowali 
od kraju Zachodniego (?!), doprawadziły kre- 
sowych polaków do przekonania, że nie 
mogą się urzeczywistnić ich nadzeje ia 
Królestwo Pulsie. Wywołało to stanowczy 
przełom w. „nąsityju.. pająk ów, kresowych, 
zrodziło tendencye dv służty krajowi 1 te- 
mu państwu, pod panowaniem którego Żyją 
oni sami a będą Żyli niewątpliwie ich wnu- 
ki i prawnuki. - 

„Na zwrot taki wpłynęło jeszcza i to, 
że olbrzymia większość kresowych polaków 
należy do rrędu spolszczonych bialorusi- 
nów, których przodkowie spoczywają na 
prawosławnych  tmentarzech rosyjskich. 
Tacy to polscy szczególne wyraźnie zaczęli 


odczuwać potrzebę zskreślenia linii demar- 
kacyjnej pomiętzy Królestwem a kiajem 
Zachodnim”. 


Polaków tych znamy. są to ci słiwet 
ni polacy „o kulturze białoruskiej, małoras 
kiej“ i wszelkiej innej, byle nie polski j 
Ale też tych polaków, p. Sołoniewicz kocha 
i uważa za rzecz wielce niepolityczną „od- 
pychanie* ich od siebie... | 

„Jeżeli niebezpieczeństwo polskie jst 
nieje— czytamy dalcj—to jest to tylko nie- 
bezpieczeństwo narodowo-kulturalne, ale b;- 
najmniej nie polityczne i walczyć z niem 


niezcyłeii kijowskiego. 


—)oo(— 
w uniwersytecie k'ja*shim przed 
rokiem 1863» p. M=rynra Dubiockiego, Nakład księ- 

garni Leona Idzikowskiego. Kijów. 1999) 


Księgarnia nakładowa Leona Idzikow- 
skiego w Kijowie wydała świeżo ciekawą 
książkę p. Maryana Dubieckiego p. t. „Mło- 
dzież „olska w uniwersytecie kijowskim 
przed rokiem 1863*. 

„Wołyń, Podole i Ukraina — p'sze 
Dubiecki — dwukrotnie patrzyły w krótkim 
stosunkowo okresła czasu, bo obejniował go 
wzrok jednego pokolenia, jak cała, pełna 
znoju praca Komisyi Edukacyjnej. pod naci- 
skiem przemożnych zmian  poliycznych 
straciła wszystkie swe owoce*... 

W roku mianowicie 1795 wszystko, co 
w tych prowincyach na polu szkolnictwa 
zostało dokoaane — uległo zniszczeaiu. Gdy 
w roku poprzedzającym ostatni rozbiór, llez- 
ba uczniów w klasach najwyższych szkół 
„Wycziałowych* wynosiła na Wołynin 140. 
już w rokn 1803 spadła do cyfry 43.. A 
na Podolu i Ukrainie rzeczy mialy się je- 
szcze gorzej. 

„W tych o,ustoszałych szkolach liczba 
wykładających zmniejszała się również nie- 
ustannie, a przytem » ramienia rządu dele: 
gowany na początku XIX w. niejaki p. Sa- 
fonow zabronił wykładać hlstoryę powsze- 
chną, ogólne zasady prawa i ekonomię poli- 
tyczną. 

„Istniały dość uzasadninne obawy, iż, 
gdy jeszcze paru takich delegatów zjedzie 
na wizytacyc,i inne przedmioty ulegną za- 
gładzie“, 

Nauka razem trwała wówczas znledwie 
142 dni w roku, bo pozostały czas przeznaczo- 
ny był na świę!a vbu ubsządków na obcho- 
dy dn! galowych i wakacye; zaś nauczycieli 
dostarczała Akademia Mohyluńska w Kijo- 
wie, której Czacki w liście do Kołłątaja 


(«Młodzież polska 
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niać polaków w osobną kategoryę obywateli 
drugiego rzędu, którzy podlegają specyal- 
nym prawom wyjątkowym. 

„Mniemamy, ze system wyborów «c 
dling kuryi narodaowościowych jest tn znpeł- 
uie nieodpowiedni. Tam gdzie się łączy lu- 
dzi weding jednej jakiejś cechy, zwyciężają 
jednostki, n których cecha ta jest najwy- 
datni-jszą. Przykładem mogą być wybory 
no Dumy wedlug kurvi narodowościawych 
w kraju Zachodnim, które daly takich pes- 
lów jak Zamysławskij eć C-ie z jedoei stro- 
ny, a ks. Maciejewicz et Ce z drugiej. 
Przy wyborarh ziemskich wedlug kuryi 
różnice bedą jeszcze jaskrawszo. 

„W chwi obecnej nie wiemy jeszcze 
napewno, który zdwóch prądów kresowych, 
„szowinistyczay" czy też „realny“ przewa- 
ża. Wiele faktów każe przypnsz zać, że tym- 
czasem WięsszoŚć jest po stronie  staropo|- 
skich tradywyi. Jeżeli w takich warunkach 
wyodrębnić polaków w asobną kuryę wy- 
borczą, to lojalni polacy będą usunięci a do 


rozmiary nie-jziemstw póldą skrajni szowiniści A tymcza- 


isem przy wyborach ogólnych większość bę- 
dzie białornska, a ona niewatpliwie odda 
znaczną część swych głosów polakom lojal 
|nym, którzy będą wiedzieli, że przechsdzą 
głosami biułorusinów, a nie polaków. W 
ten sposób białorusini zdobędą dla swych 
ziematw ^z nłaczy kulturalnych, nie naraża- 
jąc na ryzyko narodowych i państwowych 
interesów Rasgi. 

„Główne więc zadanie polega na tom, 
użeby w powiatowych zgromadzeniach giem- 
skich zapewnić większość białorusinom, Do- 
pąć zas tezo można przez zniesienie wy- 
borów stanowych, zmniejszenie cenznsu o 
dwie trzece lub trzy czwarte i zlanie 
wszystkich wyborców w jadno zgromadzenie 
p Pa SPA na posiaduczy diobnyc: i wiel 
kich.* 

Tak się konkr tnie przedstawia projekt 
p. Solontewicza. Nie przesądzajac, jak speł- 
niniiby bialorusini wobec „lojalagch pola- 
tów* obietnice, poczynione w ich imieniu 
przez p. Sołoniewicza, zaznaczamy tu tylko, 
że projekt rządowy zdaje się uwzględnić ma 
niektóre jego dezyderaty. Dowiadujemy się 
wl śnie z l Jegramów, że projektowany jest 
zniesienie wyborów stanowych i zmniejsze 
nie cenzus". 

„Gos Moskwy“ zamieszcza w kńcu 
artykułu p S łoniewicza wyjaśnienie od sie- 
b e, czyniąc powne zastrzeżenia. 

„Cv sle tyczy systemu wyborów pisze 
organ poźdsiernikowy—to, jak się nam wy- 
daje, dla zapewulenia sprawiedliwości i ko- 
rzyści należy pedzielić wyborców na trzy 
kurye: 1) włrścian nadzlałowych, 2) dro- 
bnych i średnich posładączy ziemskich i 8) 
wielkich posiadaczy ziemskich; przytem man- 
daty mają być podzielone pomiędzy kurye 
stosunkowo do ilości ziemi, posiadanej przez 
każdą kuryę. Pozatem w trzeciej kuryi a 
może nawet w ¿bu niewłościańskich kuryach 
należałoby zasiosawać wybory narodowo- 
ściowe, proporeyonalnie do ilości rosyan i 
ipóldkąw. Tra system zabEzpieczyłby pra- 
wa miejscowej ludności rosyjskiej i nie wy- 
magałby obniżenia oenzusu do minimum, to 
w każdym r.zie zągraża wybraniem tylko 
żywiołów nie! ulturalnych. 

„Niezależnie od tego w tych guber 
niach, gdzie można się obawiać przewagi 
żywiołu polskiego nad rosyjskim, należy u- 
stanowić minimum posad, które powinniby 
zajmować rosyanie.* 

(s) 


Z sejmu galicyjskiego. 


Lwów, d. 50 września. 


Z wnicsków świeżo zgłoszonych w sej- 
raie zasluguje na szczególne wyróżnienie 
jeden, mający ścisły związek z walką o sa- 
modzielność Galicyt. 

Demokrata narodowy, poseł Roger Bat. 
taglia postawił wniosek o „granicę slaty- 
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takie Świadectwo wystawił: — „rewidowa- 
łem Akademię K.jowską; to ustanowienie 
jest satyrą rosumu ludzkiego“. 

Z tego stanu istotnie rozpacziiwego 
wyrwał nasze prowincye wiekopomnej pa- 
mięci Tadeu z Cracki, stwarzsjąc szkołę 
wyższą ze skromną nizwą „uimnazym wo- 
łyńskiegn* w Krzemieńcu, sapewniwszy jej, 
jak również człemu systemowi szkolnictwa 
tego kraj — jezyk wykładowy cjczysty i 
składając sprawę kierowania szkołami i na- 
uczanła w ręce pulsnie. 

A nie były to ręce ałe i niepowułane. 

„Duch obywalel-ki — pisze Dubiecki— 
kwitł w jrofesorach szkół polskich owej e- 
poki, we wszystkich gedagowach, którzy 
tchnienie dncha okywsielskiego odebrali 2 
dłoni Komisyi Edukacyjnej i przekszać go 
zdołali swym następcom na niwie szkolne- 
go nauczania. Jed n z nezniów owych pe- 
dag-gów (Pamiętniki Józefa Drzewieckiego) 
tak o swych mistrza.h wyraża się: „profe- 
sər miłował szkołę, jako oblnbienicę, odda- 
wał s.ę powałanin nanczyciclskiemu nie dla 
pensyi i karyery, rle z poświęcenia się.. 
Byli i tacy z pośród meb, którzy dla zupeł- 
ngo poświęcenia się nanuczycielskiemu po 
wołania, co do kapłaństwa się zbliżało, nie 
zawierali małżeństw". 

I tak, rozamna, ciężka i owocna praca 
Czachiegu zapobiegła temu 
padkowi światła, który 
pierwszym rozbiorze. 

Lecz przyszedł rok 1881 i cesarz Miko- 
łaj I jednem pociągnięciem pióra zniósł 
przeszło dwieście zakładów naukowych w 
ziemiach niegdyś polskich, temu zaś niesły- 
chanemu — mówi Dnbiecki — w dziejach 
cywilizowanego winta ostracyżmowi uleuły 
między iunenu — 
nie, mody w 
krzemieniechie. 

„Straszny huragan zniszczył w jednym 
dniu pracę pokoleń, lat, wysitków niezmier- 
nych, pogrążął wielkie obszary zlem, gdzie 
niegdyś kwitnęła stara kultura, w mrokach 
ciemuoty. Przecięto gwałtownie nić rozwo- 
ju szkolnictwa naszego, usunięto ze szkół 
język 


SZONO, 


pierwszemu T- 
mizł miejsce pu 


stary uniwersytet w Wil- 
Warszawie i słynne liceum 


ojezysty: polaków pedagogów rozpro- 
epcząc wszystko, co mogło przypo- 
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styczną”. Do wniosku dołączył gotowy 
projekt ustawy. Wedle niej kamisya prze- 
mysłową miałaby obowiązek dbać o deklara- 
cye przy wszelakich przesyłkach towarowych 
z Galivy! na zewnątrz i na wewuątrz do 
Galicyi, miałaby obowiązek dekluracye takie 
zbierać i publikować w odpowiednich wy- 
dawnietwach statystycznych. 

W deklaraegach takich byłyby wymie- 
nione miejscowości nadawcze i odbiorcze, 
kraj, skąd towar pochodzi, względnie dokąd 
ma być wysłany, ilość i jak ść wysyłane- 
go przedmiotu, oclenia i wystawienia. Insty- 
tueye pośredniczące w transporcie towarów, 
a więc koleje i towarzystwa Żeglugi paro- 
wej, miałyby obowiązek nie przyjmować to- 
waru bez takiej deklaracyi. 

Przedsięhiorstwa transportowe musia- 
łyby zbierać deklaracye i odsyłać do biura 
transportowego krajowej komisyi przemy- 
słowej, a o ileby towary sprowadzano z za- 
granicy dregą kołową lub wodną, obowią- 
zek taki spełniaćby musiały nrzędy cłowe 
Ponieważ jednak kupcy mogliby się oba- 
wiać takiej statystyki, ażeby nie stała się 
źródłem s ykan skarbowych, projekt nstawy 
domaga się, ażeby władzom skarbowym nie 
wolno było wglądać w deklaracye. 

Wszelkie usiłowania sporządzania od- 
powiedniej statystyki przez rząd centralny 
spełzły pa niczem, a uzyskanie jej jest ko- 
nieczne dla obliczenia, jakiemi drogami po- 
stępuje u nas w kraju eksport i import, aby 
módz odpowiednio poprzeć handel i prze- 
mysł Nie mamy bilansu handlowego, a 
przecież o bilans bandłowy opiera się w 
wielkiej mierze bilans płatniczy w kraju, od 
którego zależy w wysokim stopniu kredyt 
nie tylko publiczny, ale i przeds ębiorczy, 
łatwość kredytu i stopa procentowa. 

Galicya i Bukowina stanowią zamknię- 
ty obszar gospodarczy o odmiennym wyglą- 
dzie, niż inne kraje monarchii austryacko- 
węgierskiej, a to sferom fiaansowym poza- 
krajowym utrudnia rozpoznanie stosunków, 
a bodaj je od tego odstręcza. 

Demokracya Narodowa podnosi przez 
wniosek posła Battaglii żądanie utworzenia 
takiej granicy statystycznej. W ntworze- 
niu jej wzorować się pragnie na stosunku 
między Austryą a Węgrami. Pamiętać 
przytem musimy, że u węgrów silne pod- 
niesienie intensywności tworzenia przemy- 
słu krajowego z wydatną pomocą państwo- 
wą zeszło się —zresztą wcale nie przypadko 
wo—có do czasu z utworzeniem granicy sta- 
tystycznej między Austryą a Węgrami. 

Galicya dąży do samodzielności go- 
spodsrczej i chce się pod tym względem 
wyemancypować z pod wpływów krajów 
zachodnich. Sejm powinien stwarzać pod- 
stawy zasadnicze do tej gospodarki. Może 
wstąpić na te drogę. bo w zakresie spraw 
poruczonych Radzie państwa nie ma wzmian- 
ki o statystyce. W gruncie więc rzeczy 
wniosek posła Battaglii, obok znaczenia prze- 
mysłowego i handlowego, ma także znacze- 
nie polityczne, jako jeden z dalszych środ- 
ków do rozszerzenia autonomii. 

Wniosek ten przydzielono komisyi 
przemysłowej; z tońu, w jakim odnoszono 
sią doń, wnosić można, Że. ogół traktuje go 
bardzo przychyłnie. Te pozwała” śruć na: 
dzieje, że wniosek uzyska potrzebną ilość 
głosów, i że Qalicya granicę statystyczną 
uzyska. 

Z innych wniosków autonomicznych, 
które w komisyach są dyskutowane, m żna 
żywić przekonanie, ża na porządek obrad 
sejmu przyjdzie wniosek posła Sali, doma- 
gający się rozszerzenia zakresu kompeteneyi 
sejmu i ustalenia czasu trwania jego sesyi. 

Ten ostatai moment prawdopodobnie 
zostanie uwzględniony. - Dziś sejm jest zwo- 
ływany rozmaicie i rozmaicie trwa jego se- 
sya. Bywają lata, że sejm obraduje... dwa 
dni! Wniosek Sali domaga się, aby rząd 
ustawowo przyznał sejmowi chociażby mie- 
siąc na obrady eo roku. Byłaby to prawna 
podstawa, wedle której możnaby zdobywać 
dalsze. postulaty. + 


4 dawne szkoły i cawnych nauczy- 
cieli“. 

W tej to właśnie epoce — w epoce 
strasznego kataklizmu powtórnego, już w 
ciągu lat czterdziestu burzenia szkół pol- 
skich, powstał uniwersytet kljowszi, który 
miał zastąpić starą Akademię Batorowską, 
świeżo zamkniętą, a przedewszystkiem — 
Liceum krzemienieckie. 

Zdaniem autora, piórw tna myśl zalo- 
żenia tej wyższej uczelni w Kijowie nie mia 
ła na celu krzewienia oświaty, lecz uniwer- 
sytet będąc założony bezpośrednio po zam- 
knięciu wszechnie polskich, powstał z za- 
miarami stopniowego wynaradawiania mło- 
dzieży naszej z całego zaboru, 

Pośpiech więc w urządzeniu nowego n- 
niwersytetu był niezwykly. W środkach 
nie przebierane. „Zabrano z Krzemieńca, a 
po części iz Wilna — bibhotekę, zawarto- 
ści cennych gabinetów, utensylia kościelne 
Z kościcła licealnego krzemienieckiego. 0O- 
gród botaniczny liceum krzemienieck ego, 
caluba profesora Bessera, który go nostawił 
na stanowisku ogrodu znaocgo w Europie, 
posiadający przeszio 12,000 okazów roślin 
nader cennych, również był skazany na 
przeniesienio*.., 

„Jak z różnorodnemi kolekcyami i księ- 
gami krzemienieckich zbiorów — postąpio- 
«o nie mniej bezwzględnie i z fuvduszami 
licealpymi*... które powstaly z ofiarności 
polskich ziemian, a które, wbrew prawom 
własności, zabrane zost+ły, aby — pisze Du- 
biecki potomkom ofiarodawców „spaczo- 
no mowę ojczystą, a w sierze ich ducha 
poczyniono spustoszen a, jak najdalej idące“... 

Ponieważ uniwersytet miał być rozyj- 
skim przeto i profesorami powinni być ro- 
syanie; lecz, niesteiy, oprócz dwóch, trzech 
niepodobna było ich znaleźć... „Zabrano 
przeto z Krzemieńca prawie wszystkich“... 


Nie było to praktykowane w takich wypadkachłsiła tych ludzi o rzetelnej nauce, wielu już 


na całym świecie „zaproszenie* lecz „na- 
kaz“. Kazano dostarczyć do Kijowa całe 
gremium profesorów krzemienieckich, jak 
zrobiono z książkami i ckazami gabinetów 
naukowych, i... rozkaz wykoDano. 

„Nie pomogly mistrzom krzemienieckim 
tłómaczenie się, »ż nie władają językiem ro- 
syjskim — jedni zupełnie jak Wilibald Be- 
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Li t LJ 
hospicyum polskie w Rzymie, 

W r. 1908 wśród kapłanów polskich powstała 
myśl utworzenia w Rzymie zakładu wyłącznie dla ka- 
płanów polskich, pragnących się poświęcić wyższyin 
studyom teologiczaym, przeznaczonego. Sprawę tę wzięła 
w swoje ręce grono duchownych polskich w Rzymie z 
arcybiskupem Franciszkiem Symonem na czele.| 

Obecnie myśl tą ma być urzeczywistniona. Wy- 
dana została zbiorowa odezwa do «Braci Rodaków 
duchownych i świeckich», którą podpisali ksiązęta fo- 
ściała: kardynał jktiążę bisknp krakowski Jau Puzyna; 
arcybiskupi lwowscy: ks. Józef Brltzewski i Józef Te- 
odorowic:; Fr. Albia Symon i biskupi: przemyski I. S. 
Palczar i tarnowski Leon Wałęga, w której zawiada- 
miają o tem, że przystępują do założenia w Rzymie 
instytutu naukowego p. t. «Hospicyum polskie papie- 
skie.» 

7xdaniem tego zakładu bądzie: 

Przyjmonać na dłuższy czas kapłanów z dycce- 
zyi polskich, którzyky chcieli jużto oddawać sią wyż- 
szym studyom teniogicznym, biblijnym, filozoficznym, 
prawniczym i t. d.— jużto zaznajsmieć się głębiej z ży- 
ciem kościelnem i aseatycznem, którego Raym jest o- 
guiskiem, czy też z proesdurą Kongregacyi i Trybuna- 
lów rzymskicb, — jużto poszukiwać w archiwach waty- 
kańskich dokumentów do prac historycznych; być go- 
sp'dą dla tisknpów i kapłanów, na krótszy czas do 
tzymu przybywających. o ilo na to rozmiary domu po- 
zwalają; pośredniczyć na żądanie w załatwieniu spraw 
kościelnych, przez Ordynaryaty do Kougregucyi rzyin- 
skich «noszonych, czyli zastępować agency prywatne, 
ca będzie z korzyścią dla dyecozyi i dla zakładu; udzie- 
lać wskazówek, a ewentaalnie pomocy pielgrzymom 
polskim. 

Przedewszystkiem ma to być instylucya kościel- 
na, Stolicy św. bezpośrednio podległa, czyli papieska, 
a przęteim narodowa polska, 

Na czele zakładu ima stać ks. rektor, mianowa- 
ny przez Qjca:św. na przedstawienie biskupów polskich, 
w porozumieniu z kardynałem-protektorem. 

Pod nim będą księza kupulani, w liczbia 6 — 10, 
których przyjmuje ks. roktor na przeciąg 2 — 3 lat i to 
na przedstawienio biskupów polskich, a za zgodą kar- 
dynała-proloktora. Aby wszystkie dyecezya polskie 
mogły korzystać w równej wierzo z miejsc wolnych, 
ks. rektor uwiadamiać będzie wszystkich biskupów po 
kolei o wakujących miejscach, by przedstawiali swoich 
kondydalów. 

Podpisani na odezwie biskupi odzywają się do 
społeczeństwa polskiegu z gorącą prośbą o pomoc ma- 
teryulną w stworzeniu dzieła, którego koszt wyniesie 
najmniej milion franków. 

Datki pieniężne można składać w kancelaryach 
wszystkich ordynaryatów biskupich, które odsyłać je 
będą do ks. arcybiskupa Albina Symons (Roma, Via 
(usti), jako przewodniczącego komitetu rzymskiego. 
Mczna toż rozłożyć wkładki na kilka fat. 


Listy z Krakowa. 
—)o0(— 
Kraków, 28 września. 


(Obchód Słowaskiogo. — Jubileusz Muzeum narodo- 
wtgo. — Sezon koncertowy. —Wpisy na uniwersytet. — 
Samobójstwa wśród młodzicży.—Brak kieranków.— Ped- 
kład psychopatologiczny. — Ś. p. Janina Stanisławska. 


Ostatecznie ustalono termin uroczysto- 
ści Słowackiego, projektowanych w Krako- 
wie. Uroczystości te przypadną na dž. 17 i 
18 października. Szczegółowy program nie 
jest jeszcze ustalony. Obchód w każdym ra- 
złe przybierze szerokie rozmiary, gdyż spo- 
dziewany jest przyjazd licznych deputacyi z 
wielu stron. 

W przededniu obchodu Słowackiego 
t. j. d. 16 październ./odbędzie się obchód jubi- 
lenszu Muzeum Narodowego. Zestawienie ter 
minów obydwu tych uroczystości umożliwi 
sera wzięcie udziału w obydwu obcho- 
ack. 

Ustalono już także program koncertów 
na nadchodzący sezon. Ogółem odbędą się 
24 koncerty, wśród nich 3 wielkie koncerty 
symfoniczne monachijskiej orkiestry, 4 wie- 
czory kameralne: dwa—kwartetn brukselskie- 
go i po jednym kwartecie Marteau i Becko. 
ra i Tow. miłośników starych instramentów 
z Paryża, wreszcie 3 koncerty Ignacego 
Friedmanna. Z pianistów wystąpi między 
innymi Artur Rabinstein, Lalewicz j Osyp 
Gubryłowicz, dalej wiolonczelista Antoni 
Hekking, skrzypkowio: J. Pulikowski, E. 
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sser, inni prawie zupełnie: odpowiedziano, 
że mogą tymczasem wykładać w jakim chcą 
języku, byle nie po polsku, a potem to się 
ureguluje. I rzeczywiście, gdy się rozpo- 
rzęły wykłady, usłyszano z katedr najroz- 
maitsze języki — łaciński, francuski — j 
wreszc e — Żarzony naprędce sklecone z 
mowy ludu na Rusi i połszczyzny i z na- 
rzeczy białoruskich, co miato być językiem 
rosyjskim“, . 

Jaki to mialo związek z „oświatą“, ła- 
two sobie wyobrazić; lecz, punieważ szło tu 
o rzeczy zgoła inne, więc — uniwersytet 
kijowski funkcyonować puczął. 

Ukaz o jego założeniu nosił datę 81 
października st. st. 1838 roku. 

Po tym ogólnym zarysie daje antor 
charakterystykę pierwszych profesorów ki- 
jowskich. 

Do Kijowa przybyło niety!ko całe gro- 
no profesorów krzemtieuieckich, ale i „asy- 
stenci przy katedrach i w zupełoym kom- 
piecie urzędnicy biur licealnych. Gdyby nie 
ten zustęp krzemieńczan, gdyby nie ten za- 
sób wiedzy, który przywieźli z sobą, zupeł- 
nem nieyvodobieństwem byłoby wytworzyć 
zamierzony uniwersytet“. 

Niebacząc atoli na to, „grono profesor- 
skie krzemienieckie, uważane było przez na- 
czelne władze, jako zastęp ludzi % konie- 
czności sprowadzony, z konieczności tolero- 
wany, zatrzymany do chwili, kiedy można 
ich będzie pozbyć się i zastąpić żywiołem 
rdzennia  rosyisklm. Mnóstwo pozostało 
wskazówek z zakresu, ich stosunków towa- 
rzyskich, stwierdzających fakt niższości spo- 
łecznej, na jakiej chciano ich utrzymać. 
Do tego przynajmniej dążyły czynuiki urzę- 
dowe, zwierzchnicze, pełne poczucia, iż są 
żywiołem panującym, od którego zależą losy 
państwa; ale pomimo tej materyalnej prze- 
wagi, fala moralnej wartości wysoko podno- 


osiwiałych w zawodzie pedagosicznym, o 
charakterach nieskazitelnych. Chociaż nie 
chciano ich cenić, musiano — i ceniono. 
Wobec przygnębienia, jakie wówczas 
panowało, boleść z powodu zamknięcia liceum 
krzemiemeckiego nie uwydatniła się nigdzie 
publicznie. A nawet w dhiu uroczystej ina- 
ugurucyi uniwersytetu, który stanął na gru- 
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Ysaye, J. Thibaud i Efrem Zimbalist, śpie- 
wacy: Bandrowski, D.dur, von Hulst i śpie- 
warzki: J. Debicka, J. Lewicka, J. Franeillo- 
Karfmann, Lilian Grenville i Selina Kurz. 
Sezon koncertów będzie otwarty dn. 4 paź- 
dziernika koncertem Adama Didura. 

Onegdaj rozpoczęły się wpisy na uni- 
wersytecie Jagiellońskim, a równocześnie u 
wrót nowego roku uniwersyteckiego wyda- 
rzył się wypadek, który w kołach młodzie- 
ży komentują, jako złą przepowiednię. Mia- 
nowieie jeden ze słuchaczy filozofii tntejsze- 
go uniwersytetu wystrzałem z rewolwern o- 
debrał sobie życie. Fakt to odosobniony 
wprawdzie, ale nabiera pewnego znaczenia 
ze względu na rok ubiegly, w którym wśród 
tutejszych studentów zaszło 20 kilka sumo- 
bójstw. Liczba to znaczna i budząca powa- 
żne obawy i refleksye. 

Przyczyny samobójstw byiy różne; of 
bankructwa na tle idcowem do nienczalnych 
chorób, od zawodów w uczuciach do dlu- 
gów karcianych, odl wczesnego przesytu ży- 
ciem do braku warunków do Życia. Ale 
każde samobójstwo, bez wzzłędu na przy- 
czyny, dziaa sugestywnie na mlade umysły, 
skłonne do chorobliiwej autvanalizy, i tə- 
two może spowodować epidemią samobńjstw, 
tembardziej, że wśród dzisiejszej naszej mło- 
dzieży brak jeszcze jakichś silniejszych prą- 
dów, któreby wyraźnie określały jej kieru- 
nek rozwoju. 

Nie jest to wina młodzieży, to wina 
dzisiejszej epoki. kowszechna dekadevcya 
z przed kilkunastu lat, wprowadzająca naj- 
drobiazzowszą analizę wszystkiego, przetra- 
wita wszystkie dogmaty, a na ich gruzach 
nie wykwitły jeszcze nowe kierunki. W ta- 
ką próżnią weszło pokolenie dzisiejszej mło- 
dzieży. może więc zaledwie istnieć siłą fak- 
tu istnienia, ale niezdatne jest do jakiegoś 
żywiołowego rozpędu, bo brak im prądu, 
któryby je wniósł, więc też i łatwo podatne 
jesl dla stanów psychopatologicznych. 

Rzecz naturalna, że mowa tu głównie 
o tutejszej młodzieży. Zakordonowcy, czy 
to z Królestwa, czy z Poznuńskiego, ma: 
ją silniejsze poczucie swych celów, ideałów, 
a przedewszystkiem obowiązków i dla tego 
podczas pobytu na studyach w Krakowie i- 
dą juź w pewnym określonym kierunku— 
aczkolwiek może bez uświadamiania sobie 
tych celów i obowiązków, lecz tylko powo- 
dowani ich odczuciem. 

Dzisiaj pochowaliśmy na tutejszym 
cmentarzu Ś. p. Janinę z Roszkowskich Sta- 
nisławską, wdowę mo profesorze Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie ś. p. Janie Sta- 
nisławskim. S. p. Janina zmarła na tyfus 
w Smile na Ukrainie, gdzie przepędzała wa- 
kacye w domu przyjaciela swego męża, ma- 
larza rosyjskiego Niesterowa. Zmarła przed- 
wcześnie, bo licząc zaledwie lat 34 i w tu- 
tejszym świecie artystycznym pozostawiła 
po sobie szczery żal. 

(0.) 


Z Finiandyi. 


W ciągu ubiegłego tygodnia odbywały 
się w Petersburgu u prezesa rady ministrów 
narady w sprawach fialandzkich, w których 
brali udział: generat gubernator Bekman, 8e- 
kretarz stanu Langhof i przedstawiciele s6- 
natu finiandzkiego senatorowie August Hjelt 
i Danielson-Kalmary. 

Rozważano spzawę indemnizacyi wojen- 
nej, wypłacanej 7e skarbu finlandżkiego skar- 
bowi rosyjskiemu zamiast pełnienia przez 
finlandczyków qowinności wojskowej. Se- 
natorowie finlandzcy wyłożyli Stołypinowi 
swój pogląd na całą sprawę. 

Ich zdaniem, Finlandga tylko tymcza- 
sowo powinna być pozbawiona prawa posia- 
dania swych własnych wojsk. ponieważ siła 
wojenna niezbędna jest nietylko dla obrony 
kraju przed wrogami zewnętrznymi, ale i 
dia podtrzymania porządku wewnętrznego. 
Gdyby armia finlandzka została : ponownie 
powołana do życia, to niewątpliwie dowio- 
dłaby oną swej niezachwianej wierności dla 
cesarstwa, co oczywiście miałoby ogromne 
znaczenie dla obrony państwowej, 


zach licealnych (15 lipca 1834 r.) trzej marszał- 
kowie gubernialni: Lenkiewicz — wołyński, 
Rakowski — podolski i br. Tyszkiewicz — 
kijowski w mowach swych złożyji hołd 
wdz ęczności za tę łaskę. 

Polskiej młodzieży na uroczystości tej 
nie było właściwie zgoła, bo trzej pierwsi 
akademicy, którym „publicznie wręczono 
szpady (Walery Hirsz — katolik, Włodeł- 
mierz Przewłocki, i Oksenty Potopowicz — 
prawosławni) z polskością nie wiele mieli 
wspólnego. 

„W parę miesięcy dopiero potem — 
pisze Dubiecki — ujrzano na ławach audy- 
toryi pierwsze szeregi tej młodzieży, która 
w ciągu następnych trzydziestu lat miała 
i liczbą i jakością górować w kijowskiej 
wszechnicy*. 

Kto cickaw dziejów tej młodzieży w 
czasie jej pobytu w Kijowie, młodzieży, 
wśród której nicjedna wybitna w przyszło- 
ści jednostka się znalazła, niech zajrzy do 
cennej pracy p. Dubieckiego. 

Dodamy tylko na zakończenie, że w 
pierwszym roku akademickim na 62 uos- 
niów było polaków 34... 

A gdy zamykano uniwersytet w roku 
1839 i wyrędzano z niego wszystkich pola- 
ków akademików, to ilość ich wynosiła 211 
na 267 cgółnej liczby słuchaczów. 

Giy w r. 1840 uniwersytet ponownie 
otwarto, dość długo ilość polaków była nie- 
wielką, bo z Królestwa Kongresowego mło- 
dzieży aż da r. 1856 wcale nie przyjmowa- 
no, a z Litwy starano się ją kierować do 
BTY 

„Dopiero w latach 1847 do 1852 spo- 
tykają się tłumne szeregi takich, co stać 
się mieli w przyszłości chlubą i ozdobą wła- 
snego społeczeństwa“, 

Praca p. Dubieckiego jest cennym 
przyczynkiem do historyi naszego życia na 
kresach... Zapomniana, a często, dla bar- 
dzo wielu z nas, zgoła nieznana przeszłość 
żywo barwi się w tej książce, w której du- 
żo jest smutku i dużo — otuchy. 


Edward Paszkowski. 


Nr 213 


Jednakże, warunki obecne nie sprzyja- 


ją natychmiastow. mu przywróceniu T'inlan- 


dyi jej armii, to też senat uważa za stosow- 


ne pogodzić się dziś z indemnizacyą, byleby 
środek ten był bezwarunkowo 
tymczasowy, a wysokość indemnizacyi zo- 
stała z góry określona na pewną ilość lat. 
Wysokość indemnizacyi, zdaniem senatu, 
nie może przeno ść kwoty 10 milionów ma- 
rek, ponieważ Finlandga znajduje się obec- 
nie w złych warunkach materyalnych, a wie- 
le potrzeb nieodzownych oczekuje odduwna 
na załatwienie. 

Dla uzyskania tych 10 milionów, wy- 
padnie zwrócić sią do sejmu, co zresztą jist 
nieuniknione z punktu widzenia prawa. Mó 
wią o tem prawa zasadnicze, na podstawie 
których sprawy dotyczące wojskowości nie 
mogą być rozstrzygane bez udziału sejmu. 

Po deklaracyi seratorów zabierał głos 
general Bekman. 
czyć, że sprawę indemnizacyi należy roz- 
strzygnąć zgodnie z prawami f.nlandzkiemi, 
a eby nie dawać powodu do narzekania, że 
się nie przestrzega praw nii: jscowych. 

Atoli prezes rady ministrów oznajmił, 
2e goiność i powaga R"syi wymagają tego, 
ażeby kwestya indemnizacyi zostala natych- 
miśśt rozstrzygnięta. Niemożliwe tu są żad- 
ne kompromisy. Sprawa indemnizacy! za- 
sadniczo już jest zdecydowana, cała rzecz 
polega obecnie na jej przeprowadzeniu. 

Na to senatorowie zaznaczyli, że jeżeli 
sonatowi finlandzkiemu rozkażą wypłacić 
żądanych 20 milionów, będzie cn zmuszony 
podać się natychmiast do dymisyi. 

Ostatnim akordem zgromadzenia była 
groźba, że odmowa senatu „może mieć bar- 
dzo p ważne następstwa“. 

Narady powyższe wyw.łały oczywiście 
wielką konsternacyę w Finlandyi. Szczegól- 
niejszy niepokój zapanował w kołach sejmo- 
wych. Postańouiono urządzić natychmiast 
naradę, w której mieli brać udział przedsta- 
wistele wszystkich stronnictw. Zaproszono 
także I socyalistów, ci jednak oznajmili, że 
program ich nie pozwala im brać udziału w 
naradach partyi burżuazyjnych, zgromadził 
się więc tylko starufinowie, młodofinowie, 
szwedomani i agraryusze, p3 trzech od każ- 
dej partyi. 

Wspólna narada nie przyniosła uchwał 
konkretnych, atoli skonstatowano jednogłoś- 
nie, że sytuacya jest beznadziejna. Przytem 
wyjiśniło się, Że partya konstytucyjne są 
stanowczo przeciwne wypłacaniu stałej „kon- 
trybucył*, jak zwą w Finlaudyi indemni- 
zacyę. - , 
Kursują pogłoski, że zostanie”wkrótce 
wydany ukaz, który zaleci senatowi finlandz- 
kiemu natychmiastowe wypłarenie 20 milio- 
nów marek z funduszów państwowych fin- 
landzkich. Równocześnie odpowiedni pro- 
jekt prawa ma być podobno wniesiony do 
sejmu, ponieważ fundusze państwowe na in- 
demnizacyę nie wystarczają. 

Atoli wobe: zdecydowanego stanowi- 
ska, jakie zajęły partye konstytucyjne, tru: 
dno się spodziewać, ażeby seim prdjekt in- 
demnizacyi uchwalił S:pat finlandzki już 
dziś spodziewa się wielkich powikłań, ko- 
rzystając zaś z tego, iż w tych dniach uply- 
wá termin pełaamo.nictw departamentu ad 
miolstracyjnego, senatorowie złożyli generał- 
gubernatrowi oznajmienie, że reżygnują ze 
swych stanowisk na przyszłe trzylecie i pro- 
szą, ażeby ich kandydatur nie wystawiano. 

W tych dniach, jak wiadomo z tele- 
gramów, rada ministrów odrzuciła adres 
sejmu f:nlandzkiego do Tronu. Jeżeli zesta- 
wimy te wszystkie fakty — ową stanowczość 
Stołypina i niemniejszą stanowczość stron- 
nictw finlandzkich, rezygnacyę administra- 
cyjnego departamentu senatu i niemożność 
utworzenia nowego koalicyjnego senatu, o 
czem pisaliśmy dawniej, wreszcie odrzucenie 
adresu do Tronu, to wypadnie przyznać, że 
kryzys finlandzki wkroczył w stadyum na- 
der groźne. A 
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Z Hiszpanii. 


Zdobycie Seluanu, oraz pomyślny przebieg opora- 
cyi wojoonych w Marokku zciewollły rząd hiszpański 
do złagodzenia środków reprosyjnych, powziętych po 
rozruókach krwawych w Barcelonie. Rada ministrów 
postanowiła dać królowi do podpisu dekret, odwołujący 
poprzedni dekret, zawierający gwarancye konstytucyjne 
wó wśryśtkich prowincyach z wyjątkiem  Barcelońskiej 
i Geronskiej, zwołnjący Kortezy na dz. 15 października 
i oznaczający wybory do rad generalnych na dz. 24-go 
pukłziernika. W sferach rządowych zaprzeczają pogło- 
skom, jakoby w Barcelonie rzncono znów bomby. Wła- 
dze ząpowniają, że zapanował spokój i że rady wojen- 
ne zostaną zniesions. Niemniej jednak wolna szkoły 
świeckie pozostają nadal zamknięte. Mają nadzieję, że 
rząd złagodzi cenzurę, która faworyzowała tylko pusze 
czanie w obieg wiadomości kłamkiwych, albo przesa- 
dzonych. 


Prawdziwa historya 
Beatrice Cenci. 


—)oo(— 
(Ks. Hiluryusz Rinieri. Peafricze Cenci. Sjena 1909). 


Przez dwa. procesy przeszła Beatrice 
Cenci: jeden wytoczono jej za życia, skut- 
kiem czego została skazaną, drugi trwa już 
trzy wieki i dziś wydano na nią podobny 
r: jaki usłyszała w Rzymie w r. 1599. 
W pierwszym zapłaciła głową, w drugim 
straciła aureolę ofiary i spotyka ją infamia. 
Nazwisko  Bvatrice Cenci służyło przez 
trzy wieki, fantastycznemu romansowi i o- 
szczerstwom przeciw papiestwu, prawdziwa 
bowiem bohaterka skandalu i tragedyi nie 
miała nic wspólnego z bohaterką poety 
Schelleya, albo tendencyjnego włoskiego ro- 
mansu Guerazzego, ani nawet z bohaterką 
dramatu Juliusza Słowackiego. 

Pojawiły się już wprawdzie we Wio- 
szech rozprawy o smutnej bohaterce skan- 
dalu, który stał się tak głośnym na samym 
zmierzchu XVI wieku, ale ostatecznie zdarł 
zasłonę z całego zajścia, ks. Rinieri S. J., w 
świeżo ogłoszunem dziele. Nie jest ona 
więc ową prześladowaną ofiarą ludzkości, 
ale raczej zwyrodniałą dziewczyną, jak jej 
cała rodzina i taką nam też okazuje autor 
na podstawie aktów śledztwa, jakie zebrał 
2 archiwum i biblioteki Watykanu, archi- 
wum Borshese i innych spółczesnych doku- 
mentów. Dla przeprowadzenia drugiego pro- 
Cesu, nie mogło być nie lepszego, jak roz- 


uzDany za 


Podobno miał on zazna-|N 


obyczajom; 


patrzyć się w pierwszym, albowiem dobitne 
świadectwa spółczesne są o wiele więcej wy- 
mownemi, niż przypuszczenia, chćby nawet 
artystycznie zbudowane, ale stawiające rze- 
czy w dowolnie fałszywem,  teatralnem 
świetle, 

l ci, co pamiętają Beatrice z daw- 
nych przedztawień, podobni są do tych, któ 
rzy w galeryi obrazów w pałacu Barberini, 
w Rzymie, rozczulają się pized obrazem 
Gwidona Reni, wyobrażającym młodą, smę:- 
tną dziewczynę, ubraną w jakiś fantastycz- 
ny biały tnrban, gdyż obraz ten, a raczej 
portret, nie ma nic wspólnego z Beatrice, 
nie jest i nie był nigdy jej podobizną, 
wbrew legendzie, wyrosłej w mózgownicy 
jakiegoś facecyonisty, mającego może inte- 
res, aby podnieść wartość obrazu. 

Czy była ona czystą i pełną godności 
dziewczyną, jaką nam podanie narzuciło? 
ie, owszem, była niewiele wartą, dzięki a- 
tawizmowi, jaki wycisnął smutne piętno na 
całym rodzie Cencich. Jej życie jest po- 
twornem, nie zasługuje doprawdy na 
sympatię. Ojciec, Franciszek Cenci, miał 
miał charakter przykry brutalny i skłonny 
do wszelkiego złego. Żyjąc w domu, gdzie 
panowały występek i gwałtowność, zły przy- 
kład i rozwiązłość, jego córka cadem chyba 
mogła wyrość na poczciwą istotę. Dziadek 
B>satrica, Krzysztof, generalny skarbnik Sto- 
licy Apostolskiej, rządził się na stanowisku 
swojem bez wielkiego skropułu, tak chciwie 
zbierał zyski, że Sykstus V musiał odebrać 
mu m"jątki, podstępnie nabyte. Jego syn 
zaś, Franciszek, urodził się jako dziecko 
nieślubne, z ubogiei kobiety, Beatrice Ariav, 
utrzymywano nawet, że nie był synem Fran- 
ciszka, jeno żyda, uczęszczającego do jej do- 
mu, gdzie obyczaje widocznie panowały bar- 
dzo swobodne. 

Od wczesnej już młodości, bo od jede- 
nastegu roku, Franciszek zapowiadał sle ja- 
ko charakter zwyrodmały. Wiemy, jakie w 
epoce odrodzenia są obyczaje. Imdzie są 
gwałtownymi, zapalczywymi, kwitną gwał- 
ty, rozbój i pieniactwo. Prowadzenie się 
również pozostawia do życzenia. W  czter- 
nastym roku zaślubił Franciszek panienkę z 
rodu Santa Croce, z którą miał dwanaścio- 
ro dzieci — z tych, Beatrice była piątem. 
Procesował się z opiekunem, w r. 1566 po- 
bił swoich rodziców, w rok później został 
skazanym za usił «wanie zabójstwa na Ce- 
zarze Cencim, w r. 1568 płacił karę sądową 
za gwałtowne pobicie służącego i w tymże 
samym roku odsiadywał więzienie w Narvi 
za powieszenie swojego chłopa: W trzy la- 
ta później siedzi w więzieniu, niewiadomo z 
jakiej przyczyny, w zamku św. Anioła, po- 
tem znów w innem więzienin pokntuje za 
zranienie kogoś ze służby. W r. 1577 sko- 
pał nogami i pobił służącą i t. d. i t. d. 

Ale co tu mówić o Cencim, kiedy np. 
taki Benvennto Cellini, słynny rzeźbiarz, o- 
pisuję całkiem otwarcie w pamiętniku swo- 
im, jak przyjaciółkę swoją ciągał za włosy 
po pokoju i bił po twarzy... 

Te też Cenci miał synów i córki, go- 
dne własnej osoby. Pierworodny syn, Ja- 
kób, zabrał się do funduszów ojca i ojciec 
w pierwszym testamencie go wydziedziczył. 


Ojciec i synowie nienawidzili się, oskarżali 


się nawzajem 0 występki przeciw dobrym 
synowie robili długi u znajo- 
mych i u żydów, kradli ojcu pieniądze, za- 


stawiali mu rzeczy, nawet fałszowali podpis 


ojca na obligacyuch. Jednem słowem, dzi- 
wne wyrosło potomstwo w osobach Jakóba, 


Krzysztofa i Rocha. 


W roku 1594 Franciszek Cenci był 


znowu w więzięniu, poszlakowany o wy- 


stępstwo, które w dzisiejszych czasach dało 
powód do skandalicznego procesu w Berii- 
nie. Za to palono wtedy na stosie i to po 
wypaleniu znaku hańby na ciele i z jedno- 
czesną konfiskatą majątku. Kto był oskar- 
życielem? Syn Jakób. Skończyło się jed- 
nak na tem, że ojciec zapłacił 100 tysięcy 
skudów (skud — 6 franków) kary i w rok 
później, pozwał syna o postawienie fułszy- 
wych świadków w sąazie. Potem znów, 
nowa skarga na synów Jakóba i Krzysztofa, 
że godziłi na życie rodzica. Wreszcie, oj- 
ciec rożłączył się z synami, z których Roch, 
mając lat 20, został zamordowanym, tak jak 
i potem Krzysztof, ten ostatni podczas no- 
cnej schadzki z żoną rybaka, przez innego 


jej kochanka. 


Jasnem jest, że w takiem środowis- 
ku, Beatryce chyba nie mogła wyróść na 
dziewicę, czystości lilii. I ona także, jak 
zobaczymy, stała się nieodrodną siostrą 
swoich braci, miała tajemne stosunki i uro- 
dziła dziecię. 

Pierwszych dni wielkiego tygodnia r. 
1595, Franciszek Cenci wyprowadził z Rzy- 
mu, Z powodu trudnych warunków pienięż- 
nych, drugą żonę swoją, Lukrecyę Petroni, 
i córki do małego miasteczka w Abruzzach 
— Rocca Petrella. Byłem kilka lat temu w 
tej mieścinie marnej, odludnej, położonej 
wysoko w górach i widziałem dom, niegdyś 
siedzibę ©eacich, który mi pokazano: Ci- 
cho tam i smutno w lecie, a cóż dopiero w 


zimie, kiedy śnieg spadnie! W owym po-|/ 


nurym gmachu, nazwanym szumnie pała- 
cem, rozegrała sią tragedya. 

Rządcą pałacu, nałeżącego do Marcyn- 
sza Oolonny, pana z pobliskiego grodu a- 
gliaczzo, był niejaki Olimpiusz Calvetu, już 
nie tak młody, ale dość przystojny, ni-gdyś 
żołnierz, który, jak mówiono, dwóch ludzi 
zabił w Rzymie. W nim to zakochała się 
Beatrice, Franciszek, który został był w 
Rzymie, podczas gdy rodzina mieszkała w 
Abruzzach, dowiedziśł się o tem, a że od 
czasu do ezasu dojeżdżał, wyrobił u Col'n- 
ny usunięcie Calvettiecgo i ścisią straż nad 
córkami. Widocznie, życia w podobnych 
warunkach stawało się nieznośnem, gdyż 
Beatrice wysłała potajemnie posłańca do 
brata swego Jakóba, do Rzymu, aby w ich 
imienia podał memoryał 6 wszystkiem do 
papieża, eży też do jakiegoś wysoko położo- 
nego prałata. Prosiła ona, aby ją wydano 
za mąż, albo zamknięto w klasztorze, a w 
każdym razie, aby opuściła Rocca Fetrellę i 
uwołnioną została od prześladowań ojca. 
Franciszek Cenci dowiaduje się o tem, pędzi 
do Rocca Petrelli i bije córkę na kwaśne 
jabłko. 

Wtedy powstaje myśl zbrodni. Z całe- 
go toku procesu wypływa, że tym co na- 
słał zbira, co dał mu instrukcye, był Jakób. 
Pomagał mu zaś siedemnastoletni Bernard 
Cenci. Trzeci brat, Paweł, umarł niebawem 
po zbrodni, jak utrzymywano, 


z trucizny 


D 


Z 


IE 


danej mu przez braci, z obawy, aby nie 
wyśpiewał tego co widział. 


ku pożądanym spólnikiem: 

Zgodzono zbira, mającego zamordować 
starego, Cenci, - niejakiego Marcyusza Cata- 
lano za umówioną kwotę pieniężną. Jego 
zeznanie w, procesie posiada szczególną war- 
tość, albowiem raz ujęty, nie zalnteresowa- 
ny w sprawie, żywiąc chyba mało nafziei 
ujścia przed karą, opowiedzieć musiał o 
twarcieżj cały : przebieg morderstwa. Zeznał 
on, że Beatrice i Calvetti ułożyli się z 
nim, że potem noc spędzili razem (w jej ko- 
mnacie). Druga żona Franciszka, Lukrecya, 
także ofiara gwałtownika męża, odradzała 
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Przy podziale majątków na 2 mego 
Kochanek Bea-|rye: poniżej 100 dzies., i powyżej 100 dzies., 
trice, Calvetti, okazał się w tym przypad-jotrzymujemy następujące ugrupowanie: 


Majątki poniżej 100 dzies. 


Narodowość Ilość 
Rosyanie prawosławni 1 007 
£ staroobrzędowcy -— 

R innych wyznań — 
Polacy AA 
Zydzi 2 
Jnae narodow. 038 

Ogółem 2,146 


Ohszar 
w dzies. 
1 


21,753 


Majątki powyżej 100 dzies.: 


8 


e) Grunty duchowieństwa. 


Ziemie cerkiewne, kościelne i klasztor- 
ne zajmują obszar 16,460 dziesięcin. Wartość 
ich w materyałach, zebranych przez ziem- 
stwo, nie jest wykazaną. 


i da R z . 
z: Wedłng wyznań dzielą się one w na- 
1164265 stępujący sposób: 
Pu Wyznanie Ilość Obszar 
263.339 prawosławne 116 16 237 
2,012 katolickie 5 173 
Z Ogółem 121 16,460 
2,099,967 


Nieruchomości prywatne za wyjątkiem 
nadziałowych, spółkowych, skarbowych, cer- 
kiewnych, kościelnych i klasztornych, znaj- 


im podobnej zbrodni, podczas,,; gdy Beatri- Narodowość liość DA "aż dujące się w granicach miasteczek gminnych 
ce okazuje się zaciętą, zimną, odważną. i i R 4 d -~ |} obciążone podatkiem ziemskim: 
Om (Da nastaje [na „kochanka i sama a pdb” ee E A 62,951 S6I0BĘO Ry; żyd: 
przygotowuje opium, aby uśpić ojca. | z innych wyzaań  — — < Narodowość maja * 6. 

O świcie 10 września 1599 r. otwiera- b olacy 68,692 6,698,919 wf R E sf de 
ją się drzwi pokoju, gdzie śpi ojciec. Wy-|ts* dr w Ag En s staróchczófowe 38" s" 
suwa się Olimpiusz Calvetti z młotkiem w | 279 a odowości 4 ró ABB JB BP a S E: 
ręku, za nim idzie Catalano z pałką okutą Ogółem 202 154095  14876,861| polacy 79 149.555 
żelazem, wreszcie ukazuje się Beatrice, G yć A N hre "e „a SE > 
która idzie do okna, aby otworzyć okienni e) Grunty duchowieństwa. a eg » a 
ce i wpuścić światło dzienne, poczem wra- Ziemie cerkiewne, klasztorne i kościel: Ogółem 2,770 1,630,731 
= go sąsiedniego | pokoju i czeka na Te |ne zajmują przestrzeń 6 918 dzies. Wartość gna o oi c) 
BREOWE 3 zryałach branych ez A . 

z 4 * ” gruntów w materyałach, zebranych prz 

w I ode | się na agi 1 mój ziemstwo, nie jest wykazaną. Według wyz- Walne zebranie Łuckiego Tow. 
ciem uderza w głowę 1 piersi, podczas, gdY|nań dzielą się grunty w następujące 3 
zbir bije pałką po nogach. „Takeśmy go | sposób: > O SPOR r olniczego. 
zabili — zezvawał Cataiano —uszło mu wie- i (Melioracye rolne. Wnioski ustawodawcze. Syndykat 
le krwi, tyle krwi, że całe łóżko się pobu- di LE p ; A eti), w 
rzyło, że się zalały materace i wełna w ER i "374 kd 
nich i zakrwawiło się całe łóżko i przeście- Ogórem mi 5015 


radło. I zostawiliśmy go tak, z wielkim u- 
pływem krwi*. 

Zabójcy próbowali zmylić ślady i na- 
prowadzić na domysł, jakoby zmarły został 
zamordowany przez rozbójników. Władze 
sądowe Neapolu (gdyż Abruzzy leżą w b. 
księstwie neapolitańskiem), oraz sądy pa- 
pieskie rozpoczęły śiedztwo. Wzięto na tor- 
tury rodzinę bliższą i dalszą, póki prawda 
na wierzch nie wyszła. 

Beatrice poniosła więc zasłużoną ka- 
rę pod mieczem kata. Pogłoski i 
oskarżenia ojca o kazirodztwo 7 córką pow- 
stały dopiero w ostatniej chwili, moze pod 
wpływem obrońców sądowych. Opinia pū 
bliczna nie mogła sympatyzować z Franci- 
szkiem, znając jego życie i czyny lepiej, niż 
ukryte występki córki. Nawet ojciec Cenci 
wydaje się być człowiekiem, brutalnie pil- 
uującym honoru kobiet z swej rodziny... 

A że cnota Bealrice nie była i przed- 
tem nieskazitelną, najlepszy tego duwód, 
że w testamencie, jaki przed straceniem 
spisała, znalazł się kodycyl, mocą którego 
ustanawia z majątku swego, dochód tysiąca 
skudów dla pewnych kobiet „na utrzymanie 
ubogieg» dziecka, o którecm mówiła słownie 
swemu spowiednikowi*, zanim poszła pod 
miecz. 

Nioprawdą jest również. jakoby Todzi- 
na papieża Klemensa VIII wzbogaciła się na 
dobrach po Cencich, Franciszek Aldebran- 
dini, czlery lata pierwej, kupił był jeden z 
majątków Cencich na publicznej sprzedaży, 
kiedy ojciec likwidował dobra, aby zapła- 
cić długi. : 

Cała ta bistorya nie jest tak poetyczną 
i zyskuje w książce ks. Ripieri w nowem, 
obszerniejszem oświetleniu, na prawdzie. 

Weryha. 

Rzym. 

RES EM] 


Ludność i własność gub. 
wołyńskiej. 


2) Pow. dubieński: 


Ludność pow. dubieńskiego w dn. 1 
stycznią r. 1909 wynosiła 176,757 osób. We- 
dług narodowyści cyfra ta dzieli się jak na- 
stępuje: 


Rosyau prawosławnych 147,124 

„ Staroobrzędowców — 

„ _ innych wyznań 417 
Polaków 6,408 
Żydów 14.627 
Innych narodowości 8,121 

Ogółem 176,757 


Ogólny obszar ziemi nadziałowej, z - 
łek, skarbowej, apanażowej prywatnej i du- 
chowieństwa wynosi 345,8321 dzies. War- 
tość tego obszaru, nie licząc w tem war- 
tości gruntów duchowieństwa równa się 
33,158,427 1b. Według rodzajów własności 
grunty powyższe dzielą się na: 


a) grunty nadziałowe. 


Włościańskie grunty nadziałowe i inne 
nieruchomości gmin włościańskich wynoszą 
ogółem 139,558 dzies. Ogóina wartość tych 
gruntów wynosi 14,150,142. 

Według narodowości własność ta przed- 
stawia się jak następuje: 


Wartość we- 

Ś Obszar 
Narodowość: -aatas Ging szacun- 
O wr ku zr. 1909- 
Rosyanie prawosławni 137,970 13,989,118 

% staroobrzędowcy = — 

A innych wyznań = Zi 
Polacy 626 74,466 
Żydzi 294 30,192 
Inne narodowości 663 54,366 

Ogółem 139,553 14,150,142 


b) Grunty spółek. 
Giunty i iane nieruchomości spółek 


2,081,45L rb. 4 
Według narodowości dzielą się one jak 
następuje: 


y p Itość Obszar Wartość 

Narodowość spółek w dzieś. w zb. 
Rosyanie prawosławni 150. 18588, / ly105,964 

A staroobrzędowcy = = = 

A innych wyznań >- — me — 
Polacy 1 169 19.611 
Inne narodow. 13 4,045 302879 
Ogółem 173 238002 _ 2,031,451 


c) Grunty skarbowe i apunażowe w sa 
wiecie dubiehskim nie są wykazane 

dy Grunty prywatne. 

Własność prywatna wynosi 175,853 
dzies. wartości 16,976,834 rb. Przy podzia- 
le według narodowości otrzymujemy nastę- 
pujące cyfry: 


wynośzą ogółem 23,002 dziesięciny, wartości | ż 


Ilość Obszar Wsrtość 
Narodowość msjątk. w dziess w rb. 
Rosyanie prawosławni 1,095 74,728 6,774,341 

K staroobrzędowcy — - — 

g innych wyznań  — — — 
Polac 11,492 6,962, 53 
Żydzi 2 19 201212 
Inne narodowości 983 29,614 8,286,223 

Ogółom 2,348 175,853  16,976,834 


Nieruchomości prywatne za wyjątkiem l 
nadziałowych, spółkowych, skarbowych, cer. | Września 


Łuck na Wełyniu, 16 września. 


Niezwykłe ożywienie panowało 18-go 
b. r. w sałi Tow., a stało się to 


kiewnych, kościelnych i klasztornych, znaj-|główne, za sprawą wygłoszonej przez inż. 


dujące się 


w granicach miasteczek gmin- 
nych i obciążone podatkiem ziemskim: 


Czesława Knopińskiego prelekcyi o meliora- 
cyach rolnych, a także skutkiem wynikłej 
nad tym referatem dyskusyi i z powadu 


Narodowość Ilość majątk. Wartość [zajmujących wyjaśnień, jakich udzielał o- 

Rosyanie prawosławni 514 594.981 | becny na posiedzeniu poseł do IIl-ej Dumy, 
» adi Key są — |p. Grzegorz Bielajew. 

smar. eoa wyzna a = Po zagajeniu posiedzenia przes prege- 

ch Ą > A 
Zydzi rę o alsa, p. Ignacego Balinskiego z Krapy, i po 
lone narodowści 116 361,474 | przyjęciu 3 nowych > = ne EA 
p. ław: msk i 
Oei 2330 2,601,251 Gadona, p. Wacława Kuopińskiego i Sta- 


3) Pow. kowelski: 


Ludność powiatn kowelskiego w dniu 


nisława Tchórzewskiego, przystąpiono do 
wysłuchania, nader źródłowego odczytu, ob- 
jaśnianego różnymi tablicami. 

Ponieważ referat napisany był po pol- 


1 stycznia r. 1909 wynosiła 187,676 osób.|sku, przeto p. prezes zwrócił się naprzód z 
Według narodowości cyfra ta dzieli się, jak | zapytaniem do obecnych członków —rosyan, 


następuje: 


czy przeciwko wygłoszenia go w tym języ- 
ku nie będą oponowali, nadmieniając, iż w 


„kJ a e re Wal ciągu paru dni referat przetłomaczony na 
„ . innych wyznań 530 język rosyjski zostanie i członkom—rosya- 

polaków 864 nom rozesłany. 

zydów 2594 * n 
innych narodowości 1.285 „ Na to jeden z rosyan, p. A. D. gau- 
——, Ogółem Ioe 7 |ważył, iż przecież wszyscy po polsku dosko- 
nale rozumieją i że wrazie potrzeby popro- 
Stan posiadania ludności pow. Kko-|szą o stosowne objaśnienie. 

welskiego przedstawia się w następujący Zdjmujący odczyt przytaczamy w stre- 


sposób: 


Ogólny obszar ziemi nadziałowej, 
łak, skarbowej, apanaż wej, prywatnej i du- 


szczeniu, przekonani, iż zainteresuje on sze- 
rokie koła naszego ziemiaństwa. 
działów 


spó Hate 
Jednym z najważniejszych 


chowieństwa wynosi 662,001. Wartość tego wiedzy agronomi«znej, głosił prelegent, są 
obszaru, nie licząc w tem wartości gruntów jhez spornie melioracye rolnej a że ze 
duchowieństwa, równa się 27,618,201 rb. We-| wszystkich Żywiołów rolnik najbaczniejszą 


aług rodzajów włusr ogci dzieł rsię om tia: 


a) Grunty nadziatowe: 


umage: zwracać winien na : wodę; więc ee- — 
lom nauki o miellóficyśńch 'Ttolnych 'Jest'u- ' 
miejątae zastogowanie wód w rolnictwie, 
oparte na pewnych i niezmiennych zasa- 


Włościańskie grunty nadziałowe i inne| dach, osiągniętych dłogoletniemi studyami 
nieruchomości gmin włosciańskich wynoszą ji praktykami w tym kierunku. 


ogółem 295,439 dzies. 


Ogólna wartość wynosi 12,259,464 rb, 
Wedłng narodowości własność ta przed- 


stawia się, jak następuje: 


b) Grunty spólek. 


Grunty i 
wynoszą ogółem 
2,865,598 rb. 


skich. 


4,083,465. 


skim nie są wykazane. 


d) Grunty prywatne. 


otrzymujemy następujące ugrupowanie. 
Majątki poniżej 100 dzies.: 
Narodowość Ilość 
rosyanie prawosławni 383 
Sraroobrzędowcy = 
innych wyznań — 
poley ` 226, 
zydzi 10 
iune narodowości 1 
Ogółem 620 


inne nieruchomości spólek 
5,494 dzies., 


Pozostają one w ręku 22 spółek rosyj- 


c) Grunty skarbowe i apanażowe. 


Ogólna przestrzeń gruntów .skarbowych |je; mianowicie w obe'nej chwili 
wynosi 79,247 dziesięcin, wartość ich rb.|się: dobra Włodzimierza hr. Jana 


Grunty apanażowe w pow. żytomier- 


Własność prywatna wynosi 265,361 


Przy podziale według narodowości o- 


Obszar 
w dzies, 


179,709 


dziesięciny, wartości 8,904,674 rb. 
trzymujemy następujące cyfry: 

Narodowość ANA 
rosyanie prawosławni 492 
4 staroohrzędowcy — 
3 innych wyznań = 
polacy 307 
żydzi 10 
inne narodowości 1 
Ogółem 810 


265,361 


Przy podziale majątków na 2 katego- 
rye: poniżej 100 dzies., i powyżej 110 dzies., 


Obszar 


w dzies. 


8,120 


4,280 
128 
13 


12,550 


Majątki powyżej 100 dzies. 


Narodowość Ilość 
rosyanie prawosławni 109 
n staroohr ędawry — 

4 1E wy/ "A 
pola m 8. 
żydz! ‘ — 
inne narodowości -- 
Ogółem 199 


Obszar 
w dries. 


171,589 


81,222 


— 


252,81 1 


Przy dobrem użyciu wód, wartość wie- 
iu majątków w porównaniu z dochodami 
często się podwaja. Korzystałej jest bezwa- 
runkowo, mająo kapitał, pódnieść kulturę 
rolniczą w jakimiolwiek majątku przez wy- 


Narodowość Obszar Wartość |kGnanie racyonalnyca melioracyi, aniżełi zę 
w dzies. według sza-| to same pieniądze kupować inne majątki 
z r. 1909 | opustosza ko które wspólnie z poprzedni- 
rosyanie prawosławni 295,234 12,251,076 mi w kz edbaniu pozostaną 1 ty o sposo- 
y 3 ADO colani A —  |bem ogólnege bogactwa kraju nigdy pod- 
„  dnnych wyznań — -— nieść nie będą mugły. 

polacy 150 5.988 Dwa zasadnicze kierunki w meliora- 

żydzi 55 2,4uU0 | aj jez jå 
a > „5 _|egach rolnych musimy wziąć pod uwagę, « 

Ogóiem 295,439 12,259,464 | mianowicie: osuszenie i nawodnienie. 


sączków. 

Drenowanie znane było już oddawnś, 
ale dopiero wystawa wszechświatowa w 
Lońdynie w r. 1851 zaznajomiła Europę z 
drenowaniem. Przez Belgię, Francyę iNiem- 
cy sżtuka drenowania przecostała stę do 
Królestwa Polskiego, a ostatnimi czasy i ha 
Wołyniu coraz szersze zastosowanie zńajdu- 


wartości 


drenują 

j Krasic- 

kiego w pow. łuckim, dobra Chinocge p. 
Byliny, folwarki Uta Peremyśl, — Mora- 


ezówka i Romanów w ordynacyi ks. R. San- 
guszki, wresżcia folwarki Czerniatyn i Józin 
z dóbr Antonińskich hr. Pot ;ekiego. 

Grunta orne o zbytniej ilości wody za- 
skórnej mają przystęp powietrza zatamowa- 
ny, jak również i woda, znajdująca słę w 
podglebiu, jest złym przewoduikiem ciepła, 
co wpływa na oziębienie gruntów w znacz- 
Wartość | nym stopniu. i A 

w rb. Podług Parkera, grunta o nadmiernej 
5,002,655 |ilości wody są w stanie zatrzymać połowę 
E tego ciepiika, jaki pozostawałby, gdyby 
pory gruntowe zapełnione były, powietrzem, 
6.354 a nie wodą. i 
900 Uprawa na polach Re BiA 
nych wodą, wymaga wyschnięcia có naf- 
WAW” dij wieme Atii warstwy dla wykonania 
orki; nawozy w takich grantach nie rozkła- 
dają się, a raczej butwieją, wytwarzając 
przez to związki kwaśne, szkodliwe dla we- 
getacyi roślin. Oziminy w gruncie mokrym 
często wymarzają, a na wiosnę, wyparte z 
gruntu z korzeniami, giną od wiatrów, lub 
zbytecznych upałów. 

Przechodząc dalej do rożpatrzenia u- 
stroju cząsteczkowego gruntu tudzież do u- 
strrju geognostycznego warstw spodnich, 
prelegent zaznaczył, iż grunta o podłożu nie- 
000 przepuszczalnem, jako to gliniaste, iłowate 
—- | oraz Sapowate, w pierwszym rzędzie dreńo- 
695,961} wania pasuja. 

W dalszym ciągu prelegent, pó rozpa: 
trzeniu kwestyi, kiedy wziąć się-dó robót 


3,894 765 


Wartość | drenarskich i w jaki sposób je przeprowa- 
% Ib. | dzić, opisał prace przedwstępne, poprzedza- 
4.539,861 | jące drenowanie, jako to naszkicowanie pro- 
— [jektu i żestawienie kosztorysu całej melio- 
3,670,-52 |racyi, przy czem wyliczył, iż przeciętny 
— |koszt drenowania jednej morgi w Króle- 
—__|stwie Polskiem wynosi mniej więcej 42 


8.209,613|rb., zaś na Wcłyniu (folwark Uła)—Rb. 40. 


DAZ zl 


N Na R Oe KAS 


Co do oceny spodziewanej nadwyżki 
w plonach z drenowanego obszaru, prele- 
gent przytoczył kilka cyfr, zaczerpniętych z 
własnej obserwacji. 

W maj. Nadółki, gub. Płockiej, było 
buraków przed drenami, przeciętnie z 4 lat, 
po 107 korcy z morgi, p» zdrenowaniu przez 
3 lata po 144 korce, czyli nadwyżka wynosi 
37 korcy. 

W maj. Radzymin, gub. Warszawskiej, 
było kartofli przed drenowaniem—z 5 lat—po 
53 korce, po zdrenowaniu—z 3 lat—przecięt- 
nie po 97 korcy, czyli nadwyżka 44 
korce. 

Jęczmień wydał w Nadółkach na dre- 
nach w r. 1907 o 6 korcy więtej z morgi— 
od pól niedrenowanych, będących w tych sa- 
mych warunkach gleby i uprawy. 

W dobrach Guzowskich hr. Sobańskie- 
go nakład na dreny zamortyzował się w 
ciągu 3 lat. ; 

Z Wołynia brak jeszcze danych co do 
opłacalności drenowania; atoli pewną jest 
rzeczą, iż przy lepszej glebie niż w Króle- 
stwie nakład daleko prędzej się zamor- 
tyzuje. 

W ostatniej części ciekawego odczytu 
prelegent zastanawiał się nad osuszaniem 
rowami odkrytymi, nadmieniając, iż tego 
rodzaju melioracya najlepiej do błót się 
kwalifikuje. Szczegółów jednak jako zbyt 
specyalnych tutaj nie podajemy, odsyłając 
ciekawych dv organu Łuekiego Towarzy- 
stwa, w którym prelekcyę pana K, in exten- 
so wydrukować postanowiono. 

Odczyt, wypowiedziany wyraźnie, w 
wielu punktach poglądowo licznemi mapa 
mi ilustrowany, nagrodzony został huczpy 
mi oklaskami i wywołał ożywioną dy- 
skusyę. 

W dyskusyi pierwszy zabrał głos pan 
Szczęsny Poniatowski, który przytoczył, iż 
melioracya 800 mor. u p. Chamca na Pole- 
siu kosztowała 2,000 rb., zaś poseł do Du- 
my, p. Grzegorz Bielajew, ndzi-lał objaśnień 
c» dv prac prawodawczych, mających na 
celu unormowanie kredytu melioracyjnego. 

Zaznaczywszy na wstępie, 'iż w ciągu 
lat 14 w Cesarstwie wzięto pożyczek melio- 
racyjnych wszystkiego na 2,871,453 rb., z 
czego na udział jednego większego właści- 
ciela ziemskiego wypada 50 tys. rb, i że 
wszystkie wnioski, dotyczące kredytu me- 
lioracyjnego, przejść muszą przez komisyę 
agiarną i budżetową, —co ogromnie postęp 
robót wstrzymuje, —p. B. zakomunikował, iż 
w lutym b. r. utworzono w Dumie specya]- 
ną komisyę rolniczo-gospodarczą, z 22 człon- 
ków specyalistów i 2 włościan złożoną. 

Komisya ta utworzyła dwie podkomi- 
sye: jedną do spraw ogólnych i do kwestyi 
zakładów naukowych, oraz drugą do spraw 
kredytu melioracyjnego. 

Do podkomisyi tej, pod prezydencyą p. 
Bielajewa, należą posłowie: W. Grabski, N. 
Skałozubow z Podola, hr. P. Tołstoj i prot. 
Bogdanow, prezes komisji. 

Podkoniisya przedewszystkiem zwróciła 
uwagę, iż, podług istniejących przepisów, 
kredyt melioracyjpy niewłaściwie łączony 
jest z kredytem rolniczo-zospodarczym. Dla 
tego potrzeba podzielić omawiany kredyt 
na dwie kategorye: 1) na ulepszenia grun- 
towe (kredyt ściśla melioracyjny) i 2) na u- 
lepszenia rolniczo gospodarcze (sr. rolniczo- 
gospodarczy). Kr. melioracyjny wymega 
studyów technicznych i oparty jest na roli, 
zaś kredyt drugiej kategoryi dociekań ta- 
kich nie potrzebuje i posiadać może chara- 
kter kredytu osobistego lub rzeczowego. 

Skutkiem tego podkomisya, na wnio- 
sek posła Grabskiego, opracowała następują- 
ce normy, mające służyć za pudstawę do 
przepisów o kredycie melioracyjnym: 

I. Kredyt ten powinien obejmować 
wszelkiego rodzaju melioracye, wymagające 
fundamentalnych układów i prowadzące do 
stałego wzrostu wartości rolnej, a mianowi- 
cie: a) osuszenia, nawadniania, irygacye, tu- 
dzież umocowanie brzegów rzek, jarów i u- 
trwalenie piasków lotnych i b) uporządko- 
wanie gruntów niezdatnych pod uprawę i 
zamiana ich na zdatne. 

II. Wymienione melioracye wtedy tylko 
będą uprawniać do kredytu, skoro odpowia- 
dają wyłuszczonemu ad I-um warunkowi, 
t. į}. fundamentalności nakładów i stałemu 
wzrostowi renty gruntowej. 

NI. Przy zarządach dóbr państwa two- 
rżą się prezydys melioracyjne, ze specyali- 
stów techników, przez rząd mianowanych, 
oraz z delegatów ziemstw, banków ziem- 
skich i towarzystw melioracyjnych złożone, 
które orzec powinny: 1) co do miarodajno- 
ści złożonych o kredyt deklaracyi, 2) jakie 
raty i w j.kich terminach wpłyną na przy- 
puszczalne podniesienie wartości ziemi. 

IV. Raty melioracyjne korzystają z ry- 
gorów narówni z opłatami na rzecz pań- 
stwa i gmin. Wypowiedzenie kredytu me- 
lioracyjnego jest wykluczone. 

„ O konieczności operacyi melioracyj- 
nych, prócz skarbu państwa, stanowić mogą 
prywatne organizacye, jako to prywatne 
banki ziemskie i specyalne związki meliora- 
cyjne. 

Co do kredytu rolniczo-gospodarczego, 
podkomisya rozsegregowała go na cztery 
kategorye: 1) przystosowanie gruntów do 
upraw specyalnych (zalesienie, sadownictwo, 
chmielniki, kultura winnych latorośli etc.); 
2) budynki rolniczo-gospodarcze; 3) zakłady 
techniczne; 4) zasoby obrotowe, np. na ku- 
pno nasion, inwentarza żywego i martwe- 
go etc. 

Pierwsze dwie kategorye winny być 
zabezpieczone w drodze gwarancyi hypote- 
cznej, co zaś do dwóch ostatnich, pożyczki 
winny być udzielane pod zastaw projekto- 
wanych technicznych urządzeń i na solo- 
weksle, z rozciągnięciem rygorów stosowa- 
nych obecnie przez Bank Państwa do poży- 
czek na narzędzia rolnicze i na cele gospo- 
darcze. 

Ponieważ wprowadzenie w życie proje- 
ktowanych przepisów wymagać będzie dłuż- 
szego czasu, tymczasem więc podkomisya 
uznaje za konieczne: 1) poinformowanie jak- 
najszerszego ogółu rolników o istniejącym 
kredycie melioracyjaym, dotąd bowiem, jak 
to na wstępie zaznaczono, bardzo szczupłe 
grono usiłowało zeń korzystać; 2) wyszuka- 
nie środków, by pożyczki melioracyjne, o ile 
możności, udogodnione i udostępnione zosta- 
ły i 8) rozciągnięcie pożyczek  melioracyj- 
nych na gospodarstwa włościańskie, t. j. Za- 
równo na grunta nadziałowe, jak i na zie- 
mie później nabyte. 


Kończąe streszczenie projcktowarego 
wniosku ustawodawczego, do zreferowania 
którego przed plenum izby podkomisya po- 
wołała posła Grabskiego, p. Bielajew zapro- 
ponował, by zgromadzeni członkowie T-wa 
zechcieli co do owego wniosku wypowie- 
dzieć swą opinię i poczynić w nim popraw- 
ki, o ile uznają to za konieczne. 

Na wniosek p. Osuchowskiego obrano 
w tym celu komisyę z 5 osób: z p. p. B. 
Wydżgi, S. Poniatowskiego, Łukaszenki, mec. 
Felińsgiego i Jana hr. Krasickiego, która 
zaraz na drugi dzień przystąpiła do pracy. 

Z innych przedmiotów, debatowanych 
na ogólnem zgromadzeniu, podnieść przede- 
wszystkiem należy zaakceptowanie programu 
działalności stałej rady agronomicznej przy 
Tow., do której przez balotowanie obrano 
pp. Balińskiego, B. Wydżgę, F. Podlewskie- 
go, Michajłowa, Grodzkiego i Lipińskiego. 

Debatowano następnie nad ozywieniem 
działalności Związku hodowlanego, prezes 
którego, p. Ludwik Kondratowicz, zajęty 
innemi obowiązkami, nie może mu dość pv- 
święcić czasu i uproszono p. Podlewskiego, 
aby zechciał zwrócić się z energicznem we- 
zwaniem do hodowców, by w związku udział 
przyjęli: 

P. Sz. Poniatowski zdawał sprawozda 
nie z wycieczki delegacyjnej do Częstocho- 
wy, zaś p. Bielajew interpelował jeszcze ze- 
branie w kwestyi syndykatu, utworzonego 
przez tutejszych mlynarzy, który znacznie 
cenę pszenicy obniżył, i zapytywał, jakie 
środki zamierza przedsięwziąć Tow. celem 
sparaliżowania szkodliwej działalności uwego 
syndykatu, 

Wyczerpujących objaśnień w poruszo- 
nej sprawie udzielił prezes Baliński, który 
oznajmił, iż syndykat działa w zbyt szczu- 
plym zakresie, by mógł wywrzeć presyę na 
ceny rynkowe i posiada raczej charakter o- 
bronny, niż agresywny. 

Rzecz w tem, iż wobec nizkiej taksy 
na mąkę, zaś stosunkowo wysokiej ceny 
pszenicy (1 rb. 05 kop. — 1 rb. 10 kop. za 
pud), biorąc przytem pod uwagę zły galu- 
nek tegorocznej pszenicy i jej małą waż- 
kość, praca młynarska się nie orłaca, i po- 
łowa młynów bezczynnie stoi. By zrówno- 
ważyć tę różnieę, 8 fabrykantów zawarło 
kartel. 

Podzielając pogląd prezesa, zgromadze- 
nie, na wniosek p. Poniatowskiego poleciło 
wydziałowi handlowemu nawiązanie stałych 
stosunków z zagranicznymi domami zbożo- 
wymi w Gdańskn i Królewcu, by tym spo- 
s«bem okolicznych rolników wydobyć z za- 
leżności od miejscowych eksporterów. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 12 i pół 
w nocy i zebrani opuszczali salę z otuchą i 
wiarą w powodzenie przyszłych prac Towa- 
rzystwa. Xy. 

DEREN TOT 


Lópine. 


Każdej prawie nocy, powien człowiek z podnie- 
sionym kołnierzem płaszcza i z naciśniętym na oczy 
kapeluszem, uzbrojony tylko spacerową laseczką, prze- 
biega cieszące się najgorszą sławą dzielnice Paryża, 
Jest to prefekt policyi paryskiej, Lépine. Gdzie tylko 
napotka na zbiegowisko, czy to z powadu kłótni, wy- 
padka jakiegoś, czy zbrodni, wciska się Lópine między 
.makawych'i niopoznany. "przez nikogo obserwuje," jak 
zachowują się agenci i urzędnicy policyjni i miał też 
sposobność zauważyć różno ciekawe, a niepożądane 
rzeczy. Pewnego wieczora naprzykład na jednym z da- 
lekich bulwarów znałeziono w jedaej z bram podrzaco- 
nego noworodka, Ktoś podniósł go i zaniósł w towa- 
rzystwie tłumu ciekawych do kowisaryatu policyi. Tó- 
pine, który wówczas właśnie tamtędy przechodził, przy- 
łączył się do tłumu i wszedł do urzędu, gdzie zauwa- 
żył natychmiast, żo komisarz, który miał tej nocy słu- 
żbę, nio był w biurze. 

— Czy niema pana komisarza?—zapytal spokoj- 
nie sekretarza komisaryatv. 

— (o was to obchodzi? — odrzekł arogancko se- 
kretarz, nie poznawszy w tym skromuie ubranym czło- 
wieku swego zwierzennika, 

— Muszę z nim o czemś pomówić,— odrzekł po- 
kornie L.ópine. 

— Więc przyjdź ie kiedy indziej. 

— Kiedy? 

— Jesteś pau bardzo ciekawy... czy myśli pan, 
że my in mamy być na rozkazy publicznosci? 

I sekretarz odwrócił się do niego plecami. Lė- 
pine, nie nie powiedziawszy, odszedł, Na drugi dzień 
komisarz i sekretarz zostali ukarani piętuastodniowem 
zasuspendowaniem w służbie bez pensyi, pierwszy za 
opuszczenie posterunku swego w czasie służby, dragi 
za uiegrzeczna obejście sią z publicznością. 

Tak przynajmniej donosi «Figaro». 

NZOWYEE ZK AR —] 


Z prasy rosyjskiej. 


Jak to przewidywaliśmy „Kijewlanin“ 
powitał wybory kijowskie w sposób nastę- 
pujący: 

eCzyz mogą rosyanie smucić się z tego powodu, 
że np. w Mińsku lub Kamiońcu Podolskim, na posłów 
do Rady Państwa wybrani zostali polacy? Nawet mo- 
wy o tem nie ma. Przeciwuie, w danej sytascyi poli. 
tycznej należy się cieszyć z tego. Nie to jest złem, 
że polacy wybierają polaków, lecz przeciwnie, zło jest 
to, że wybrali oni wczoraj w Kijowie rosyanina hr. 
Andrzeja Bobryńskiego. Prawda, że polacy będą 
twierdzić, iż hr. Andrzej Bobryńsk: jest zarówno wy- 
brańcem rosyan, jak i polaków. Niestety będą oni 
mieć prawo powiedzieć to, ponieważ znaczna większość 
obecnych na wyborach rosyan oddała 'swe głosy hr. 
Bobryńskiemu. Jednakże ta okoliczność, że wszyscy 
polacy głosowali na hr. Bobryńskiego dowodzi jasno, 
że będzie to powny obrońca polskich interesów w na 
szym kraju. Słowem, rosyjscy przedstawiciele senty- 
meptalizmu politycznego sądzą, że w Kijowie wybory 
odbyły się pomyślnie, dla dubra ogólnego. Jednakże 
w rzeczywistości wybory w K'jowie są poważnem zwy- 
cięstweni polaków, daleko znaczniejsze niż w tych 
guberbiach, gdzie wybrani zostali polacy. Należy to 
stwierdzić stanowczo i kategorycznie. Mówią, że no- 
wy poseł do Redy Państwa uważa nie tylko za ko- 
nieczns, lecz nawet i za znpełnie możliwe zjednoczenie 
rosyan i polaków w przyszłych instytucyach ziemskich 
na gruncio kulturalao ekonomicznej działalności. Lecz 
wszak to utopia. Polacy w ziemstwie zajęci będą wy- 
łącznie polityką. Kwestye dotyczące budowy w kraju 
szpitali, szkół i t. d. nie będą ich nigdy zajmowały, 
ponieważ ze szpitali i ze szkół korzystać będzie wy- 
łącznie biedny lud wiejski, t. j. lud rosyjski, którego 
interesy i dobrobyt są dla polaków zupełnie obojętne 
Polscy działacze polityczni zawsze i we wszystkich 
okolicznościach będą tylko politykami, A na tym grun- 
cie nie będzie nigdy łączności pomiędzy nimi, a przed- 
stawicielami narodowo-rosyjskiej myśli politycznej», 

Nie innego, oczywiście, ze strony „Ki- 
jewlanina* nie mogliśmy oczekiwać. Nie 
możemy wprawdzie razem z nim biadać 
nad tem, że znalazł się wbrew woli redak- 
cyi kandydat polsko rosyjski, lecz zupełnie 
rozumiemy jej trudną sytuację, 

Kto się przez szereg łat trudni inwe- 
ktywami i podszczuwaniem przeciwko pola- 


kom lub żydom, t mu oczymiście trudno 
będzie zrozumi:ć, jak to polucy bedą myśle- 
li o szpitalach, szkałach i t. d. Każdy mie- 
rzy swoją miarą, na to rady niema. 

„Swiet”* zasyła wyrazy uznania zjazdo- 
wi „zachodnio-rosyjskiemu*, który się ma 
odbyć w Kijowie 4 październiku. Sprawa 
ziemstwa obieralnego ma być rozważana 
w głównym zarządzie gospotarki miejsec- 
wej, dokąd będą wezwani działacze miejsco 
wi, jako eksperci. Dla należytego zaś po- 
stawienia owej „ekspertyzy* zjazd jest, zda- 
niem „Swietu*, konieczny. 

«Byłoby bardzo dobrze pisze «Świet» — gdyby 
w roli ekspertów wystąpili ludzie rosyjscy—mieszksń 
cy i znawcy Kraju Zachodniego. Ale tak się pewno 
nie zdarzy. Już dziś mamy powody do przypuszczeń, 
że większość akspertów stanowić Łedą polacy i polo- 
nofile (polakofity — jsk pisze «Świet») W ten spa- 
sób rząd otrzyma wskazówki, które nie będą się najzu- 
pełniej godziły z interesami narodowo-rosyjskimi. Głów - 
nej podstawie reformy ziemskiej, która się opiera ua 
rozgraniczenie żywiolów rosyj-kiego i polskiego, zagra- 
ża poważne niebezpieczeństwo. Polacy są przeciwni 
erozgraniczeniu», co naturalnie jest zupełnie zrozumia- 
łe. O ile bowiem powstaną dwie kurys wyborcze, ro- 
syjska i polska, to przewaga naturalnie będzie pe 
stronie pierwszej. Zarząd główny, otumaniony kraso 
mówstwem polaków i poelonofilów może na to nia 
zwrócić uwagi. Ten sam bląd moze popełnić rząd. 

«Tu właśnie wielka, historyczną rolą odegra 
zjazd zachodnio rosyjski. Program jego mk wyraźnie 
opracowano, jego «credo» tak stanowczo sformułowano, 
że łatwo przepowicdzieć zawczasu, jakie będą rezolu 
cye. A właściwie nie rezolucye, ale jedpa rezolucya — 
prawdziwie rosyjski kraj powinien być nielyłko histo: 
rycznie, ale i f»ktycznie krajem rosyjskim, Ludność 
rosyjska dotychczas uciskana, powinna otrzynać z pv- 
wrotem to wszystko, co jej zabrano. Pulski pan, ktá 
rego nikt nie %amierza krzywdzić tak, jak tu on Sum 
robi, powinien zająć właściwe miejsca i wyrzec się 
roli «gospodurza w majątku, który do niego ute na- 
leży». 

Jasną jest tedy rela zjazdu „zachod: 
nio-rosyjskiego*. Będzie on przeciwdziałał 
swojemi rezolucyami wszelkim dyplomatycz- 
nym posunięciom inorodców, ażeby w wiel- 
kiej grze, jaka się obecnie rozegrywa, orze- 
chyl ć zwycięstwo na stronę czarnej se- 


ciny. (i) 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© «Ruskcje Słowo» donosi, jakoby genera? Ska- 
łon miał wkrótce ustąpić: Powodem dymisyi Skałona 
są podobno naduzycia w warszawskim magistracin. Na 
siępcą Skałona ma być według wiadomości «R, Sł» 
generał Samsonow, naczołuik kozaków doń kich. 

© Koła poselskie komentują obecnie podniesia 
ną przos wiceprezesa komisyi budżetowej, O„oczynina, 
kwestyę przaaiesionia początku roku bodźotowego na 1 
lipca. Zdaniem Opoczynina w r. 1910 raloży złożyć 
preiimiparz budżetowy na półłoca roku--od 1 stycznia 
1911 r. do 1 lipca 1912 r. Przy obernej symnacyi Dum» 
nie może nadążyć z rozpatrzeniem wszystkich prelimi- 
narzy przed rozpiczęciem roku budżetowogo. 

© Petersburskie towarzystwo patronatu opraco- 
wało projekt otworzenia specyalnych sądów dla niele- 
taich przestępców. Projekt ten zyskał aprobatę ministra 
sprawiedliwosci į został rozesłany instytucyom sądo- 
wym, które mają wydać o nim opinię decydującą. 


© Ministerstwo skarbu wydelegowało do Amo- 
ryki Północnej swego urzędnika, p. Skarżyńskiego, dla 
zaznajomienia się ze sposob5m walki, jaką toczy Ame 
ryka z alkcholizimem. P. Skerżynski pawrócił obecnie 
z Amoryki, przywożąc bardzo dnżo mataryałów w tej 
kwestyi. Jak widać «kuratorga trzeźwości» zawiodły 
ostateczuie. 


Zarobki amerykańskie. 


Dość pouczający obraz, jak właściwie 
przedstawiają się zarobki robotników fabry- 
cznych w Stanach Zjednoczonych, daje świe- 
żo ogłoszona przez dzienniki amerykańskie 
statystyka departamentu handlu i pracy w 
Waszyngtonie. 

W celu dokładnego zbadania, ila robo- 
tnik amzrykański średnio w rozmaitych ga- 
łyziach przemysiu zarabia, ów departament 
handlu i przemysłu rozesłał kwestyonaryu:z 
do 216,262 najrozmaitszego rodzaju zakła- 
dów przemysłowych i handlowych. 

Z tego 19,679 zakładów odpowiedziało— 
że nie zatrudnia żadnych robotników, rata- 
miast 72,880 zakładów dała oipowiedzi tak 
niejasne i wykrętne, że niepodobna było z 
nich niczego wywnioskować. To też staty: 
styka opiera się na dostarczonym materyale 
co do wysokości płacy robotniczej od 123,708 
zakładów, pomimo, że i tych ogromny pro 
cent nie podał liczb rzeczywistych, starając 
się przedstawić swój zakład możliwie naj- 
lepiej. 

W zakładach tych ogółem pracowało 
3,297,819 robotników, a zatem statystyka 
dotyczy zaledwie 47 procent ogółu pracują 
cych po fabrykach i różnego radzaju zakła 
dach, ogólna bowiem liczba robotników w 
Stanach Zjednoczonych wynosi 7,017,138. 
Nie są w to wliczeni robotnicy ziemni, wy- 
robniey uliczni, robotnicy, pracujący na roli, 
ogrodach, plantacyach i t. d, gdyż dołącze- 
nie jch obniżyłoby skalę placy jeszcze bar- 
dziej. 

Ze względu jednakowoż, że w ostatnich 
latach roboty szły słabo, większa część fa- 
bryk była zamknięta, a płace zredukowane 
do minimum, departament handlu i pracy 
uparł się na roku 1905, a zatem na okresie 
najlepszym pod względeh zarobku. Ponie- 
waż praca, jak giełda, jest zmienną, fabryki 
jedne upadają, drugie powstają, przeto biuro 
statystyczne uwzględniło tylko 5,400,321 o 
sób, zatrudnionych w tym czasie mniej wię- 
cej stale. Z tego było 2.244,538 mężczyzn 
w wieku powyżej lat 16, 1,065,884 kobiet 
również powyżej 16 lat i 159,899 dziatwy 
nieletniej, a już ciężko pracującej. 

Z grup powyższych na podstawie do- 
starczonego materyału obliczona, że średni 
zarobek robotnika w Stanach Zjednoczonych 
wynosił 11 dolarów 16 centów na tydzień. Co 
zaś do mężczyzn, tabelą tygodniowych za- 
robków przedstawia się, jak następuje: 

zarabiało liczba robotników 


dolarów 

Poniżej 8 56,346 
3 do 4 57,597 
4do 5 87,739 
5do 6 103,429 
6 do 7 161 940 
7 do 8 196.981 
8 do 9 207,954 
9 do 10 348,812 
10 do 12 409,482 
12 do 15 450,569 
15 do 20 285,647 
20 do 25 106,046 

Pò nad 25 51,571 


Powyższe wynagrodzenie pobierali ro- 
botnicy rzeźbiący w kamieniu, gdyż średnio 
21 dolarów 68 centów tygodniowo. Z kobiet, 
pracujące przy gorsetach 17 dolarów, da- 


BT 

łej  fto'izrafiwia, rz ŻAzrze, 

nicy, sęecyaliści i t. d., najwyższe 
trudnieni w fabrykach lłnszczu i smoly, w 


fabrykach konserw, tytoniu, czesaniu kono- 
pi, w rafmeryach i t. d. 


Z życia prowincyl. 


. 
Z powiatu jampolskiego. 


Aczkolwiek jeszcze nie mamy zimnych 
nocy i susz ustawiczna nas trapi, to jedna- 
kowoż jesień czujemy w powietrzu i w ży- 
cm spółecznem. Pustki joż na poln, tylko 
kukurydza i buraki cukrawe zbierają się 
skrzętnie. Kukurydza — główny przedmiot 
pożywienia dla naszego dorzecza duiestrzań- 
skiege —nie dopisała i w tym roku, co sta- 
nowi, że zima będzie ciężka dla inwentarza 
i dr: biu, a nawet po części i dla ludu wiej- 
skiego. Buraki cukrowe wskutek posuchy 
są bardzo n ewielkich rozmiarów, co dla plan- 
tatorów stanowić będzie znaczną różnicę w 
zbiorze, a dla fabryk znecza.e zwiększy wy- 
dajność procentową cukru. Większa część 
fabryk naszych rozpoczęła już kampanię. 
Sezon wystaw, tak bardzo używiooy w tym 
rokn, także na ukończeniu  Dały one moż. 
ność zbadania postępu naszego w rozmaitych 
dziedzinach pracy, a mianowicie w dziedzi- 
uie gospodarstwa rolnego i tak ściśle zwią- 
zanych z niem rozmaitych gałęzi przemysłu. 
Mieliśmy możneść oglądania kalku wystaw 
i możemy Z radością stwierdzić fakt s lnego 
postępu w dziedzinie chowu inwentarza i 
produkcyi nasion. Tak na pozór mała gałąź 
gospodarcza, jak chów drobin, doprowadzona 
zagranicą do ogromnych rozmiarów, zaczy. 
«a i u nas się ruzwijać; zrozumiano juź na- 
leżyc e interes, jaki przedstawia dia naszego 
kraju umiejętny postep w tym kierunku. 
Przy wyborze kur mamy zawsze jeszcza na 
myśti tylko ich nośność, a nie uwzględnia- 
my prawie wcale, albo za mało, mięso sa- 
me, jako materyał spożywczy. Zagranicą, 
a mianowicie we Francy, jest ogromnie roz- 
powszechniony gatunek kur „Faverolles*, 
adznacyający się dobrem i smacznem mię- 
sem, łatwy na tuczenie i rozmnaża się na- 
wet zimą łatwo i tym sposobem daje moż. 
ność dostarczania wielkim miastom i ogrom. 
nym transatlautykom smacznego i bardzo 
poszukiwanego artykułu pożywienia. „Fa- 
verolles* mają skórą białą na nogach i te 
wlaśnie jest oznaką rasy mięsnej. W na- 
szej okolicy próby chowu „Faverolles* już 
się rozpoczyły i interesujących się tem egy- 
telnnków „Dziennika“ nie omieszkam o dal- 
szym wyniku tej hodowli w swoim czasie 
powiadomić, 

Sprawa kolei Cera—Saroki—Jampol— 
Wapniarza jest na dobrej drodze. Iasynier 
W. Dworniczenko, który niedawno zakoń- 
czył budania techniczne tej nii, zaznajamiał 
nas na zebrania w Sorokach % wynikami 
swych badań, klóre będą ujęte w krótkim 
czasie drukiem w obszerny 1elerat z potrzeb 
nemi objaśnieniami rysunkowemi i z wy- 
kończopym już referatem o badaniach eko- 
nomiczno-Uandlowych p. Andrejewa, i zosta- 
oa przesłane komisyi kolejowej w Peters 
burgu. Mamy ws:elkie szanse powodzenia, 
bo. nietylko ekonomiczae i topograficzne, ale 
nawet strategiczne względy przemawiają za 
projektowaną linią. Reasumując te wszystk:e 
wyżej przytoczone względy, mamy nudzieję 
mezadługo usłyszeć w naszaj piuszy świst 
lokomotywy, który obudzi może ze snn le 
tergicznego nasz przemysł miejscowy, popy- 
chejąc do korzystania z przyrodzonych bo 
gactw naszej ziemi i ukrytych w niej skarbów. 

Pomian. 


"KRONIKA PROWINCYONALNA, 


(Z pism i od korespondentów). 


— Pożary na prowincyl są zjawiskiem, zwłaszcza 
w lecie i w jasreni, pader częstem. W ostatnim ty- 
godniu wa wsi Roiczich pow. radomyskiego, spaliło 
się 63 zagrady; w Hornostajpolu 45; w Ragoszach pow. 
taraszrzańsk' ego — w ogniu zginęło 223 zagrodv, w 
Wi-lkiej Radziwiiłowie pow. bordyczowskiezo—37 za- 
gród. Jodnym z n jwiększyeli pożarów był bozwątpie- 
nia pożar w Romauó vc» pow. radoniyskioz0, gdzie spa- 
lito się 44 zagrody Ofiarą płomieni padły zabudowa- 
nia, ruchomości, całe zboże, narzędzia rolnicze. Oyó- 
łem straty wyniosły 32007 rh. 

Straszny wypadek miał miejsce we wsi Pryty- 
kach, pow. bumańskiego; dzieci, bawiąc się w gumnie, 
zapaliły rozrzuconą abok słomę—w jednej chwili pło- 
mienie ogarnoły dzie”i i cały hadynek i troje maloów 
w wieku łat 4—5 zuinęłn w ogniu. 

— Sprawy rolne. Wasilkowski zarząd powiato- 
wy do sp.uw gospodarki ziemskiej, oraz powiatowa 
komisya rolna na wzpólnem zebraniu z d. 4 b. m. p9- 
stanowiły: 1) uznać 7a pożądane otwarcie we wsiach, 
które przeszły do gospodarki na działkach skomasowa* 
nych i fatorach, filii składów nasion, Oraz urządzenia 
stacyi wynajmu maszyn roiniczych przy szkołach ziem- 
skich. Dozór i sprzedaż bylyby za pewno wynagrodza 
nia powierzone nauczycielom; we wsiach zaś, gdzio 
niema ziemskich szkół postanowiono prosić zarząd 
ziemski o zorganizowanie również sprzedaży nusion; 2) 
prosić zarząd gubermalny o wyasygnoawanie z kredy- 
tów ułównego zarzadu roluictwa 1439 rh. R5 kop. na 
nrządzenia p*l poksznwych w pow. waulkowskim. 

— Kursy ogrodnicze w Zwonkowio. Snecyalna ko- 
misya, wydelegowana na mo*y uchwały gub. komiletu 
ziemskiego, stwierdziła uzyleczność kursów ogrodal- 
czych w Zwoukowia i oświadczyła, żo zasługują ona na 
mataryalne poparcie ziemstwa I rządu w takim samym 
stopniu, z jakiego korzysiaty dotychczas. 


Posiedzenia rady miejskiej z dn. 18 września. 


Na początku zobrania prezydent miasta powia 
domi? radę o rezultatach swej bytności w Petorshurgu. 
Prozos ministrów, wysłuchawszy protest m Kijowa 
przeciw wyodrghnieniu przedmiość kijowskich w miasto 
Alsksandryę, obiosał wydelegować na mivisce urzędni- 
ka dla zbadania kwostyj. Oprócz tego, na zapyianie 
p. Dobrynina, p. Stołypin oświadczył, że w razie ntwo- 
rzenia Aleksindryi na nowe miasto, zostaną raozciąwnię- 
ta ta same prawa, dotyczące żydów, które działają w 
Kijowie. > : 

Następnie rada miejska asygnujo 3168 rh. na u- 
łożenie na ul. Proreznej, między Puszkińską a Kreszcza- 
tykiem 2 koiektorów kanalizacyjaych, zamiast 1 dawnego, 
daiej uchwala projekt przebudowania kolektora kanali- 
zacyjnego na Kreszczatyku, między płucem Ratuszowym 
a Cesarskim, powierzając kierownictwo robót inż. Mis- 
salowi, w końcu odrzuca wniosok pokrycia kosztów bn- 
dowy JC studui lus'racyjnycn na ul. Proreznej ze Środ 
ków właścicieli kamienie, odnosząc je na rachuuek 
miasta. 

Wobec zsmierzonych robót przy budowie kabli 
krytych na Bosarabce, uchwalono tereźniejsze stragany 
usunąć, wybudować zaś nowe stragany w głębi płacu. 
Buuowę tych ostatnich powierzono p. Korczaginowi. 

Zebranie zostało zakończone wyborem przedsta- 
wicieli miasta do zarządu muzeum przemysłowo-arty- 
stycznego i naukowego im. Ceszrza Mikołaja II. 
szli z urny p.p. Sołucha i Nikołsjew. 


Wy | narada kolejowej 


mecha- | PRUS 
za$—za- | PS 


Zamknięcie polskiego 
Tow. „Oświata, 


W dniu wczorajszym gu- 
bernator kijowski otrzymał 
ukaz senatu rządzącego 0 
zamknięciu polskiego Tow. 
„Oświata? w Kijowie, jako- 
też wszystkich tegoż oddzia- 
iów. 

Tow. „Oświata” zatwier- 
dzone zostało w lipcu 1906 
roku. Istnicje więc lat trzy... 
zaledwie. Historya jego jest 
znana: nie wolno było „O- 
świacie”, przez trzy lata ist- 
nienia, wykonywać praw, w 
statucie przyznanych — nie 
pozwolono jej otworzyć szkół. 
Decyzye władz miejscowych 
zaskarżono: skarga doszła do 
senatu. 

Odpowiedź przyszła wczo- 
raj. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 20 (3) Eustachiusza. 
Jutro 2! (1) Mateuva Ao. 
Wsubód ałońca godz. 6 m 04, 


Zachód słońca godz. 5 m. 34 
Dingość dnia godz. 11 m zo. 


— Otwarcie lokalu P. T. G. Wozoraj 
wieczorem Polskie To varzystwo Gimnastycz- 
ne obchodziło uroczyście otwarcie swej no: 
wej siedziby. 

Ksiądz Pomirsk; dokonał poświęcenia 
lokalu, poczem blisko 200 osób zasiadro do 
stołów biesiadnych. 

Szereg przemówień i toastów rozpoczął 
prezes T-wa pun Ernest Herse, który nawe- 
ływał wszystkich obecnych zarówno mło- 
dzież, jak i starszych do jaknajżywszego po- 
parcia mającej się w tych dniach rozpocząć 
w sali T-wa gimnastyki, która, dając mło- 
dzieży zdrową rozrywkę, hart ciała 1 duszy, 
odrywa ją jedn cześnie od takich rozrywek, 
które jej rylko szkodę przynoszą, h 

P. Michałowski imieniem „Ogniwa“ ł 
p. Pietkiewicz imieniem T-wa Dubroczynno- 
sci życzyli T-wn powodzenia w nowej sie- 
dzibie. Przemawiali także pp. Szokalski, 
Bartuszewicz, Wadzyński, Ziehński. 

Tańców, które miały zakończyć uroczy- 
stość, w ostatniej chwili zaniechano. 

W nowym lokala Towarzystwo rozmie- 
ściło się wygodnie Oprócz obszernej, wid- 
nej sali do ćwiczeń, jest przestronna sala 
jadalna, pokój bilardowy. szatnie dla pań i 
panów, pokój posiedzeń i t. d. 

Największą jednak zaletą nowego loka- 
lu jest to, że znajduje się w samem centrum 
miasta (róg Kreszczatyku i. Proreznej) 

W nowej siedzibie życzymy Polskiemu 
Tow. Gimnastyczne'nn pomyślnego dalszego 
roźwoju. 

— Z Koła Kobiet Polek. Dowiadujemy 
sic, że istniejąca przy Ko'e Kobiet sala za- 
Jęć dla dziewczynek, dająca zatrudnienie 
18-a dziewczynkom, przeniesiona została do 
domu przy rogu ulicy Lwowskiej Nr. 19 i 
Obserwatoryjneco Zaułka Ne.. 16 

Dziewczynki, które spędzały lato na 
koloniach letnich, powróciły zdrowe, Z no- 
wym zapasem sił i ochoty do pracy, nieste= 
ty pracy tej im brakuje. Koło Kobiet zwra- 
ca się więc do ogółu z prośbą o oddanie d> 
A Zajęć robót w zakres szycia wchodzą- 
cych. 

Bieliznę wszelką, a i krawieczczyzną 
łatwiejszą mogą wychowanki Sali Zajęć żu- 
pełnie dobrze wykonać, Koło Kobiet raz jeszcze 
prosi za naszem pośrednictwem o robotę 
dla nich. 

— Echa wystawy w Płoskirowie. Ogól- 
ne zebranie jury wszystkich oddziałów wy- 
stawy w Płoskirowie zmuszone było zmie- 
nić nieco podział nagród, przysądzonych na 
wystawie. Tak naprzykład niektóre małe 
medale srebrne zostały zastąpione przez 
zwykłe. Zmiana nastąpiła wskutek tego, że 
ogólna iłość przysądzonych nugrói różniła 
sę od kompletu ich, posiadanego przez or- 
ganizatorów wystawy. 

— Normalny wypoczynek. Gubarnator 
zatwierdził wypracowane przez kliowską ra- 
dą miejską postanowienia obowiązujące o 
normalnym wypoczynku pracujących w biu- 
rach, składach 1 zakładach handlowych. Po- 
stanowienia te nabierają mocy obowiąznją- 
cej po upływie dwóch tygodni od dnia o- 
KORRA ich w „Wiadomościach gubernial- 
nych.* , 

— Narada. Wczoraj w zarządzie kolel 
Poł.-Zach. pod przewodnictwem zastępcy 
naczelnika kolei I. Chiżniakowa odbyła się 
f komisyi sanitarao-wyko- 
nawczej. 

— W sprawie bruków. D. 22 września 
odbędzie się narada radnych pod przewo- 
dnictwem prezydenta miasta, w celu rozpa- 


D_Z 


trzenia kwestyi, czy roboty brukowe prawi- 
Zebrania zastało zwo- 
ł ne wskutek zażalenia prezesa komisyi, kon- 
trolującej roboty bruxowe, p. Ezstera na to, 
że uwagi i wskazówki jego nie są umzględ- 


dłówo są prowadzone, 


niane. 


— Przebrukowanie ulicy. Komisya bru- 
na całej 


kowa pzstanowiła przebrokować 
przestrzeni ulicę Staro-Nawndnicką, ze wzglę- 
du na jej stan antysanitarny. Roboty są juz 
rozpoczęte. 

— Wodociągi. bBrandmajster kijowski 
odpowiedział na zarzuty T-wa wodociągo- 
wego srafowania wodą w oddziałach straży 
ogniowej. Według jego słów, tak nie jest, 
Oprócz tego brandmajster skarży się na to, 
że uliczne krany dystrybucyjne nie są w 
porzą iku. 

— Statystyka cholery. Wedlug osta- 
tnich obliczeń zarządn miejskiego na chole- 
rę dotychczas zuchorowału w Kijowre 52 o- 
soby, zmarle 20. Wczoraj stwierdzono 4 wy- 
padki vaslabhnięé, zmarło 5 osób. 

Wśród ubjawów cholery do szpitala 
Aleksandrowskiego przywieziono w ciągu 
duby wczorajszej 10 osób. 

— Odroczona sprawa. Wyżnaczona na 
wczorij w izbie sądowej sprawa b. ucznia 
gimnazyum  Złotopolskiego B. S edleckiego, 
oskarżonego o usiłowanie zabójstwa inspek- 
tora tegoż gimnazynm Zywoja, została, odro- 
c?ona. 

— Postanowienie obowiązujące. Kijow- 
ska gubermalna komisya Saultarno-wyko- 
nawcza wydała wczoraj postanowienie obo- 
wiązujące, dotyczące utrzymywania w CZy- 
stości dziedzińców, ulic, placów i t.p, 
sprzedawania zdrowych produktów spożyw- 
czych, izolowania chorych na cholerę, de- 
zynfokcyi mieszkań, handlu storzyzrą, grze- 
banra zmarłych na cholerę, oraz o ubowiąz. 
kach kuraterów sani urnvch. 

— Sprostowania. We wczorajszym ar. 
tykule wstępnym w 9 wierszn p erwszej 
szpalty od dołu wydrukowane błędnie „frek- 
wencya bierna", zamiast „frekwencya licz- 
na,* co niniejszem prostujemy. 


OSOBISTE. 


— Wezoraj przyjechał do Kijowa gu: 
bernator charkowski Katerynicz. 

— Weczor j powrócił z urlopu zagra- 
nicznego, naczelnik kolei Poł.-Zach. inż. K. 
Niemieszajew. 

— G n.-gubernator kijowski, gen.-ad. 
F. Trepow wczoraj o godz. 9 wiecz. wyje- 
chat do O lesy. 

— Gubernator kijomski A Giers, wczo- 
raj o godzinie 8 wiecz. wyjechał do Czar- 
noby lu. 

— Poseł do Rady Państwa, Andrzej hr. 
Bobrinskij wyjechał do Smitły. 


— OSZUSTWO. Do szewca Głowackiego, przy 
ul. Włodzimierskiej Nr 40, ; przyszłogffonegdaj dwóch 
mężrzyn 4 p opozycyą nanycia za 500 rb.. na sumę 
10.000 rb. 5torubiówek, Dla przekonania, jża flszywe 

jeniądze łatwo można ziyć, jedną prowdziwą starub- 
ówkę zmienili jako fal-zywą. Głowacki długo s'ę na 
to nie zgadzał, © całym zaś projskciegdowiedziałasię 
policys 1 wczorej w łużni Kopieru na Pudołe złapała a- 
sznstów nn Spolkanin z Glawackim. Oszustów —Babic- 
kiego i Bolera zasrosztowano. Zaalezono przy nich 
10 butelek różnokolerowego atrai ntu, i inne przy- 
rządy. przy p: masy których chcioli jukoby przy Gło- 
wackim fubrykować na poczekaniu pieniądze. Obaj 
osznści przyznal się, ze chwieli wydobyć od Głowac- 
kiego 500 rb. zapomocą Oszustwa, 

— AWANTURA ULICZNA. Oaegduj wieczorem 
kilku awauturuków przedostało sę na dziedziniec se- 
iuiaarynu duchowneg» i zaczęł» howbardować kamie- 
ulami okna. Cztery szyby wybite. Łobużów  areszio- 
W8no. 

— ANTYSANIIARNY DOM. Komisya san tar- 
na dckonała oględzin posiadłości Nr 5 przy ul. Wł- 
dzimiorskiej, należącej do 5. Kvniskiago. Cały dom i 
podwórze w tuieporządhu jest strasznym; połicya też 
spisała protokól dla pociągnięcia wlaścicieła do sądo- 
wej odpowiedz.alności. 

— POZARY. Z niewyjaśnionej przyczyny wy- 
buch? oncędaj pożar w 5 piętrowej kamienicy Jastrzęo: 
skiego przy ul. Gg Jowskiey Nr 8. Spalita się wzęść 
dachu, oras uszik.odoue zostały Dejwyższy mieszkania i 
strych. Swaty *ynos:ą 33,000 rh, 

— Wd mn Nr 5 przy u]. Fundukłojowskiej wy- 
boch} pożar w uveszkaniu B. Golikowa, Ogivh prędko 
został sUumiony. Straty niewiolkie, 


— ZA ANTYSANITARNY STAN KUCHNI. 
Następujących włos 161i garkuvbui i jadzodajiu skazał 
sędzia pokojn za aulysaaitwrny stan kuchni: P. Niefa 
dojewa ua 66 rb. grzywny, Omeljiuowa na 41 rn., oraz 
Taraspnkę, Rezę, Hutan'ckiega, Jaśkę, Cegalisu, Hu- 
diounikowu i Pieszkowa na 16 rb. 

— ARESZTOWANIE OSZUSTA. Na rozkaz z 
Petersburga policya śledczą aresztowała w Kijowio 
Symclię Lawina, oskarżonego o orgauizacyę bandy, 
która p:zy pomocy okaleczania uwalniała zydów ud 
wojska. 

— ARESZTOWANIE. Oncgdaj w nocy, po do- 
konaniu rowizyi, zaBrosziowano subyckta J. Birodnika. 
Na mocy ohóln:ka depariameniu polityl zaaresztowany 
Jakóba Nikitienką. 

— NOWE CHODNIKI. Komisarz starokijow- 
skiego cyrkułn ogłosił wczoraj właścicielom domów 
przy uiscach nanowo zabrukowauych, ża do d. 1 paź 
dziernika powinni ułożyć przed domami nowa chodaiki, 
W razie uiespełnienia rozkazu winui będą pociągani 
do edpowiedzialaości. 

— ARESZTOWANIE A. SOKOŁOWSKIEGO. 
Aresztowany na st. Granica pomocnik adwokata przys. 
A. Sukołowski, który wracał do Rosyi po 3 ch latach 
zósłania w drodza administracyjnej, wczoraj pod eskor- 
tą dwóch zandarmów został przywieziony Go Kijowa i 
nsadzony w areszcie przy cyrku!o starokijowskim. 

Sprawa pociągnięcia A. Sokołowskiego do odpo- 
wiedziainości na zasadzie art. 129 datych :zas pozostaje 
niewyjaśoioną.. Należy jednak przypuszczać, 12 w da 
nym wypadku wynikło jakieś nieporozumienie. 

-— ZAMACH SAMORÓJCZY. W domu Nr Gl 
przy ul. Tatarskioj 19 letuia Marya B. zażyła sol cu- 
krowoj.ż Lukerz Pogutowia uratował desperalcu życie. 

— NAGŁY ZGON. Wczoraj około demu Nr 73 
na bulwarze Brbrkowskim raclunistrz zarządu poł.-zach. 
kolei żerazuych — W, Gorbaczow dostał ataku apo 
piektycznego. W drodzo do szpitala w kareo Pogoto- 
wia p. G skonał. 

— KRADZIEŻ. Wczoraj z mieszkania zarządza- 
jącego wydziałem gospodarczym k'jowskiego instytutu 
zonskiego, N. Lsklejowa, skradziono gotówką 2982 rb 
75 kop. 

| — NIEBEZPIECZNY DOM. Wczoraj architekt 
miejski Kriwoszein skousialował niebezpieczne peknię- 
cio muru w down Micłlina przy nl. Proreznej Nr 14. 
„Lokatorom tego domu doradzouo jaxnśyśpieszniej 
opuścić mieszkania, 

Dom tan niedawno zestał odrestaurowany, przy- 
czem kieronał robotami technik Dabicki. 

Kriwoszein uznał za słuszao pociągnąć Dubiekie- 
go do odpowiedz:alności. 

— KRADZIEŻE. Zegarmistrzowi Perelmuterowi 
w domu N-r 80 przy al. W, Wasylkowskiej skradziono 
przed paru dniami zegarek z 3-na brelokami i pince- 
nez. W parę godzin polem przyszedł do sklepu Perel 
mutera jukiś człowiek i 7apruponował nabycie pince- 
nez. Perelmuter poznał skradzione pince-nez i zaareszto- 
wał nioznajomego, Zowiącego się, jak się okazało, J. 
Bugrynienką. 

W domu N-r 77 przy ul. M. Włodzimierskiej o- 
kradziono mieszkanie Diehtiarienki i Woznyja. 

Wzdwmn Nr 22 przy ul. Instytuckiej okradziono 
slrych z bielizuy urzędnika J. Koszyca. 

Na Szulawco w dziedzińcu herbaciarni N, Ciu- 
panowi skradziono maryrarkę z 10 rb. 

W cyrku braci Iruzzi sthwylavo na 
złodzieja Q. Osipow. 

W domu Nr 7 przy ul. Gcgolewskiej stróż schwy- 
tał złodziejkę T. Krasuoszczekową. 


kradzieży 


kilku rabusiów napadł: na włeśsanira z Wyszoehrodu 


pdwiezieno do Aleksaudrowskiego szpitala. 


niu J. Rapororta w d. Nr 22 przy zaułku 
tyckin, 20-Jam son Ropeporia, El, zażądał od 
pi nędzy i gdy ten odmówił zadośćuczywmeuia jego żą 
daniu E. R:poport rzucił się na ojca, 
zem. Świadkum (ej sceny rodziuuej udało się 
bindz zbrodni. J. Rapoport zakomunikował policyi o 
zajściu. Syna Rapoporia aresztowano. 

— W SPRAWIE J. EPSZITEJNA. Wczoraj na 
posiedzeniu kijowski ge sądu okręguwogo rozpatrzon» 
zostałą sprawa J. Epsztejna Postancwiono pociągnąć 
do edpowiedzialności dyscyplinurnej adwokatów przy- 
sięgłych Fm» i Karaau:howa, oraz adwokata, Golda: 
kopia skargi J. Epsziejna przesłara zuslanie prekurato- 
rowi Sądn. 


TEATR I MUZYKA. 
Z opery. 


Charakterystyczny dla twórczości Mu- 
sorgskiegn dualizm, polegający na zdolności 
umieszczania stronie pełnych piękna i wy- 
razistości taż obok ustępów dziwn e bladych 
i bezbarwnych, uwydatnia się w „Chowań- 
<zczyźnie* bodaj z jeszcza większą silą, niż 
w „Borysie Godunowie*. Oba jednak dzieła, 
jak z punktu widzenia koncepcyi ogólnej, 
tak i z punktu widzenia formy, polegającej 
na bezwzględnem stosowaniu zasad ulwa- 
real zmu, są ozromnie do sebie podobne. 

I w „Borysie* i w „Chowańszczyźnie* 
Musorgski wychodzi z mylnego założenie, 
jakoby muzyka była zdolną wyrazić nie tyl 
ko wszelką treść słowzą i sytusryę dra- 
matyczną. ale i tę lub inną epokę history- 
czną. Co się tyczy ostatniei, tn muzyka, 
jako żywiił w istocie swej podmiotowy, li- 
ryczny, nie posiada żadnych kwalifikacyi 
do odgrywania roli samodzielcego, opisowo- 
hi-torycznego czynnika. Dźwięk, co naj- 
wyżej, potrafi poglębić tło i nastrój, wy- 
tworzone przez słowo i stylowe dekoracye. 
Jeśli chodzi o pogłębienie, to Musorgski i- 
stutnie daje nam niezrównane jego przykła- 
dy, co jednak rzecz jasna, nie usprawiedli- 
wia błędu kardynaln"gn, tkwiącego w po- 
dubaem aperowanin mnzyką. 

Drogą zasada twórczości Musorgskiego 
jest ów nltra-realizm. 

Obadze Masorgskiemu o prawdę. Tak, 
ale istnieją dwie Kkalegorye tej prawdy:— 
prawda subjektywna, artystyczna, i prawda 
objektywna, empiryczna. Wszystkie wizye, 
Nastroje, uczucia, powstałe w glębinach du- 
cha poety, tù wszystko, co z pungtu widze- 
nia pozywistycznie nastrajonych umysłów 
może być Uważane za wytwór przeczulonej 
wyabraźoi, w stosunku dv twórcy i pokre- 
wnych mu organizacyj artystycznych staje 
się prawdą bezwzględną, absolutem, czemś 
ponieką i realuem, tęskniącem do wcielenia 
słownego, dźwiękowego, czy barwnego. W 
stosunku do tej prawdy muzyka jest prze- 
bogatym, niewyczerpanym środkiem wyrazu. 
Gdzie jednak chodzi o cddavie Za pomocą 
dźwięku prawdy objektywnej, inaczej — od 
barwionego z uroku poezyi życia ocganiza- 
cyi prze iętnych, tam muzyka zawsze będzie 
grzeszyć brakiem organicznej spoistości z 
treścią słowną, przedstawiając się nato- 
miast, jako dodatek mechaniczny, z mniej 
szą lab większą (jak np. u Musorgskiego) 
dosknealością dopasowany du owej treści 
Podobaa niewolnicza zależność mnzyki, amu 
szonej pełnić niezgodne z jej charakterem 
fuakcye, sprzeciwia się tkwiącym w niej 
pierwiastkam swobody. 

Poza tą wadliwością kompozycyi Ma- 
sorgskiego, związaną z istotą samego kie- 
runku, slabą stroną jigo twórczsści jest 
pozbawiona wyra:u i giębi liryka (imiłośne 
sceny księcia Andrzeja i Marty, oraz cba- 
rakterystyka muzyczna tej jedynej w dra- 
macie osoby zakochanej —to bodaj najsłab- 
sze miejsca partycyi), oraz jakiś dziwnie 
dorywczy sposób komponowania  „Ciowań- 
szczyzna* w stanie, w jakim pozostawił ją 
antot-- to szereg pozbawionych spójni szki- 
ców. Wielkiemu muzykowi — altruiście, R 
Korsakowi, zawdzięcza jedynie M., że dzieło 
jego ujrzało światło biukietów. Korsakow 
przełożył operę na orkiestrę, powiązał roz: 
rzucone jej ustępy, oraz sam napisał finał 
aktu drugiego i chór ostatniej odsłony. 

O zaletach M, mówiliśmy już dawniej 
z racyi wystawienia „Borysa*. Są to- ol- 
brzymia wprost siła draimatycznego wyrazu, 
oraz doprowadzona do wielkiej doskonałości 
psychologią mnzyczna jednostki, a zwłaszcza 
tłumu. Nigdzie M. nie jest w takim sto 
pnia samym sobą, jak wówczas, gdy Z nad- 
zwyczajną siłą i werwą plastyczną poczyna 
szkicować swe olbrzymie obrazy ludowe, 
pełae humoru, czy tragizmu, tchnące jakąs 
żywiołową potęgą, same przez się nieraz od 
rażające dzięki zabarwiajacamu je ultra-re 
alizmowi, a jednak tak silne w wyrazie, tak 
co do kolorytu urozmaicone, ożywione tak 
niesp:żytą zdolnośeią wyzyskania i zastoso- 
wa' la najskrytszych właściwości dźwięku, 
że, jeślbyśmy na jedną szalę położyli ich 
nieestetyczność i rubaszność, na drvgą— 
wskazaną przez nas sumę zalet, bez wątpie 
nia przeważyłoby ostatnia. 

Z ustępów instrumentalnych zwrócimy 
uwagę na poprzedzający Operę uroczy obra- 
zek symfoniczny („wschód słońca*), oraz — 
pełen głębokiego dramatyzmu marsz w 
drugiej odsłonie aktu 4-go. 

wystawieniu sztuki i poszczególnych 
arlystach pomówimy w następnem sorawo- 
zdaniu. W. T. D. 


KRONIKA POLSKA. 


— Upróżnienie Wawelu. Podczas obrad sojmo- 
wych we Lwaw;e doszlo du wiadomości, ża ostateczne 
opróżuienie Wawelu z wojska nastąpi dopiero w r. 
1914, zamiast w końcu r. b. Przyczyną l go opóźnie- 
nia jest budowa nowego szpitala woj-kowego; dopóki 
szpital ten nie będzie ukończony i urządzocy, chorzy 
żołurerze mnszą pozostawać w dotychczasowyin szpitalu 
wojskowym na Wawelu. Litwo zr.sztą sprawdzić na 
miejscn, że już obecnie, stosownie do nmowy, ze wzgó- 
rza wawelskiego astąpiły wszystkie oddziały wojska li- 
niowego, a stan obecny jest następujący: w wielkim 
budynku od strony Wisły mieszczą się oddziały szpital- 
ne: oddział oczny w bndynkn od strony zachodniej od- 
dział skórny w dawnym bndynku kuchen królow- 
skich; tutsj ma też pomieszczenie oddział posłngsczy 
szpitalnych. Ponad to znajdują się jeszcze na Wawolu 
warsztaty kowalskie, bednarskie, Ślusarskie i stelma- 
chowskie oddziału artyleryi, mającego koszary przy ul. 
Rakowieckiej; rękodzielaicy ci mieszkają w budynku za- 
choduim. W szopach chok szpitala znaajdują się wozy, 
przeźnaczoneę na po'mieszezanie churych żołuierzy pod- 
czas Ćwiczeń. Budowa nowego szpitala postępuj szyb- 
ko I nie ulega wą'pliwości, że nkończony będzie i u- 
rządzony w roku 1911, Wtedy kraj obejmie już cały 
Wawoi. . 

| -= Prawdziwi rosyanie | samorząd. Warszawski 
związek prawdziwych rosyan postanowił przedstawić 
prezesowi miuistrów swoje nwagi w sprawie przyszłe- 
go samorządu miejskiego w Królestwie Polskiem, wska- 


grożąc mu no- 
zapo- 


— NAPAŚĆ. Na łąkach m ejskich za Porzajną 


Czernidka i dotktrwie gu poturbowało. Paszkadowanego 


— DRAMAT RODZINNY. Wczoraj w mieszka- 
Kreszeza- 
ujca 


TOET NANAI WK 


KIJOWSKI 


zając równocześnie środki muą'e zabozpieczyć iuteresy 
muiejszości rosyjskiej. 

— Wizyta pasterska w Smoleńsku. W d. 7-vm 
b. m. do Snwi ska na wizytę pasterską przybył ks. 
biskup Dnijsaaicz 

ludność witała biskupa z tym większym zapał m 


Na rok przyszly zamierza minister sta- 
wersyletn w TyLise. 


Zmiany w administracyi. 


i sard: cznością, że ka. Ienisowicz był poprzedni» przez Petersburg —„Rus. Znamia* komuti- 
lat 25 proboszezem w Sinoleńskn 1 on to z własnyel kuje szereg pogłosek o ruaiących nastąpić 
oszczędności zbuduwa: tam piękny kościół, RZ bd. h zd NE sc Sto 

Biskupa pomiędzy inpemi witało 89 dzieci z c- wkrótce zmianach w 2 ministracyj: wotyń- 
chronki, przez mega niegdyś założonej i przez nicgo| Ski marszałek szlachty Demidow ma być 


jeszeze dotychczas utrzymywanej. mianowany gubernatorem 
czelnik kijowskiego airęgu wujennego gen. 
Iwanow ma otrzymać nóominacyę inspek- 
tora gen=ralnego artyleryi; kijowski wice- 
gubernator Czichaczew ma objąć urząd gn- 
b rnatora wołyńskiego 

Patersburg. — Według pogłosek, gene- 
ral Miszczenko ma objąć stanowiszo gene- 
rał gubernatora warszawskiego na miejsce 
Skalohs. 


kijowskim; na- 


Z giełdy cukrowej. 


Komissa nctowań przy pioldzio kijowskiej ra o- 
Be potiedzeuiu zaregestrowała następujące tran- 
zakcye: 

1) 155,000 pudów, stacyn Trościaniee i Kirna- 
sówką po 4 rb. T!,, kop. ua wrzesień—gradzicń (Bank 
Zjeducczeny—bankowi Rosyjskiemu). 

2) 29,100 pudów, stacya Auna kol'i Poł.-Wsch. 
po 4 rb. 29 kop. na wrzesień—styczeń (Joffs i Gioe- 
burg - A. Łukackiemu). 

3) 2,700 pudós, stacya Oratowo po 4 rh. 7'3 
kop. na wrzesień—grudzień (Towarzystwo cukrown? 
«Der:h .fówka»— Joffe i Gio burg). 

4) 41500 ;udów, Ssta:ya Mansstyryszcze po 4 
rh. 6 kap pa wrzesień— paździermk (Towarz. Mora- 
styl -- Mirkinow)). 

5) 50000 pndów, slacye Bisła Corkiew, Kożan 
ka i Ustynówka po 4 rb. 20 kop. na luty (br. Branicka- 
Meyersonowi), 

6) 19,0 pudów, stacya Olszanica po 4 rb. 9!/ą 
kop., na wrzesień -- październik (Mukiu—J. Hepnerow:) 

7) 18,000 pudów, stacye Monastyryszcze po 4 
rb. 74, kop., na wrzesień (Mirkin—J. Hepnerowi). 

3) 15,300 pudów, stacya :Oratowo, po 4 rb. 5 
kop. na wrzesirh (towarzystwo <Kalaik»—bankowi 10- 
syjskiemn). 

9) 25,200 pudów, stacya Orstowo, po 4 rb. 5 
kop. na wrzesień (Towarzystwo c3ob> - bankowi Royj- 
skiemus. 

10) 50,000 pudów, st cya Szpoła po 4 rb. 12/, 
kop. na wrzesi. ń (M. Ialperyn— Towarzystwu Aleksan- 
dronskiamu). 

11) 5,000 pudów, 'tacya Potnsz, po 4 rb. 8'/, 


Umiarkowana prawica w Radzio Państwa. 


Petersburg—W Radzie Państwa ufor- 
mowała się grupa umiarkowanej prawicy z 
hr. O!suf,ewem na czele. 


Bubrowin kapituluje. 


Petersburg.—Dubrowin zamieścił w pi- 
śmie „Rossija* deklaracyę w sprawie udzia- 
łu swego w proce-ie zabójstwa Her.ensztej- 
na. Dabrowin oświadcza, że oskarżen e jego 
ə organizacyę zubójstwa jest oszczerstwen!, 
jednakże Dubrosin zgadza się stanąć przed 
sądem fiulandzkim, prosi tylko aby sprawa 
była odroczoną ze względu ua jego chorobę. 


Pożyczka wewnętrzna. 


Petersburg. — Deficyt wedlug prelimi- 
narza budżein na rok 1909 w kwocie 70 mi- 
lionów ma być pokryty pożyczką wewnętrzną. 


kop. na wrzesirń —paździeroik (Tuwarey:two Toporu- 3 
wieckie— Towarzystwu Kisintewskiemi). Różne. 
12) 4100» pudów, sticya Drażnia po 4 rb. 7 Petersburg. — Wobec nrodzseju tegoro- 


kap, na październik (Lowarzystwo <Jachar» — Towarzy- 
stwn Jałluszkowskiema). 

13) 25250 pudów, stacya Konotop, po 4 rb. 26 
kop. na wrzesień —październik (tnkrownia Boczecząn- 
ska - moskiewski:j filii banku Międzynarodowego) 

14) 43,600 pudów. stacya Pohrebyszcze po 4 rh. 
1V, kop. pa pażdziernik (Towarzystwo Spiczynieckie— 
baukowi Rosyjskiemu) 

15: JUUOCO pndów, siacya Wanniarka po 4 rb. 
12 kop.—na wrzesień — październik (Joffs i Guneburg— 
Tuwarzystwu. Albksandrowskiemu. 

16) 8,000 pudów, stacya Mizocz po 4 rb. 15 
kop. na wrzesień— pażdziernik (Towarz. Aleksaadrow- 
skie —sprakulantowi). 

17) 201000 pudów, stącya Wendyczany po 41b 
221 kop. na lstoprad—grudzień (Lowarz. Aleksandrow- 
skic —ełaścicielówi cnkrowni. 

Swiadeciaa cesyjna. 

18) 20,000 pudów, po 45 kop. na grudzich -lu- 
ty (kijowski bank prywat q-=M, Zachsowi 

* 19) 10,000 pudów, po 45 kup. na grudzień —lu- 
ty (kijiwski bank prywatny — Towarzystwu Kuisilaw- 
skiemu). 


DEON TY ZTENEPTOREOT TEAZZZĘ ESEE NĄ 
Ostatnie wiadomości. 


O reformę wyborczą Na ostatniem po- 
siedzenin krakowskiej Rudy miejskiej, radny 
dr Wasu g prz diożył n,stępojącą rezolu- 
cyę. „Rada m. Krakowa wyraża przekona- 
nie, że reforma wybercza do sejmu jest 


cznego, dłnui za pomoc żywnościową mają 
być rewindykowane w wysokości podatku 
gruntowego. 

Petersburg-—W tych dniach petersbur- 
ska rada adwokatów przysięgłych będzie 
rozpatrywać sprawę Bułzcelx. 


Pet>rsburg —Burcew zaprzeczaw „Now. 
Rusi* podanym przez pisna wiadomościom, 
jakoby komitet centralsy 8.-r. wypowiedział 
się przeciwko jego rewelacyom. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg. — Wydany zost.:ł reskrypi 
Najwyższy na Imię Jego Cesarstiei Mości, | 
Wielkiego K ięcia Aleksandra Michałowicza 

W re=skrypcie tym Njwyższy Pan wy- 
raził podziękowanie za pracę, mającą na ce- 
lu uwiecznienie puruięci obrony suwastopol- 
skiej. 

Tyflis. — Dn. 19 b. m. w dzień zabity 
został na targu ormiańskim przez kilkn zło- 
czyńców właściciel skhł:du broni Sarkisow. 
Zabójcy, ścigani przez policyę, zdążyli ukryć 
się w labiryncie zaułyów. Przypuszczają, że 
zabójstwo to zostało dokonane na gruncie 
partyjnym. 

Tomsk. — Odkryty został trzydziesta- 


postulatem najpilniejszym, bez którego prze-|sążniowy podkop pod skład pocztowy. W 
ptowadzenia nie ma mówy © równomier-|podzopie schwytany czterech ludzi; cgółem 


nym i nowoczesnym rozwoju stosunków na- 
rodowych. społecznych i gkonomicznych na- 
szego kraju. Radn miasta Krakowa w zssa 
deie przyjmuje 4 przymiotnikowe prawo gto- 
sowania przy równoczesnem strzeżeniu praw 
narodowych i interegów miast, Wzywa pos- 
łów u miasta Krakowa, by przeprowadzenie 
reformy wyborczej w duchu powyżej wyra 
żonym uważali za swój największy obuwią- 
zek i staraii się ją przeprowadzić jak naj- 
prędzej i skutacznie". W głosowaniu rezo 
lucyę tę przyjęto jednomyślnie. 

Wzajemne zwiedzania doków. „Daily 
News“ donosi, Że liberaluy rząd angielski 
zy proponował Niemcon, by przeds'awiciele 
ubu rządów mogli wzajemnie zwiedzić wo- 
jenne wurszt:ty okrętowe. Odpowiedź przy- 
cebylna trzyczyniłaby się wielce do uspoko- 
jenia opinii publicznej w Anglii, gdzie u- 
trzymuje się stala przekonanie, że w do- 
kach niemieckich buduje się okręty, mające 
służyć w p»rzyszływ najeździe niemieckim 
na Anglię. „Daily News* wyraża nadzieję, 
że rząd angielski na propozycyę tę się 
zgodzi. 

W rocznicę aneksyi Bośni. Dnia 5 n. 
st. października, jako w dzień rocznicy a- 
ueksyi Bośni i Hercegowiny odbędzie sę w 
całym kraju szereg ureczystaści, 

Angielska flota powietrzna. Rząd an 
gielski nabył 1a zachodnim wybrzeżu An- 
glii olbrzymie terytorya na założenie stucji 
dla flety powietrznej. 

Międzynarodowy związek prasy—ku czci 
Słowackiego. W caiu zamknięcia między- 
narodowego kongresu pracy w Landynie po- 
stawił reprezentant ros:jskiej prasy p. Se- 
menow, dziennikarz z Petersburga wniosek, 
aby z okazyi setnej roeczuicy predzin Sło 
wackiego, konferencya wyraziła hołd temu 
wielkiemu poecie polskiemu. Wniosek ten 
uchwalono jednomyślnie bez dyskusyi wśród 
licznych i żywych oułasków. 

Nowy francuski balon do sterowania. 
Z Paryża tełegrafują: Paweł i Piotr L-bau- 
dy w piśmie do ministra wojny ofiarowali 
się armii francuskiej wybudować balon do 
sterowania, który auowetowałby stratę balo- 
nu „Repubiiqae*. Baion mógiby bjć w naj- 
bliższym czasie wybudowany. 

Wziot. Dokonał wzlotu w Gracu balo- 
nem ze sterem inżynier Aleksander Ren- 
ner. Wzlot udał się znakomicie. — Wzloto- 
wi przypatrywali się: namiestnik, jnar- 
szałek krajowy i liczas publiczność. Ba- 
lon wzniósł się na 260 metrów, a ster 
funkcyonował przez cały czas bez zarzutu. 


EGEMIEEMOTU NOT" FA 
Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 
Sprawa Chełmszczyzny. 
Petersburg. — Hr. Bobrinskij, przywód- 
ca umiarkowanej prawicy, ma oświadczyć 
na zjeździe październikowców, że wystąpi on 
w Dumie przeciwko projektowi wyodrębnie- 
nia Chełmszczyzny. 


aresztawano 9 osób. 

Charvin. — Na zb ceaie ambasadora nie- 
„nieckiegeow = Pekiniswyśnakał = Mirkdeimi 
urzędnik dy,l'matyczby w cein z%adania 
zajścia w zwiącdku ze sprzelsżą fabryki 
„Charhin*, 

Ekaterynosław. — WybLorcami dla wy- 
boru posiów do Raiy Państwa od szlachty 
ponownie wybrani zostali pusłowie do Rady: 
Karpow i S rukow. 

Mobylów. — W miasteczku Kurmic, w] 
pow. r'gaczewskim, Ssgłonęlo 68 chat, 42 
sklepy i ski p monopołowy. 

W ciągn tygodnia zssłabło w gubernii 
na cholerę 16 osób, zmarło 2. 

Moskwa —Lotuik Legagneux na aeron- 
lanie systemu „Votsin* odbył dwa wzloty, 
podaosząc się na niew kiej przestrzeni NA 
wysokość 4-ch sążni. Spadła ulewa, wobec 
czego przertoczony aeroplan musiał zaprze- 
stać wziotów. 

Kiszyniów. — Na wyburców do Rady 
Państwa od saluchty besurubskiej obrano 
dyrektora liceum moskiewskiego Kasso i 
posla do Dumy Państwowej Krupieńskiege. 

Mohytów (guberaialny)-— W miasteczku 
Pietrowicze, powiatu klimowiekiego, splonę- 
ło 90 zagród i zabudowania £lii pocztowej. 
usu pocztowa została uratowana. 

Qdasa — Gmina mieszczańska i gmina 
rzemieślnicza odbyły nadzwyczajne zgroina 
dzeniz, na kterych obrano delegacyc celem 
wyrażenia Jego Cesarskiej Mości uczuć 
wiernopo łdańczęch. 

„ , Petersburg.—Wubec otrzymanych przez 
ministra przemysła i handlu wiadomości, że 
w nowym perrie p:tersburskin nadawcy 
ładunków zbozuwych mają utrudnione wy- 
syłanie zboża, wiceminister Miller był oso- 
biście w porcie i zbadał jakie zarządcenia 
mogłyby usanąć te truduości. Za takie za- 
rzą izenie w pierwszym rzędzie uznano» pod- 
niesienie produkcyjności elewatoru Mikvła- 
jewskiej kolei żelaznej za pomocą mecha- 
nicznych n:ządzeń do przeładowywania ła- 
dunków, przerobienie na elewatoc Śpichlerza 
murowane:0, który obecnie służy jako 
skład do przechowywania nieodebranych ła 
dunków kolejowych. 

Petersburg. — Podpisany został traktat 
handlowy ponuędzy Rosyą i stanami zjedno- 
czonymi Meksykn. Podstawę traktatu stą 
nowi warunek, że obydwa państwa nóziela- 
ją sobie wzajemnie prawa najbardziej uprzy- 
wilejowanego państwa co do taryf wwuco- 
wychi wywozowych, taryf tranzytowych i t.p 

Dorpat. — Podczas wyborów rektora 
uniwersytetn profesor Makłaszewski i pro- 
rektor Al ksiejew otrzymsli po 28 głosów 
za i pu 25 przeciw. Wobec równego podzia- 
łu głosów protokół wyborów został przesłany 
ministrowi oświaty. 

Ekaterynosiaw. — Do Rady Państwa 
ziemstwo obrało ponownie Mikł:szewskiego. 

Jarosław. —W ciągu tygodnia zachoro- 
walo w mieście na cholerę 43 osoby, zmar- 
ło 28; w gubernii zachorowało 40, zmarło 
28 osób. 

Pietrowsk (okręg Dagestański).—0 go- 
dzinie 2 po poeiadniu dnia wczorajszego 
przyjechał z Kazeli były szach perski Mv- 
hamed-Ali. Towarzyszy mu sześciu dostojni- 
ków perskich, żona 1 troja dzieci. 

Mohamed-Ali ma odjechać specyalnym 
pociągiem do Odesy da. 20 b. m. 


Oświatowe projekty prawa. 


Petersburg. — Minister oświaty Szwarc 
wnosi do Dumy projekt prawa o wyznscze- 
niu kredytu w wysokości 11), miliona rubli 
ną zwiększenie pensyi nauczygcielom ludo- 
wym. 


rać się o taki sam kredyt na ożwarcie uni-|o ile 


Teheran. — Medżylis zostanie otwarty, 

się zbierze 61 posłów. Znajduje się 
obecnie w Teheranie 40 posłów. W tych 
dniach przyjeżdża z Ażerbeidżanu 19 posłów 
i z Chorasanu 11. 

Do Zendżanu przeciwko Kurhie-Naali 
wyrusza 500 mnudżaidinów. 

Zurych. — Odbyt się wzlot aeroslatów. 
na dystans. Brały w nim udział 18 acro- 
statów. 

Budapeszt. —K- ssuth przyjachał z Wied- 
nia, gdzie był na andyencji u Franciszka 


Józefa. Pozatem naradzał się z baronem Ae- 
rentbalem. l 

Melilla. — H szpanie wyruszyli z Seluna- 
nu w kierunku Sokko. W Eliżžemis roz- 
poczęła się dość ostra utarezka z 5,000 
manrów. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


Petersburg, — Na giełdzie otenderskiej nastrój: 
z pszeuicą stał-, z żytem i kaszą słabe, z owsem spo- 
kojne. Pszerira 1 rb. 16 kop.. żyto z wagonów ua 
wrzesień w 118 — 120 zo. %Ł kop, Owies padwoł- 
żanski 58—59 kop., wiacki na maj do Rybińska z tary 
58—55 kop., kasza gryczaua 1 rb. 75 kop. 


Ryga.—Usposcbienie stałe, Pszenica 1 rb. 16!/9 
kop., żyto 95 kop., owies zwykły 72—73 kop. siemię 
inana 1 rb. G1 kop. — L rb. 63 kop, makuchy Iuiane 
1 rb. T kop.—1 rb. 8 kop. 


Rybińsk. — Żyto w nat. 129 — 130 zał. 7 rb. 
5 kop.—i ri. 15 kop., owies Zwykły 3 rb. 40 kop, — 
3 rb. 45 kop, kamski 3 rb, 35 kep. — 3 rb. 40 kop, 
kasza gryczara 10 rb 4u kop, — 10 rb. 60 kop., gruch 
7 rb. 75 kop. - s rb, mąka żylnia 6 rb. 45 kop. — 
6 rh, 55 kop. 

Czystopol. - Żyto 62— 63 kop., owies 40 — 4] Ka 
mąka zylma 7 rb. 20 kop., gryka 51 — 60 kor, groch 
p>eltewny 65—68 kop 

Rewel.—Żyto 94 —95 kop, owies 63 — 70 kop. 

Czelabińsk. — Pszenica 135 zol 77 — 79 kop.. 
Żyto 55—59 sup., owies 35 — 36 kop. 

Berlin. — Nastrój stały i mocuy. Pszenica 213//g 
mar. i 2153, mar, Żyto 17134 mar, i 175 marą, owies 
15412 mar. I 150 4» mar., jęczmicń ros.-dunajski 128 — 
133 mar. 


Giełda. 
Petersburg, d 19 września. 
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Usposobonio z walorami i premióćwkami 
ku końcowi 


dywidendewymi dosyć 


spo- 
kajne, lcez s'ale; 
Sla bize; 


Zz »kryami bankowoemi 
gieldy z papierami 


mocne. 


NADESŁANE. 
Od Wydziału Letnisk przy K. R.-K, T. Di 


Zanim zdołamy opracować szczegółowa wyniki 
z teRorocznewo pnbytu dzintay na letniskach, podajemy 
w streszczenia główne zarysy prasy Wydziału w tym 
kierunka, wywd ięczając się za doznane poparcie mo- 
ralos I rataryalno, 
„ „Letuisk miotiśny 26, dziesi wysłano 408, a mis- 
nowicie: 
Dziewczynek. 


1) Do Celinowa do pp. Pieńkowskicn Romualdo- 
siva dz'ewcząt 10; 2) do Czerniatypa Dnżago do pp. 
Kraczkieaiczów Zygmuntostwa—]12; 3) do Derebczynki 
do pn. Alrksandrowiczów — 2%; 4)du Julimszkowa du 
pp. Czerwińskich Antoniostwa — 15; 5) do Kumano- 
wiec dy pp. Kumanowskich — 20; 6) ao Kumejek do 
pp. Trocxewskich (składkowe) — 10; 7) do Mironówki 
do pp. S-edłarkich (2 partye) — 20; 8) do Odai do p. 
Krasickiego Erazma brabiego — 15; 9) do Ostrowia 
(staraniem: ks. Bienieckieg") koszt Wydziału — 2u; 
10) do Połowieskiej Wielsiej da pp. Obmirkich Karolo- 
stwa — J0; 11) do Słaniłówki do pp. Bądarzawskich 
Kalikstoowa — 10 Z uspołudziałem hr. Bnuińskicj: 
12) do Siaw szcz do pp. Msza:axicty Heurykostwa- 12; 
13) do Woski Malej do pp. Uleszynów Ostawianostwa - 8; 
:4) do Ujwrzyniuc do pp. Mańkowskicn Józefostwa- 2:1, 
Razon — 204. 


Chłopców. 


15) Do Antoporn do p. Jaroszyńskiej Kareliny 
(2 zmiany), chłop'ów 22; 16) do Antonówki de pp. Cyn- 
tutów— ly; 17; do Borówki do pp. Mankomskicu Eme- 
rykostwa— 15; 18) du Cbołodź a do pn. Skibniewskich 
i Leśniewiczówien — 20; 19) do f)xszowa do księcia 
Czeetwertynskiego Witolda — 11; 20) da Krymka do 
pp. Jaroszyńskich Władysławostwa — 25; 21) do Ku- 
manswiec do pp. Kaumanowskich -10; 22) do Marknz 
do p. Most.wssiego Tadeusza — 10; 23) do Moi do 
nn. Mańkowskich Józef stwa — 15; 24) do Monastyrka 
Wydztałowe (somoc okolicy) — 23, 25) do Niemierczy 
do pp. Buszczyńskich — 10; 26) do Taranówki do pn.. 
Dumwradzkich Adamostwa — 12. Razem — 183, 

Pejedyńszo lub po dwoje wzięto 11 dziewczyneł 
i 1 chłopca. Do Ołesy wysłaliśmy 6 dziewczynek, 3-ch 
"hłopców; w snmie: dzieci 408; dziewcząt 221, chłop- 
ców 187. 

Prórz tego pp Podborscy z Popówki, nie mogąc 
wziąć dziatwy dla braku mieszkania, ofiarowali g.ścibę 
6 słabym kobietom. Pp Mazarakowie z Rybczyniec, 
którym epidemia szkarlatyny przeszkodziła urządzić w. 
tym roku letnisko, nad włili wzamian rb. 400. Hr. Bra- 
nicka Marya na teuża cel rh, 150. 

Na przenażnej liczbie letuisk, okoliczni obywatele 
i dzierżawcy (ktorych nazwiska i ofiary podamy w szcze- 
gółowym sprawozdaniu) spieszyli z pomocą, a często 
1 osobiśsie odwiedzali dziatwę, darząc ją upominkami, 
sledyczami i zapraszając do siebie, co dodatnio wpły- 
wało na dzieci, a dla Wydziału i opiekunów było zia 
chętą do pracy; to też za pośrednictwem «Dz. Kijow.» 
ślemy serdeczne «Bóg zapłać wszystkim naszym laska- 
wym Ofiarodawcom, pulecając i nadal Ich wspaniało- 
myślnosci biedną dziatwę kijowską, która powróciła 
z letnis« z rezultatom pożądanym i fizycznie i moral 
nie, o szem Świadczą: duży przyrost wagi, ogólny wy- 
głąd zdroay i zadowolenie wielkie. 

Ksńczymy więc sezon tegoroczny £ płasem pod 
każdym wzęlędnm dzięki Opatrzności i współudzialo na- 
szego sp łeczeństwa, Zamykając od 20 b. m. specYalne 
biuro na miesiące zimowe, nadmieniany. ze wszelkich 
obiaścich. d tyczących letnisk, można zasięgnąć w Tow. 
Dubraczynności w godzinach binrowych, t. j. od godz. 
10 rane do å po poładmu. 
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(Nowy sposób przechowywania mleka. -- <Aeroplany» 
u zwierząt i roślin). 


Kwestya przechowywania mieka zajmu- 
je oddawna gospodarzy, konsumentów, a 
także i lekarzy, wiadomo bowiem jak ważną 
rolę ara pożywienie młeczne w wielu 
chorobach. Kwestya to ogromnie ważna wo- 
bec olbrzymiego wzrosta miast i wielkiej 
konsumcyi mleka, które częstokroć musi być 
przywożone z dość odległych miejscowości. 

Mieko jest środowiskiem niezmiernie 
sprzyjającem rozwojowi bukteryi. Wiemy 
z praktyki codziennej, jak prędko mleko 
„kwaśnieje*, stając się niezdatnem do użyt 
ku, badarffa zaś naukowe pouczają. że owo 
„Kkwaśnienie* zależy od rozwoju bakteryi 


rylizowanego wykazała, że psd wpływem wy-| w pustej przestrzeni, zaczyna wrzeć, a Wte- 
sokiej temperatury sterylizacyi (115—120)|dy korek si; opuszcza i zamyka bermetywz- 


sabstancye białkowe mleka ścipają się, na 
wzór białka w jajku przy gotowaniu. W ten 
sposób mleko staje się znacznie mniej stra- 
wne od surowego, a organizm przyswaja s0- 
bie a wiele mniej substancyi peżywnych 
Vrzytem i sterylizowane mleko nie może być 
zbyt długo przechowywane, a nie mówimy 
już o tem, Że w smaku jest dość nieprzy- 
jemne. 

To też w ostatnich czz%sach myślano 
wiele nad nowymi sposobami konserwowa- 
nia mleka, i we Francyi na tem polu mamy 
już do zanotuwania znaczne postępy. Wyna 
lezioco sposób, praktycznie wypróbowany 
i uznany za najlepszy. Sposób ten nazywa 
stę homogenizacyą i polega na zastosowaniu 
działania mechanicznego przy robieniu „kon- 
serwów mlecznych*. 

Do homogenizacyi służy przyrząd, skła- 
dający się z rury bronzowej, zamkniętej 
z jednej strony. Na powierzchni rury znaj- 


mlecznych. Według zdania d-ra Miqnela je- duje się kilkanaście stożkowatych wgłębień, 


den centymetr sześcienny mleka w trzy go- 
dziny po wydojeniu zawiera przeciętnie 9,000 
bakteryi, po upływie 5 godzin ilość ta wzra- 
sta do 21,000, a po 8 godzinach—do 36,000 
bak teryf. 

Z rozwojem tych bakteryi walczymy 
na różne sposoby. Najbardziej znane sposo- 
by, to gotowanie mleka i przechowywanie 
w lodowniach, nie zawsze jednak sposoby 
ta mogą być stosowane, a przytem nie są 
ene bynajmniej doskonałymi; to też w osta- 
tnfch rzaśach zaczęto powszechnie używać 
steryliaowania. W takiej też postaci uważa- 
ne jest młewo za jedynie zdrowe i w takiej 
postaci używsją go między innemi do kar- 
mienia niemowląt. 

Ale od niedawna, zagranicą, wśród le- 
karzy rozległy się głosy, przeciwne używa- 


do butli ze stożkowatemi otworami, 


kończących się włoskowatymi otworami, 
przyczem otwory te są ścisłe jeden wprost 
drugiego umieszczone. Do tej rary wpędza 


lsię pod ciśnieniem ok: ło 300 atmosfer mle- 


ko, ogrzane do 65 -70%. Włoskowate stru- 
mienie mleka spotykają się wewnątrz rury 
i pod wpływem ogromnej siły zderzeniu roz 
pylają się, tworząc mleczną mgłę która po- 
niżej osiada i spływa już jako masa zupeł- 
nie jednolita, z której po dłaższem staniu 
nigdy nie oddziela się warstwa wodnista, 


jak to bywa z surowem mlekiem. 


Tak spreparowane mleko nalewa się 
z do- 
brze dopasowanym, zapomocą kółka gnmo- 


wego, korkiem aluminiowym. Butle takie na- 
pełnia się do ”/, i wstawia pod dzwon pom: 


py powietrznej. Zapomoeą specyalnego przy- 


lnie butelkę. Następnie butelsa ogrzewa się 
w ciągu kilku minut, na czem kończy się 
cała procedura. 

Mleko homogenizowane jest w smaku 
lepsze od konserwowanego innym sposabem, 
a przechowywać się może bardzo długo. We 
Francyi mleko takie jest przechowywane 
w ciągu kilku tygodni, bez zmiany dobroci, 
ani smaku. 


* 
* * 
Największą zdobyczą ostatniej duby jest 
niewątpliwie opanowanie powietrza, Pra 


wdziwe zdumienie i niekłamany zachwyt 
wywołały niedawne zapasy awiaturów w 
Rheims. Zachwyt tem większy, że opano- 
wano powietrze zapomocą przyrządu cięższe- 
go od powietrza. 

A jednak człowiek właściwie niema się 
czem pysznić Prawa, które kierują lotem 
aeroplanu oddawna już są znane... zwie- 
rzętom! 


J st rodzaj zwierząt, np. Pźeromus (z ro- 
dziny gryzosiów) albo wiewiórka norfolska, 
które posiadają u boków fałdy ze skóry. 
łączące się z przedniemi i tylnemi nogami. 
Fałdy te w razie potrzeby rozciągają się, 
tworząc rodzaj płaszczyzn aeroplanowych, 
któremi zwierzątka posługują się bardzo u 
muejętnie. 

Wiewiórka norfclska, która zamieszku- 
je Nową Welię, przebywa stale na wysokich 
drzewach. Żeruje tylko w nocy, żywią: się 
roślinami i owocami. Z niezwykłą zręczno- 
ścią drapie się ona na najwyższe szczyty. 
Nie zadaje sobie jednak trudu ze schodze- 
niem, rzucając się śmiało w dół i używając 
swoich fałd, niby spadochronu. Chcąc 
przejść z drzewa na drzewo—skacze i zapo- 
mocą swego „monoplanu* płynie w powie- 


dopływa do innego, odległego o 30 n.etrów. 
Na jeśnym z okrętów, piyrącym m No- 
wej Holandzyi, znajdawsła się taka wiesiór: 
ka przyswojona; siadywsia ona uajezęście! 
na wierzchołkach ma ztów. Raz, w czasie 
silnej burzy, jeden z majtków, w «bawie 
ażeby wiatr nie rzucił zwierzątka do morza, 
wdranał się na maszt. W chwil, kiedy 
chciał ją ująć, wiewiórka skoczyła, ale Że 
statek był wtedy silnie pochylony, zaalazła 
się za burtą. Majtkowie byli pewni, że 
wpadnie do wody. Ku wielkiemu ich zdzi- 
wieniu wiewiórka zakrcśliła przy pomocy 
swych „skrzydeł“ wielki łuk w pawid i 
szczęśliwie znalazła się na pokładzie. 
Podobne „skrzydła“ posiada płaz, za- 
mieszkujący wyspy Zondzkie, zwany pospo- 
licie „smokiem*. Przebywa on na drzewach 
i w pogoni za owadami skacze z drzewa na 
drzewo na wzór wiewiórki norfolskiej. 
Korzysteją z „aeroplanów* także i ry- 
by. Zəglarze obserwują nieraz ba morzu 
„latające ryby“. Wyskakują ono z wody i prze 
l.tują czasem do 200 metrów, wznosząc się w 
górę na 6 metrów. Ryby latające obserwo 
wał niejednokrotnie przyrodnik Moebius. 
Opowiada on o nich, co następuje. Ryby 
jatająca szybują w powietrzu całeini stadami, 
najczęściej w czasie bvrzy lub silnego wia- 
tru. Przy wzlotach pletwy tych ryb wyprę: 
żają się silnie i pozostają niernehome, niby 
skrzydła aeroplanu. Ryby przelatują prze- 
szło 500 stóp, przyczem szybkość ich jest. 
na początku dość znaczna, potem się zmniej- 
sza. Jeżeli wiatr wieje przeciwko kierunko- 
wi wzlotu, ryby lecą jeszcze dalej, kierunku 
jednak zmienić dowoinie nie mogą. Bywa 
tylko czasem, że uderzają o wodę i wzno- 
szą się ponownie w innym kierunku. Ryby 
te często bardzo apadają na pokład okrętu, 
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cej długości: z drzewa wysokośc: 10 metrów wnika przebywa gatunek latającej ryby, 


zwanej „jaskółką morską“. Zdaniem przy- 
rodników, ryba ta megłaby przelatywać o- 
gromne przestrzenie, gdyby jej płetwy nie 
wysychały w powietrzu. Wysychając. tracą 
one swą elastyczneść i nie mogą ryby w 
powietrzu utrzymać. Musi więc jaskółka 
morska spadać po pewnym czasie do wody, 
ażeby swój „seroplan*.. zamoczyć. 

Są w naturze inne jesze przyrządy do 
ioromocyi napowietrznej, nie mniej skute- 
czne od skóry i pletw. Obserwowaliśmy 
prawdopedobnie nieraz jesienią unoszące się 
w powietrzu jedwabiste nici pajęczyny, zwa- 
ne popularnie „baubiem latem“. Pajęczyna 
ta jest nadzwyczajnie lekka. Widziano ją 
na wysokości 600 metrów, a nad morzem 
unosi się często o 100 metrów od brzegu. 
Otóż pajęczynę tę przędą małe pajączkł, 
zwane Lycoses, specyalnie w celu odbywa- 
nia podróży napowietrznych. Wchodżą one 
na wierzchołki drzew i zaczynają snuć nfe- 
skońrzoną nić. Wiatr unosi lekką pajęczy- 
nę a z nią razem i pajączka. Cza 
sem mu się przy zbyt silnym wietrze ba- 
lonik pajęczynowy urwie, przeważnie jednak 
mały aeronanta podróżuje z powodzeniem. 

Z lokomocyi napowietrznej korrystają 
wreszcie rośliny i drzewa, nie dla włusnego 
ruhu o zywiście, als dla przenoszenia ná- 
sion i pyłku kwiatowego. Cały proces zde 
płodnienia roślin uzależniony jest od tych 
podróży napowietrznych. Co się tyczy næ 
sion, to widzimy często, jak pod wpływem 
wiatru odrywają się od białego okrągłego 
puszku cykoryi poszczególne nas onka i rog- 
latoją po świecie. Nasienie zaś niektórych 
drzew, jak wiązu, klonu i innych posiads 
rodzaj skrzydeł, które mu dopómagają do 
przenoszenia się z miejsca na miejsce. 


KóLAK' [URZY 1 WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 


nin sterylizowanego mleka, zwłaszcza przy trzu, zmieniając dowolnie kierunek zwrota- 


rządu korek unosi się i wypompowuje się 
karmieniu dzieci. Ścisła analiza mleka ste- 


z butelki powietrze. Mleko, jak każdy płyn 


W morze. Sródziermnem i w oceanach 


choć naogół okrętów unikają. 
nii ogona. Skoki te są czasem EAE i Spokojnym w okolicach ró- 


ANTONI CZERWIŃSKI 


ROK XXXII ISTMIENIA. AEN OE ZZ gi Nowo otw arta 
c MONO a apr d > ZEE RAZ az AA ak ŻY" warszawska 
A 3i [© 7; ANDRO - Eig y . / a 
NAJTANSZA i NAJOBFITSZA ILUSTRACYA DLA RODZIN POLSKICH W KIJÓW, | pracownia sukien 


Kreszczatik 41.5 
Telef. 2365. Zeri 


„Biesiada Literacka” 


z bezpłatnym dodatkiem powieści najcelniejszych autorów polskich co tydzioń 


Redaktor i wydawca MICHAŁ SYNORADZKI. 


„Biesiada Literacka" obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej, z powieścią na czele, histo- 

ryę, wiedzę gruntowną w formie popolarnej, politykę, wychowanie, chwilę bieżącą wszechświa- 

tową, słowem wszystko, co stanowi potrzebę umysłu inteligentnego. Szczególniej uwzględnia 
dzieje ojczyste i pamiątki narodowe. 

W roku 1909 drakować będzie powieść: Wiktora Gomulisklego „Siódma „amen JMPana 
Mokrzyckiego", z czasów saskich; Michała Synoradzkiego „Pułk Czwartaków“, z czasów Królestwa 
Kongresowego; społeczne: Maryi Rodziewiczównej „Obywatel“; Sylweryusza Kondratowicza „Cher- 
laki“, nu tle wypadków lat ostatnich. Nowele: Elizy Orzeszkowej, Maryana Gawalewicza, Zuzan- 
ny Rabsilej, Tadeusza Jaroszyńskiego, Jerzego Orwicza, Stanisława Ostrowskiego, Henryka Zblerz- 
chowsklego. Poezye: Maryli Czerkawskiej, Kazimierza Glińskiego, Jana Kasprowicza, Maryl Konop- 


Jedyne na południu Rosyi 


Biuro ogłoszeń 


załatwia ogłoszenia do wszystkich 
pism świata i wydawn. peryodycz- 
nych, umieszcza plakaty na stacyach 

~A kolej: w., wagenach tramwąj. i t. p. 
3 JA, Warunki nażdogodniejsze. | 
"ZE T Kosztorysy na żądanie. Ķ% 


<Z YW PELE 
DTe N i ETs 


Mi Ę k : 20% 

nickiej, Or-Ota, Wacława Wolsliego i innych. Opowiadania historyczne: Kazimierza Bartoszewi- A. R 
hae Maryana Dubieckiego, Aleksandra Wi UE Kazimierza Króla. Szkice przyrodnicze w i kati e CAŁĄ POLSKĘ p 
psychologiczne prof. dr. Ochorowicza. Fejletony społeczne: K. Bartoszewicza, Z. Dębickiego, |% odnik illu i soi 
W. Gomulickiego, M. Synoradzkiego, J. Ursyna. IE yS Arint, poświęcony BOŚ 


W dziale ilustracyjnym: reprodukcye obrazów Matejki, Siemiradzkiego, Brandta, Kossa- 
ków, Fałata i innych mistrzów swojskich, a także najcelniejszych dzieł mistrzów cudzeziemskich. 
p > pumatok Narodowych: pomniki, gmachy, miejscowości historyczne, partrety zna- 
ów EO, 7 TPA S lae mSAZĄŁ KĘ CMM Kw HS kii 
ezpłatnym dodatku powieseiowym utwory najwybitniejszych autorów polskich: J. 
Kraszewskiego, Z. Kaczkowskiego, W. Łozińskiego, L. Sowińskiego, P. J. Bykowskiego i innych. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawie: Na prowincyii 


2 teatrowi, muzyce i sztukom plastycznym +; 


i 99 | ( | | j a 


wychodzi w Warszawie pod red. Ign. Chabletskiego, 


mł «z, 


emitych 


KASK 
20) 


DEE 


Rocznie » e odndsz 0% Frut Rocznie vos 1416 as 275) | gą DE SI 

ESS O £ Poroa ares, SAA dod R Jet d04 T przy współudzials najwybitniejszych sił literackich. 

Kwartalbie . . „ l kop. 50 Kwartalnie PRIPP ZY: folię: o - 2| sz CERA PREKUMERATY WYNOSI: 
Zagranicą rocznie rb. 10, = w Warszawie 


w Królestwie, Cesarstwie 


Ma żądanie administracya wysyła numer okazowy hezpłatnie. i Zagranicą: 


(z odmoszeniem). 


ADRES REDAKCYI i ADMINISTRACYI: Warszawa, Plac Warecki 4. Rocznie. . . rb. 6 - Rocznie . . . . . rb. 7 40 
Półrocznie. . . . . „ 8 — Półrocznie. . . » 8—70 
Wydanie drugie Kwartalniewa + . . <„„ 175 Kwartalnie . . . 180 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


Płótna 


GC SOKOŁOWA 
X RESZCZATIKIMe 54, 
Otrzymano w wielkim wyborze rôz 
maite płótna, bieliznę stołową, poń- 
czo'hy, skarpetki, prześcieradia, go- 
tową beliznę mesha, towary bawel- 
niane i wiele iunych przedmiotów. 
Ceny zawsze stul» 1 niżs:a od wszyst- 
kich w Kijowie, o czem proszę się 


Sł 


12650—zm Numer pojedyńczy 15 kop. 
A Trębacka iN Bod 


s, Administracya „SCENY i SZTUKI“ %;*zzkzę: 


8 d RE . s A 
EG Na prowincyi i zagranicą zamawiać można przez księgarnie. $E ską - 


OOODODOODGROROCORESOGEOGE 
Stud. prawa Sowie ie T Student-Matematyk 


w! © szukuje kondy- 
fyi tu albo na wyjazd. M. Podwałoa ' starszogo kursu poszukuje korepelycyj. 


Katechizm 


pcohwalony i zalecony przez Ojca Świętego PIUSA X 


io FAT. 5 Nr 19 m. 9. 3626—1 | Z za si a éj. ; , ` 
przełożył z włoskiego Ks. Franolszek Albin Symon || 0i Pirókomć. S H ehate mt p 
Aroybiskup. TE e TAA H jn d deutsch. Spr 
Skłnda się z pięciu części: Ogrodnik pomolog pracownia Mód Dipl. Lehrerin i St] 


wszechstronnie wykwalifikowany w pro- 
wadzeniu sadów handlowych, ogredów 
czdolmych, szkółek, w warzywnietwie 


theer. pr. lt. vorz. 
Kościelną 9 m, 6. W. J: 


Część Ą dla małych dzratek, cena k. 3. Ojciec św. zo wszystkieh kate- | 


dla dzieci gotujących się do 


E. NOSOWICZA 


(i Miminictraci 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodmiojszycn książek, nic- 

zbędnych w kazdym doimu polskim, po- 

rozumieliśmy się z wydawcami i odstę- 
pniejny 


P AE Ta I AE IY AET W - s s 
„BR a (po Cenie zniżonej 
ODOQOCCODOGODOCOGZODOCODY | wyłącznie tylko naszym pronumeratorom; 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, BO ilustracyi Ilinicza, duża ma- 

pa Polski z podziałem na wojew(dztwa 

Cena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb. 1 kop. 40) Rh. 1 kop, 60 
(w bruszurze). (w oprawie). 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
z dołączoniem kosztów przesyłki 


Uczenica (us. szkoły muz wyż. k. 
(prakt+) udziela lek, muz. i jęz, polsk. 
i franc. Bnlw.-Kudr. 7 m. 4. 136% —! 


PENSYONAT 
obywatelski Maryi Kubickiej. Pokoje 
wykwiatnie mnebłowane, kuchnia obt- 
ta, smaczna | zdrowa, Ceay umiarkowa- 
me. Warszawa, ulica kysia Nr 5, rog 

Marszałkowskiej. 134884—85 


Warszawska pracownia: Wiktoryi 


Recom. Sehrift. | wyk. suk. eleg_ po rb. 10, bluzki od rw. f 
13663—L 3, tam sprzed, «ię turmy papier. podług | 


U : chizmów, jakie znał pod zas swego dusz- ej ; | klasyj Zła — lniary. krosecz. 52 W. 47 13261--5 
1-ej owiedzi katı chi rq. 8 ć À ete. Swiade two z ukonczenia szkoł ; i s myk poszakuje lek-; hilary. BISS Di > 32 
krótkijycena KoD 10. izmĄ pasterstwa przod papiestwem wybrał pomolosicznej praktyka krajowa i zd. 20 PO 00154581 Studdnt: c u o. TANTA Ki kos * ka 

„ IH (kstechizn większy) dladzie- | ten katechizm, Jako najodpo» | graniczna, poszusuje posady po powro- Kreszczatyk Nr 7 m. 3. a , m, aiw 13G62 -- 1 drwa zawe na Kij. Kow. Kol. 
ci  sych si 0 s p wiedniejszy, uzupełnił własnemi n- | eA a OR w ue kde m A. pajn h prawidłowego | Żol, poleca A z dorran ; 
munii i dorosłych, cona k. 20. ii ił : : - 5 IN. 4, GĄSSOWski. 567— p | amen języka polskiego litera kiero jak i po- |£Waran'uje sumien. uksed. w sążnie lu 

„ IV Nauka o światach Pama Je- | ROSE: dana: Ay : = a aa, OE PocZIA przy E e, z więzej. Ceny nie wyż mz brzeg. Węgłel 
zusa, Matki Bożej i św. Pań- TR j ując J s Mili WWLĄ VRZÓŻ TEM WYW Rar 1 k»zicielowi kwitu Nr 142. 13654--1| kamienny nażroz. gatun. i drwa pitow. 
skich. cena kon. 10. duchowieństwu włoskiomu używać go s Słynne kaakaskie A | IB WIZĘ. ZytQWsKI targ, róg ml. Stepa- 

„ V Histerya Religii. ceną k. 10.| w nauczaniu religii. Hotel Internatinal" n Akoy 0 ci ski nowskiej Nr2 tetet. 1825. 13330 -7 

Nakładem kelęgarni „„Pelaka-Katolika'' w Warszawie, Krakowskie-Przed- Lb WINA OWOGOWĘ 2) bez bólu i l Ogrodnik 
Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczaticki ostrych wycinań, Przyjmuję pa 


mieście Nr. 64. Nèbyó meżna w księgarni „Polaka Katolika“ Kraxawskie-Przed- 
mieście Nr. 64. Całość w oprawie k 50 bez oprawy k 40, w setkach 20% rabatu 


PRZEGL DOWY 


poleca skład p. f. 


„Cowopers". 


nie od uvdziny 11 do 2; panów od g. 
3—6. Wkróice zupełnie wyjeżdża 7 
Kijowa Kwiatkowska. Kijów, Pl. 


zaułek 5. Telefon 628 
Ceny od 75 kop. do 3 rb, na dobę. 
Miesięcznym - ustępstwo. 


Na każ. poc. powcz. Wynaj. na godz, W Inunski Nr 8 w podwórzu, prawy 
Z szacutk. Tadeusz PEO N Plac Dnm:hi, 3 w podwórzu rząd 25. 13657-1 


Pracownia okryć damsiich 


Rguzyki lekcye (fortepivnu) tdzicla u~ 


Telefon 1535. czenica stars. kurs. prof. Dabrow- 


ĄD NARÓDOWY 


(pod redak. „Posledniia Nowostl* | 


skiego i pizyg. do Rząd. Szk. Mizycz, 


13676 
W WĘGIERSKIEGO WIERZ RE P A z g E 

MIESIĘCZNIK Kreszozatik 22 w podw. Grand Hotelu |in zr gaze | moża Ja Obi. Sireclecka 16 m. 8. 
poświęcony zagadnieniom życia narodowego w zakresie po=| Po uług Jotn. praki. w Warszawie u B Pokój mean) R je Student ŚI.r Z. kursu prawa z wiclo- 

A ni OE Herse BAE A ie } 1 n gy do wenajgsia. NMoz-| GłUULHI jetn. prakt udziela kore 
litycznym, naukowym, społecznym, literackim i artystycznym. sę a w hijowio w E._kiersa fatto LA. pie, gbiada; Maty Zaton kid kóonnódk | R. Pe "CH NAC A OJCA, 1 
Pod i £ 4 rzyłem własną pracownie, gie- spel- 13 WŚ u. wę l TAA) zakresie A umiazyal. Swzeleska 16 u 8. 
zo Ea osła F, // gmunta Balickie 0 main wszystkie obstałunki wcdług naj- OZIMSKA 0 nm BBR Grehowicz. 15680 —14 
kierownictw: m y S e n'w. fasonów: palta, Zak ety, p'leryny, Kiłoda dziewczęca OEI Student poszukuje Iekcyt za po- 

s s - WA « z |ang. kostyumy i amazutki, po censci pomocmey przy ku barsi aji stół, albo pieniadz 

Wychodzi w drugiej połowie każdego miesiąca w objętości|umiankowanych, > 0O oz0| leb | kaju, Miesczzetyk 22 m: 164>"7 | r aT PE a Uae 
s arkuszy druku. tez 0 Tarasowska 6 m. 12, od 2 do 5 gódz! 

Å- SSI m Rz td 1 Kl. > f z s; 3 8 5 j— 
Przedpłata wynosi: w ="R Uczeń i gri " A po ak poza l 13646—1__ 
SALON D lekeyi Fundukiej wska 31,| Z rak prywatnych sprzedają się styjówe 
W WARSZAWIE: Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: KAPELUSZY DAMSKICH || | ió oz hi WZ E 

i: Safin 1 
PODz0iGag w + rb. 8:— rocznie. . . . rb. 10.— M-me Niarie okój e str w pol kiej ka. € e. mahea” eg bron: | 
3 de” m i zinie «la pamenki lub|zem, Ogladné. od 10 do:12 i od 4 do 
półrocznie . . . „4. półrocznie . » 5 Funduklejowska 10 m 1 w podw. j młod j soby. Mozia z u-|g and 6 PROMÓW i 3 do de 

„kwartalnie . . . „ 2.— , kwartalnie 250 Otrzymano wieki wybór trzym. Nik.-Botaniczna 11 in. 2. 13685] Prorozun 30 m. 6. 


13047-1 


w GALICYI rocznie koron 20.— Kaneluszy na sozen josiorny. 
Za odnoszenie do domu 14 kop. kwartalnio. 
Cena numeru pejedyńczego Í rb. 


Adres Redakcyi: WARSZAWA, Smolna 10 m. 10, telefon 32 15 


Uaz = PE Ma liezne vrekonond, 
Nr 1 m. 4, stud. J. Z. 
Bona prastyczny w swoim fachu 
* polka, poszukuje posady Bul- 
warno-h ndriawska 15 m. 8, bstownie, 
Ilib a 13512-1 
o ros po-zuk. lecył Na Wyjazd. 
z Stud, Źwrarać się list. i osub. Mar.- 
ù 


13596 —1 


I. Grytewicz 


w Odesie. 


Skład S. Piotrowskiego 


w Kijowie na Przystani. ‘Telefon 2234 
Ceny najnizsze. Drzewo najlep. 12176-49 


A Agencyi Redakcyjnej: 
LWÓW, Towarzystwo Wydawnicze, Ziniorowicza 11— 15. 


SKŁADY GŁÓWNE: w Administraeyi Przeglądu Narodo- j naucz. poszuk. lek- 4 = Se] 

wego Szpitalna 14, telef. 25-51 "odór losd Warszawskie Doświadczona PI naani W. Zakład krawiecki a kn aT 
go") w Warszawie, w Towarzystwie Wydawniczem  Zimorowicza | o a 25 m. 53. a pra Konfekcga damsha i męska |" ogr oüni ae u A, 
11-—15 we Lwowie. í w kslegerni St. Olczaka, Mikołajewska 2, Lekcyi PET AR TĄ Pacha £ 4 | oraz rekomendacye poszukuje posady 
w Łodzi. Oprócz tego, przedpłatę na Przegląd Narodo=| msc fana: aowe korek (SA zn Hotelu „Bristol. ME e EO YO 
wy przyjmują wszystkie księgarnie. micrèka 28 m. 6. "13608 3 HEG=.— E Ae R A a e 


13633, 


i 14452—5 | 
Drzewo opałowe 


cz m znający prowadze- | 
(Pszczeiarz nie ulu ramowych 


Stud  fizyk-m=<tenat. poszuk. lekeyi. | 
Obserwatornau I 


pa ERC UI | 


były zarząydzajacy zakładem ogrodaj- 

czym . Poszukuje posady na wyjazd, 

mua świadewtwa dobre i rekemoendacyo. 

Mikołajew. 6, sklop nasion Meyera. F.A. 
13494-3 

Au balctwisirza G. Bu- 

Szkota tanców czyńskiedo M. 


Błagowieszczeńska 61. 13508 —4 , 
muż., fr., lub miem., 


26 lekeyi pó. os, 
rb. miesięcznie, udziela piattycznie' 
naucz. z zagranicz. wykszi, udwersy-| 
ckiem. Poczta skrzynka Nr 201 dla 

I3551—2 


posznkwje jnieisca. Mlisaweigrad gub. 


„hersońskiej, Szosa Kobryn ecka, dom; Konotop, Nawia i Briansk, 
14580 -3 ' 


Zeredłowa. Artom Tkacz 
ETAO R Wp zmia D | 


Stud. prawa H Grau” no; 


matematykę, tror. i prakt. jęz.: ros., 


za 15) 


oraz szkoła kroju i szycia ańgielskiej 
metody. Ce y przystępne.  Gogolew- 
ska Ne 20 m. 5. 13 -2 


NAUCZYCIELKA MUZYKI 


E. Mszańska-Ancuta z sipian 
mem konserwatorpum warszawskiegd 
daje lekcyi gry na fortepianie u siebie 
Strielieńska 7 m. 1 i w mieś ie od 11 
dl-e: godziny. 13548—4 


Rozkład jazdy pociągów. 


(LETNI) 
Na kol. Połut-Zachodniohi 


Kuryer I 1 II kl. desa, Kiszyniów, 
Klizawótgrad—odchodzi o godz. £,Ww4 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrána. 


Pocztowy I, IL i III kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humańż, Nowosiolt- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 16 zrama, 
przychodz. 0 gudz. 9 w. 

Osobowy 1, IL i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice—odchodzi 0 godz. 12 m. 80 w 
nocy, przych. o godz. 6 m. 20 zrana. . 

Pośpieszny I, II i IL kl. Odes 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana: 

Mieszany Il i HI kl. Odesa, Brześć 
oach. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośn. IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
in. 54 w., przych. og. 1 m. 10 po pół” 

Kuryer li ll ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. u g. 


11 m. U3 zrana. 

Pocztowy I, II i INU kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Żnamienka, Fustów=od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. 6 8. 


7 m.'15 zrana. 


Osobowy 1, II i III kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi o g. 10 m. 50 zrmaa, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po pul 

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów, 
Humań, kadziwiłłów, Wiodeń—odcho- 
dzi o g. 7 m.40 wieczorem, przychodzi 


g. 10 m. 46 zrana. | 

Mieszany II i HI kl. Olszanica 
Biała-Cerkiew, Fastów--odch. o g ] 
m. OQ po poł., przychodzi e godzitie Ø 
m. 30 zrana” 

Towarowy pośp. iV kl. Sarny, Ko- 
wel—odchodzi o godz. 10 m. f4 Włecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

Towarowy posp. 1V «l. Malin—-od- 
chodzi o gudz. 4 m. 20 po pol, przyćh. 
v g. 9 m. 15 zrada. 

(u Uczniowski. Fastów II klasa o8- 
chodzi © godz. 3 minut 32 pu poładniu 
oprócz dui świątaczńysh, 

Osobowy I, ll i LIL kl, Petersburg, 
Warszawa. Sarny, Kowel, Wiland je 
chodzi o godz. 42 m. 50 w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana. i 

Pocztowy 1, AL i IN.kl. Warszawa 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica. Wie- 
doù odchodzi © godz. kd m. 25 po pół. 
przych. v g. 7 m. 50-wieezotem. 

Letni ll i II kl. Fastów odchodzi 
o g. 4 m. 35 po poł. przych. c godz. 6 
min. 01 zrana. = 

Letni li i IL kl. Teterów odchodzi 
o godzinie 10 m.30 zranà, przyeb o g. 
8 m. 19 wieczorem. 

Osobowy 1, Iki III kl. Brześć, Bis= 
łystók, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. lu w nocy, przychodzi o gódm. 
6 m. 56 zrana. 

Posabowy |, II i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna» 
mienka, Fastów- odch. -0 g, '8 m. 20 ara- 


. na, przych. o g..9 m. 55 w. 


Ma kotei Moskłewsko.Kijow= 
sko-Woroneskiej: 


Pośpieszny I, Mi IL kl, Moskwa, 
odch o 6. 
12 minu. 2U w pał., przychodzi o g. 5 
nun. 30 po poł, ` 

Pocztowy I, Il! TI kl. Moskwa, 
Kvnotop, Nawła i Briansk edch. o g. i 


pál., franc i wem. oraz tor. łac.igrec, lm 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
posz. konsycyi do ucz. kl. star. Wy- 140 zrana. 


nagr. od Gy rb. Humań, Dworaańską 3U. 
1358 1-—] 


prak. muzyk., przygot. do 2 kias. dziewcz. 


St. Sueltowsy, Wermiaskiewu, kijów. g." 


1:5987—2 


PB O OOO ZTS 
Nauczycielka ukoińcz. natki w War- 
Bzawie, b. ucz, szk, muz. posz. lek. W. 
Doroliozycka 18, Żmijowska. 


13625—2 | Stus, fiz. mateniat. wydz. poszuk. ko- 


ropet 
Pi dr - 


Ma rek mend. prof. umworsyt 
A) 13594 —2 


Muzrym. fr bl polka posiad. chlub. re-j 
kom nd, posz. mici M. Podwalni 15 
m. i, dla Z. M. 1.5604—1 


a: REMO WIN 
tą nóltcz, polka nn wieś 
Poszuk. znając. hiet feor., sia 


Osobowy I, II i II kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi o godz 13m. 40 w-pół,, 
przyci. o g. 5 m. 10 po poł. 

Osobowy I, IL JH hl. Kursk — > 
odch. v g. 11 wiecz,, przych ó godz.-7 
m. 30 zraua. 


Pośpieszny I, II i HI kl, Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasto= 
pol-odch. o g. 8-m. 10 w., przycholsi 


t8581—%]0 g. 9 m. 0: rane. 


y I. If i MI kl Połtiwa. 
Charków, IKremieńczug—oódeh o w. 16 
uin: 20 arana, przychodei 6 grdzińfe1. 


O 


m DADEA ST Irga .- sra otych A m. 350 % leczorein. 


Osobowy I, Il i II kl Kursk, Wo- 
roneż odchodzi o godz. 6 m. 35 wiecz., 
prrych 6 godz. LL zrima. 


A 


E N N 


M:S 


CZWARTY ROK ISTNIENIA 


m m 0 M 
ZKE AA A A AK OR NRC 


© 56 


Pierwsze jedyne pismo codzienne polskie na Rusi, l 
poświęcone sprawom politycznym, społecznym i kulturalnym, 


Dotychczasowy kierunek pozostaje bez zmiany. 

Redakcya s'era się dać pełny obraz zycia i pragnień społeczeństwa =" skiego na Rusi. 

„Dziennik Kijows skić wprowadza dalsze ułepszenia w treści i układzie pisma. 

Sprryalnie zwićc ną bedzie uwaga na dział Biteracki i ekonomiczny. 

Dbając o rozwój lec nuczny pisma, Re dakcya rozparzęła drukować „Dziennik“ na specyalnej, nieznanej jesz- 
cze w naszym kraju naszynie rotacyjno pł skiej, co da możność umieszczania wszystkich najnowszych wiadomości. 


„Dziennik Kijowski rapewajł sobie współpracownictwo najwybitniejszych sił publi- 
cystycznych, naukowych i literackich. 


Z dniem 3 (16) marca Redakcya rozpoczęła w odcinku powieściowym 
druk najnowszej powieści 


Henryka Sienkiewicza ms. 


Warunki prenumeraty: 


w Kijowie i z przesyłką pocziewą: Zagranicą! 
Rocznia rb. 8 kop. — Rocznie rb. 14 kop. — 
Półrocznie . ył „0800 1 - Półrocznie 05) = 
Kwartalnie , - Bra >zżu | Kwartalnie w uż, w KĘ 
Miesięcznie 42 -. EB Mi: sięsznip „M.IB a 
Za zmiianę adresu topłaca się 30 kop. 
Adres Redakcji: Kijów, Prorezna Nr, 13, telefon 2464, Administracyi i Drukarni Polskiej; Prorezna Nr. 9, teisf, 1672. 


Bi 2 


W Njoni yip 


połozony w średku a, Mha rio Vis a vis sę 
pary, po przebuduwania i gruntownem 
odnowieniu, z. zastosowaniem najnow- 
szych wymagań wygudy i komfortu, z0 
stał otwarty w dn. 1 listopada 1908 r. 


Wyborowo_ męskie i damskie » A ubran:a, 
phote bez zaizutu poleca 
J. K. ZELŁERMAYER 
Magazyn były Cbodorkowskiega 
Krenzczatyk Nr 50, telefon 327. 
Ceny przystępne i sumionne. 
Obstalunki przyjmują się. 


Mn 


Bi 99 


| CE | 
| 3 UE numerów 


śstylowo urządzonych w cenie od 1 rb. 
k na dobę, włącznie z bielizną, 0- 
Brzówaniem (centralne wodna) i ulek- 
 ttyqznością. 
Przy hotelu pierwszerzędna restauracya z gabinetami, cukiernia i ka- 
 Wiąrnia z 16 bilardacni. Komisyoner i powozy na si. kolei na wszystki h 
Peciągach, Właścicie! Franciszek Golombek. 


Wszysty się przekonali, ze jedynie 13574—3 


Lampa Westinhauz 


7 RR Najtrwalsza, 


zon vykaz, Jako 


Pałąca się od 1,000— 2,000 ~ 


c Niewątpliwie oszczędzająca 70°% energii 
szczyci się pierwszeństwem. 
SKŁAD FABRYCZNY Posiada takie lampy a silo 16 — 106 


roszczażyk iQ, telefon (19. świec, po cenio ( rb. 30 kop: 
PONE pè 13k godzina l palenia Sę zwraca calkowicie koszt e 22 'V/8 


|| I K. lijasz, E 


REZRJALIERERZORE = 

Czytelnia zaopatrzcena W 
pisma misjsaowe, krajowe i 
zagraniczna. 11671 47 


Z powodu przenosin do nowo-odrestaurowaneygo loka- 
lu przy ul. Proreznej Hr (4, wprost ul. Puszkińnskież 


suy 1a ŻUK, DMITRIJEW i S-ka 


z pozwolenia Zarządu Miejskiego 13614—92 
naznacza od dnia 17-go do dnia 23-go września 


Wielką Wyprzedaż 


na wszystkie jedwabne, wchiiane, sukienne i bawełniane towary. 


ELEKTROTECHNICZNE BIURO manana 
i” N. G. Granżan ®E 


Kompletne instalacyce elekiryczn., oświeti. l wind, 
oraz monzaż motorów. 13154—)9 
Sprzedaż luster. bens, lampek i inuych fabrycznych. 


prząborów elektr. po cenach 


E Kiiów, róg Bibikow, Bulw, I Kreszezatiku 58/2 (wejście z Bulwaru). 


AS SEOUAID 
vi Ubrania dziecinne 


, aś Paltoty, kostyummy damskie, biuzki I spódnice robotyszy: r 
te dełkowe, pończocky orenkurskie i penzgeńskie, chustki > 
puchowe, bielizna Jegerowska, koazule, kalcsony, ka- 
mrizelki i in. w wielkim wyborze 
najdogoduiej nabyć można tylko w MAGAZYNIE 


3 CZESKIM G. W. ANDRLE 


tam gdzie apteka Mar- 
cinczyka, Kreszcza= 
tik Nr 36, wprost 


| r. i o e H Wielka Wasilkowaka Nr 10. 1304119 8 
E nmA-PLÓTNA i BIELIZNĘ, SATYNĘ, KORPRORBAZCZĆ ? < » 


damskie ! 
i neske 


BATYSTY CHUSTKI „:. RĘKAWICZKI: 


POŃCZOCHY nych. azieciane SKARPETKI 


meskie i dziecinne czarne, kolorowe i stara 12400—6 
ki > dia wyrobu aa to jedyne co do żrważdkoh 


Pracownia Sukien Damskich 


M. Rochackiej 


PROREZNA Nr 28 m. 5. 
BER zamówienia podług najnowszych żurnali. Przy pracowni udziela 
się lekeyi kroju i szycia. 13178-—9 


W magazynie towarów Sukiennych i Bławatnych 5-5 


m. p SIĘNNIKA Kreszczatyk 38) 


Otrzymano wspaniały fo nowości lepszych zagranicznych oraz krajowych 


f.bryw. Ma- Rimif ormy wszystkich naukowych zakładów i dy- 


terve na kasteryi. Magazyn przyjmuje zamówia- 
nia na ulbrary damskie, męskie cywilne i nniforimowe. Ceny niztis I state. 


Fortepiany i Pianina 


Wkazput 


© zi farbiarnia ANT 


Specyalne pa- G. Zajcewa Kijów. Prorazna 2 | 


AT w d. E 
Wielkim złotym medalem 


Czanie ubrań 
Firma nagrodzona 2009 eere 
i honorowym krzyżem ne wystawie w Wiga ma 
Obstałunki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 R. Telefon 


| 
Pracownia Okryć Damskich 


+). WOJCIECHOWSKIEGO 


"przeprow. na ul. Sofijowską Nr 2a wejście od frontu 


przyjmuje zamówisnia na 
kostyumy, palta, futra, fute 


i top. po cenach nacer uniarkówadnych. 
| Obstalunki spełnia się starannie i na termin. 


| Na sozony jesienny i zimowy pizypolowniy wybór materyałów 
najlepszych fabryk. 13234—8 


Sprzedaż po cenach 375 de 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli. 
||| Żyłańska Nr 27, Telefon 185. 13380— 5 


1-szą nagrodę za piękną ` 


ł 


figurę n: kolursie 1909 r, w Nicei otrzymała kłjowianka, pani 
T, 5 digla dodać, że uabywa una 
| en ; żone gorsety ck, TE ate 
+ 13533--1 : 
| wszystkie towary magazyn „mód i Geri | | 


w powiecie Gosiyńskim, gu ernii Warszawskiej, E SN prze- 
przewaznie Star: drzewim, Z go- | 


roł żone 
-710 200-wlók, w czem większa połowa lasów 


licitacyę w Warszawskim Są ‘zie Okręgowym 10 (23) listopada 19.9 r. Obej- 
rzeć iiożna w każdym czasie. Doja'd koleją Warseawsko-Bydgo-ką du Lowi- 
cza; Wars awsko-Kaliską do Sochaczewa, lub Wisłą do przystanku Suchodely. | 
Poczta Sanniki, telegraf: Soctaczew, Osiochi Słubirom. 
Informacyi udziela iniejscowy *adm nistratur Bolesław Smolski. 
Udział w licytacqi postronnych osób bardzo pożądany. 


Th 


w wielkim W; barze bielizna męka i damską. 
Kreszczatyć 25, wprost poczty. 


13641—1 


P A 


rzolnią, pałacem i parkiem leda sprzedane w drodze działów przez publiczną 


K SU J 0 


Jedyny w Królestwie Polskiem wielki organ postępowy i 


„ka fabryki „A. STROBL” w ii 


g7 Ubuwie 


Sa-Ke] 


Polskie Rendez-Vous w Kijowie! 


Eleganckie pols:io towarzystwo spotyka się 
tylko u TABĘCKIEGO (dawniej Burk) 
Kreszczatyk 37. 15667 


Skład najvwytworniejszego obuwia wiasnego wyrobu. 


Hotel Francusk 


odrestaur. 


6 w iciir. m. Kreszezat, nowu-odrestaur. 
Pokoe od 75k.dó7:b. Pościel i ćlektr. 
gratis. Codziennie śniad, 40 k., obiady 50k., 
„5k.11 rb. oraz najrozm. napoje. Na 
dworcu stały komisyoner. Dorożkarzem 

prosimy nie wierzyć, że hotel jeszc4e nie 
ich, że niema wotnych pukoi. Właście. Eugeniusz Kwaszow. 


133 0—3 
i Firma egzystuje od roku 1895. 


Dom Handlowy WINO 


omas anioia 


| LIKIERY f 
Warszawa, Senatorska 19, Telef. 13-89. 


RUMY 
gh Skład WIN 


ś PORTERĘĘ 
Ganniki wysyłają sią franco i gralis, 


Ang. k kd 
3649-—1. REKE 


rawięc damski MARTYNIENKO | 


przeprowadził sie na Sofijowska ul. No 14, 


gdzie w nowourządzonej irozsrerzoncej pracowni przyj” 


muje obstali:nki na wierzchnie tomskie ubrania. 


jak i dawniej 
13658—1 Z szącinkiem Martynienko. 
Po ai | A 


aa ESEJ m 


„Głos Katolicki" 


dwutygodnik religijno-społeczny dla katolików świeckich inteligentnych, 


nGłos Katolicki” ma charakter wybitnie dydaktyczno- 
apologetyczny, podając czytelnikom w sposób popularny a zara- 
zem giuntowny wykład podstawowych prawu chrystyanizmu. n 
jednocześnie broniąc nauki katolickiej od zarzutów i napaści jej 
wrogów wszelkich kierunków i wszelkich odcieni. 


nGłos Katolicki” różni się swoim nkładem i typem 


= 


od innych pism już istniejących i pożytecznie pracujących naj sis. co zamam ia. 


niwie polskiej. 
„Głos Katolicki” podaje czytelnikom informacye i wia- 
domości o życiu Kościoła i ruchu katolickim na świecie. 
pGłos Katolicki” ze szczególniejszą starannością pro- 
wadzi” dział bibliograficzny piśmiennictwa katolickiego. 
pGłos Katolicki”, budząc w narodzie świadomość ka- 
tolicką i podejmując się pracy u podstaw przez szerzenie wiedzy 
b (a clrześcijańskich, stoi jednocześnie na straży opinii kato- 
ickiej 
WARUNKI PRENUMERATY: 
Rocznie z przesyłką 4 rb. 
Półrocznie > aib. 
Zagranicą (tylko rocznic) kor. 12; mr. 10, fr. 13, dolarów 2 cent, 50 


„Numery próbne naszego pisma na żądanie wysyłamy, 
Wydawca i Redaktor X. Kazimierz Stawińiski. 
Adres Redakcy! I Administracyi: Kijów, ul. Kościelna Nr. 4. Telefon Nr. 2531. 


> . 12653. - zm. 


Najlepszy materya? do przykrywania podłóg 


„LINOLEUM 


T-wa Akcyjnego Wikander I Larson w Libawie. 
Dywany z LIWOLEUM I ohodniki z LINOLEUM. 


LINOLEUM 


dla Boi ie przykrycia podłóg. 
Skład 7 czny 


K. SEPTER i S-ka 


10138-—37 


Kreezczatik 
Nr 40.. 


męskie, damekie; 
i dia dzieci oraz rze- 
czy do podróży w ogrom- 
ga wyborze poleca ma- 


aa R. Klejber. 


KALOSZE ka | Ame- 
Kreszczatik Nr 43. 


Przyjmowanie obstalunków. Ceny zniżone. 
rykańskich Wyrobów Gumowych. 133174 


„NOWA GAZETA” 


i demokratyczny 


paświęcony polityce, sprawom społecznym, ekonomicznym, oraz literaturze 
i sztuco. ychodzi dwa razy dzienbie z licznywi dodatkami, 
„Nowa Gazeta“, prócz zasadniczej treści, obejmuj następujące rodatki: 


dodatók codz. PLA € „Gazeta Handiowa'',; poświęcony sprawom 


ny p. hindiowo-8kOnuDjrzyym. 


Dwa tygodniówo dodatki: l. „Literatura i Sztuka" AJ 


literacko- artystyczny p.n. 
Tygod- R: 


Ill. „Nauka i życie”. aw, IV Dodatek powieściowy 


R DETEL Rioni wybór najlepszych powieści, oraz artykuły i ko- 

respondencya prowincyonalie M Całość skła- 

staro zamicsz, w dodatku p.a 0a „ECKA Prowincyonalne". goeste 

pismo, po tak treścią jako tez abj. przewyż. wszyst. in, pisma wych. w Warszawie. 
Nowa Gazeta" pomieszcza w róznych działa h 3 powieści, 

„Nowa Gozata* ja t w zakresia spraw politycznych i społocznyr]j or- 


ganen "najaktualnicjszym. W zakresie literatury, sztuki i nanki jest i dynem 
HOTEL A SAWOYG, eru codzienoem, w pełni uwzzlęd. 


wszystkie. przejawy w tych dziedzinach. 
„Nowa Gazeta“ ofiaruje swym prenumeratrom. jiko premium za 
drobną dopłatą „Wielki Atlas Królestwa Polskiego”. 
Redaktor naczelny ST. A. KEMPNER. 
Redaktor literacki J. LORENTOWICZ. 


PRENUMERATA WYNOSIŁ miejscowa: rocznio rh. 9.*półrocznie 4.50 

kwartalnie rb. 2.25, miosięcznie kop. 75, a nadto 10 kop, miesięcznie za odno- 

enio; na prowincyji rocznie rb. 1i, półrocznic rb. 5.50, kwartalnie rb, 

2:15; miesięcznie 95; (w Łodzi z otnoszenien do domów miesięcznie rb. 1; za 
granicą za markami imiesęcznie rb 1.60. 


Główna Administracya i Kautor: Warszawa, ul. Szpitalna Nr. 10 
Telefon Nr. 82.76.— Nadto filie. zm. —12651 


Magazyn bławatnyoh i MRC" towarów 


ży IN. SumieciM.LusininrkPUcE 


kija A. W. Berestowskiego 


Kreszczatsk d. Szlachty X 16/2 wprest Dumy 13107—12 


OT RZYMANO uiateryć uniformowo, wetniane, sukicane dla wszystkich 


zakładów naukawych Ceny nizkiej 


|Pracow, sukien i kostyum, damskich 


P-ni Kamili 


„dziennie wyb oR tomu, bto kupuje ta- Puszkińska 5 m. 31 w podwórzu 
kowe u 135278—8' Przyjmuje obstalunki na tualety i ko- 


jstyńiy z usierysłów własnych i do- 
S. Głowackiego. 


| starczonych. Gotowo eleganckie bluzki. 
Złota Brama 2, róg Włodzimiersk 13' 


s ği 
Stale powiększający się 
ZBYT 
dowodzi dobroci 


OBUWIA 


Towarzystwa 
S-tPetersburg, Mechanicznego 
Wyrobu. 


Ni: gazyny fabryczne: 
1) Kreszczalik Nr 28 
ob k pocziy, 
Aleksandrowska Nr 36 
Pudół. 


Sul 


VA2RZ 


3 


Lulu « sprzcusatna 
GBIIWIE WYSORTOWANE 
Padó! ul. Aleksaudrawska Nr 36. 


` U r 
Nie mogę milczeć! 
Pa co zamawiać tawur zaocznie, 
kirdy firma nasza wysyła każdęna 
"ałkowitą koiekpę próbek naszych 
tiijnowsz. materya. na męskie kostyu- 
my. kortów na palta, sukna, diagonal, 
i płócien ua bieliznę 


Zupełnie darmo!! 


Posługując się naszemi bezpiatnemi 
próbkami kliont. pozbywa się kłopotów 
i nieprzyjemności, miecdłącznych przy 
ZAGCZNEM zamawianiu towarów, dosta- 
ja materyaty bezp: srednio z fabryki po 
cenach hurtowych, fabrycznych i reóry 
Zamówionia adres. 


Fabryka wyrobów wu'ninpych firwy 
Twa cJakor>, | 
13448—3 A. ŻIWA. - 

Łódź. Passaż Szulca N r 31. f 


ICHIK HOKIM 


Rb. 400 


najnowszej konstrukcyi 


PLANINA 


`Z gwarancyą trtyałości g 


foma & fosoa 


Warszawa, 6 UD 16. 
PETERSBURG, MOSKWA. 
Morskaja 33- Kuzniezki Most 16 


Ułatwiona sprzedaż na raty 
i bez zadatku. 
Katalogi ilustrowane bezpłatnie 
DCCC.: g 


Do wynajęcia: 133614 


ul. Mikolajowska No 11 
12 SALĄ, 


zdalne dia Klubu, benku lak 
wielkiego biura 


Sklepy i olbrzymie składy. 


Sutereny i inno lokale. 


Wiadomość w 1 SZANCEra Kreszczą- 


magazynie Ja lik 26 25. 


K 


| 


owo-vtwhrzony 


Warszawski fabryczny 


Skład Mebli 


poleca: 13289--8 

Angielskie łóżka, szafy, lusira, gèr- 

nitury mebli, materye jedwabae, 

draperye, firanki i wszelkiegu ro- 
dzajn meble 


po conach fabrycznych 


bez konkurencyl. 
Kreszczatyk 37 wprost Fundok.` 


283 
a Najstarsza fa- 


bryka ognlo- 
trwałych Ean. 


S. Zwierzchowskiego. 


Fabryka: W.-Wasilkowska Nr. 77. Skład: 
Rreszczatik Nr. 3, Telefony: Fabryki 
Nr. 1531 Skłądu Nr. 3731. Dry wa 
żądanie. 13172— 16 


|„Mgławice” 


RE KOROPACKIEGG 


do nabycia: w księgarniach Idri- 
kowskiego i Szeprgo w Kijowie, 
ZR A ZOO RZA WOZZEAAANCZA 
(NIE KUPUJCIE 
MEBLI 


a lakzs we wszystkich księgarniąch 
na prowincył. 13407 
zanim nic obejrzycie i nie przekomacie 
"się, że najwygrdniejszem Źródłem jest 
Magazyn rzoczy akazyjnych, 
Kreszczatik Nr 27, wprost tlicy 
Proreznej, bel-etage, wejście od frontų 
obok kinematografu Sztremera. 
Na składzie wielki wybór mebli rwy- 
czajnych i stylowych, obrazów, dywś- 
nów, portyer, porcelanę, bronzu I ią: 
nych rzeczy. 


Wszystko sprzedaje się za ‘|a 08ny. 
Zamiejscowym cpakowaniefbezpłatnie. 


, Uprasza się zwracać uwagę „a pras 
widłowy adrss. 154585-2 


SS= 


Poto ME TIK K I IO W RE | 


z 


prób, katalogów 
ziecen po nad Rb. 12 


Wysyłka Bezplatna 


nadeszły NOWOŚCI 


JESIENNE i ZIMOWE 
W ODDZIAŁACH: 


Telefon 764. 


Kreszczałik 42. 


Q-S29 

zawiadamia Szanowna Publiczność, 
że na nadcho- | [if 
dzące sezony | ' 


przygotowany został wspaniały wybór 


Weln=Jedwabi-- 


Bielizny damskiej i męskiej 
Bielizny i konfexcyi trykctowej 
Galanteryi — Towarów białych. 

Gale wyprawy od rb. 100 do rb. 3000 


Sukien, kosłyumów | bluzek 
Bielizny damskiej I męskiej 
mmea Kolder na wicie. 


Własne pracownie: 


Wyłączn reprezenkany 


POLECAJA: | 3 
18155—3 Bi Jabikowscy |; 
WARSZAWA, Bracka 23. ||k 


Wszelkio maszyny i narzę- 
dzia rolnicze i mleczarskie 


ENEA 3222 | 
SOS A NOWOOTWARTYM Eu 


Ś Modnym Blawatnym Magazynie Ś 
63 | a 


Domu Handlowego 


| $-Ka 


Br. N. i Mi. LEPEJKU 


$ 


> KRESZCZATIK Mr 40. 

© a y p 7a © Na zhiiż jące s'ę sezony: jesiunny i zimowy otrzymano duży wybór id- AR 
RH 4 4; J ; Koi wabnych, we łuianych, sukiennych i bw elniunyć Ho wyrobów; iaka leż 3 
3 | l: , | N g 3 chu tki, koktry, unif rmy ws elkich zak ładów natukowyc h. e, 

A RN . $ È. TRN -- 7 (3 
l, X ; we) 

k | i A DANON 

y kaia owy j -o BĘ EAE RZESZA 

Zza 3 mok AA eM MA amama aran -meme PPI AZ A p van 


WSTRĘTNYM 


żwymi i zdolnymi do pracy. 
w ynie niche. 


Ka tt f. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKARST 


„Warszawa, Marszałkowska (51. — Telefon 2898. 
Chronomeiry i Zegarki precyzyjne "rw ciowe Reprezentacya fabryk wszechswiatowej sławy 


PATEK PHILLIPELS-kaw Genewie, | sszeżze-ego Aee maiae 


Rb. 120-209 Rb. 155—800 
Zegarki w bransoletkach "ZE Szczególnie rekomenduje zegarki 


Złote damskieod 


Rb. 0 -500 „ALKOLA“ nic posiada 


Jach. 


© 
æ 
= 
sj 
D 
Si 
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< 
© 
LĄ 
= 
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Ceny fabryczne. 


e Rb. 15—25 
x '20- 33 Kontrolery stróży noenych. Renilaton, 
Łańcuuhy i dewizki TY it. STH piękny i trwały. Tandeta wylączona. 
Regułacya zegarków nowych i reperowanych precyzyjna. 6--11542—6 
Wysyłka pocztą za zaliczką, Zegarki stare przyjmuje w zamian przy kupnie nowych. ADA aiaa SA 
CG Ceny fabryczne. "W MO TORZE PZD 20 


Budziki kieszonkowe Srenrne 


Drukarnia Pols 


ZOT RO" DONA AŚ 
i RSh MEOE 


Przedmioty gustowne na podarki imieninowe, 
$iudne, jubileuszowe, 


Porcelana zagr.i krajowa. 


4 Szkło stołowe. A PRZEDSYAWICIEL 
INSTYTUCKA 4. KOW BEZAKOWSKA 30. Garnitury umywal. Ake. Tow. 
POLECA: K mda CY GU R. Plewkiewicz i 3-ka. 
ANGi E LSKIE MOTORY NA ETO WE Wazony. NNS b. trwała 28 > Kenti 
fabryki 13319—4 enon 
y AA Stylowe Tyde stołowe 
U 


Etażery na owoce, żardiniery, lustra toalet. 


dzbzny, kałamarzc i t. p. 13446 —3 


UO OO ZO NOCKA W OOOO AD 


PETTER & OMA, L” ZOTIL anum 


MŁYNY, MŁOCARNIE, POMPY, 
Dienie najlańsza sha poruszając 


Gustawa 


kodon oai rj 


da WARSZTATY, APARATY KI- 


PrawddiWa i 


nm A EA E, 


DOM HANDLOWY 


„ Ohka Inżynier Wardałonyki 


w KIJOWIE, Kreszczatik Ir. 25. Taiefon Nr. 914, 


p 


guw 


na gnbernie: 


Czernikowską, Połtawską, Kijewską, Wołyńską i 
Szwedzkiej Fabryki. 
Worki, Szpagał, Węgiel, Koks, Antracyt, Cement. 


Załatwia wszelkie polecenia komisyjne. 
Wykonywa roholy budow lane, inzynicryjua, glany, obliczenia i kosztorysy. 


ani sm rku, 
dla tege nwana ję zażywać w berbacic, zupie, w pożywieniu i w napa- 
Chery sam dziwić się będzie swemu niespodzie wanemu wyzdro- 


JA 


Putrzebne panny do szycia. 


LEE. m - m A AO S 
EGW Panie i Panny! Tag. 


Aptekarza Mag. Plarn: 


Proclić, 


NEMATOGRAFICZNE. s BRCZKA 
Bezpieczeństwo zupełne. == Najiepsze rekomendacye. k Wchodnia Bosnia 3 


eami 1 


ŚRODEK DLA OSIĄGNIĘCIA DELIKATNOŚCI SKÓRY. 


= Migla | (a. old 80 kop. Mydło to, Okon 
Kartofiarki 


KOPACZE do = e p ARNIKI do SE AS Re- 


SIECZKARNIE Gryz. Bontalla — NOŻE do sieczkarń . WI- 
RÓWKI szwedzkie „Glab* WIALNIE i i MLYNKI bajtows za] 


Motory naftowe i benzynowe = 


SZWAJCARSKIE MŁYNY WALCOWE 


SAHA CE 
MIELĄCE NA MĄKĘ PYTLOWĄ i RAZOWA ZONO ;J = BL. 
Aparaty młynarskie ze sztucznemi żarnami 
fabryk rosyjskich oraz 


ou  FRAPPA (Pilsen), 


M r . 
, 
pos; e 


j Crême | Rb. 1*0 
i _Puder nu 120. 1.20, 


H. Cegislski „Alexandra“ | 


i syst. Hardera 
1 


m ajo- 
we ja- 
mory- 
kaŭ- 
skie, 


R unalepszy precyzyjny 
„or L Zdrojewski i K. Grabowski „invar“ zegarok uziny prZ07 
Kijów, Kreszczatik 25. 13225-—13 Ob Grwalatinaa w Szenicaryi. 
nagrodzony zlotym 
WEE „invar“ medalem na wy-ta- 
12079—8 i BYŁY PRACOWNIK HERSEG9 13825-- || wio e Medyolanie w r. lai 
żle trawi, jezeli cierpicis na katar żołądka. zatwardzenie, oroidy, nudności, jeśli wasz nrganizm jest osłahiony z Fed 
t wyeiei zony 17 NĄ pow du u geście przyg: gheni, to żądajcie mojej książki pod tytulem „Ozan, jako RTT | PRACOWNIA WYROBÓW KUŚNIERSKICH „ia Ch pij AW Kijow 


Dlugo poco me n nad tą kwestya; proponuję esol om cierpiacym po- 
Moja książka wskaże wari przyczynę waszych dolegliwości i uaurzy 
W niej dużo miejsca gos Żyj kwestył: 


naturalny uzdraw ujący środek nn dad k“. 
znać wyniki mojej pracy — bezpłatnie. 
usunąć je. 


i skład wszelkich futer 


Jana Rzemińskiego Przyjmuje wszelkieg» rotzaju obstalun- K. Ś. SEA 


Wwa i = 
ki ze swego lub posietzongeo In 1ery m Aleksandrowska Nr 89. 


Skład główny dla Resyi: 


Kijów. Prozarow, 2, tel. 24-02 


Sprzed. wu wszyst, pl. ajtec. * 
Perfumy (E am i (poi mar, Ząd. ezczeg. prosp 


Lampy Żarowo- Naftowe | 


„UNIWERSALNE 


A oświetlenia wewnętrznego 
magazynów, hal, warsztatów, lokalów i t. p. 


Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia, 
AECUKa prosta. 
Siła światła jednego palnika około 150 świec. 
Wygiąd efektowny. 
Ceny przystępne. 

GENERALNA REPREZENTACYA 


Warszawskiej Fabryki Lamp Żarowych 


Mista! Bukowiteki 


Cennik i opis gratis aoa 
Potrzebni są uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach 


Kijów, Kreszczatik Nr, 5 
adres telegr. 
„Kijów Embu*, 
3854-53 


zim 


Podolską, 


SAM ZAPACH WÓDKI. 


T Środę 'k „AŁKOLA” ucnronił tysiące rodzie od wstydu 
i tańby. Nawet naibardzioj zapemiętał"ch pilaków uczynił ludźmi trze- 
ra użyciu 
Środek un nabywać można w aptece za receptą Icharską. 
Jeżeli chorzy wzbraniają się przyjinować 


Można dawać, „ALKOLĘ” bez zwrócenia ich uwagi, 


Pierwsze żródło. z RER n 
z r; 4, LJ : 

“S SRODEK POUFNY PRZECIW ALKOROLIZMOWI, 
pe od 1874 roku zg m: istrz |=) Dzięki stusowanu srodka „ALKGŁAĆ osąguięto zadziwiające 

SĘ rozaliaty. Alkola nietyiko usuwa npodebanio do wią napajów 

À ? ; PEE LES wyskasewyeli, aie czyni 

© 

kz 

= 


„ALKOŁA” chorzy czują się 


ani zapschu, ani koloru, 


W ninj znajdziecia wiadomo- 
szl dolycziyce środka „Ale 
Żaiajcie ksiązki natychwiast 

130608 


Pałezsburg, Hygieniczna Uniwarsum Oddz, %: (50) ALKOLA, ulica 
_kateryniński kan, d, N: 12, 


NE W DO EIC 


Oddział Peryskiej Akademii Kroju 


Kijów, Prorezna (6 tm. 


Zapis uczenie oraz przyjm. obstal, na damskie kos'yumy codz. 10—1 
135-6 ecdz. 


z w ą - EE" ziotych od Rb. 250. wysokiej precyzyi własnai firmy. Ę y sig zka danm 
£ WE zę | i ma 
- WRA Złote od Srebrna od Stalowe od prr e ad KOLA“ i jogo zadziwiających rezultatów, 
ZER VEDEA Zegarki usa Rb.-38 - 508 O eS o || 0.13 AA) s. LET BoE 129 e E i dzisiaj. Podajcie wyrażnio Wasz adres. 
= A pe LU H a eS 
a — LGP RAY maki E togda a] Sabra end oh F, Stylowe od od _Nikdowe od ou Z żadaniawi zwracać Się: 
O Z Lezaiki d AMSAS Ab. 23- 400 __Rb- 12-50 | b. 9—50 _ Pr 8-20 
ai 7 paw, RREEEANRER RAN ZI IO Oj raa o = mMM | 


2e 


rofesor J. SZTILMARK. 
13174—6 


Proszę zwrócić się do 
ú i nie z zaufaniem, 0 czem 

( przekonacie. Za an- 
5 we i sumene wypel- 
lieuie z'mówloń ręczę. 
Radzę zamówić po cenie 
ubr ycznej 


Kd Howość ostatniej mody. 

Elevancka  avsumtia 
Huzka: przód, kotnierzyk, 
i maukiety prześlicznie ha- 
fwwane jedwabiem, przy- 
krajona. zänura do uszycia na każdą i- 


ee 


guro., W holorach: ezaraym, tordo, cic- 


mnó-granatowym, eiotno zielonym, ta- 
mak, wysyłam za 5 rb. 
zaliczewem i boz zadalku. Bluzka z 
czyst -wełulen. mater. »wealc z iakin 
samu wy Zyriem=rb. $. Bluzka 
z czisto jwdsabnego kanausu, wybaft. 
lub z vurk: ni=7 rb, 25 kop.. z ka- 
aausu M 2—8 rb. 50 kop. Bluz- 
ka z najm dniojszego Jedwabnego ma- 
(or. »zPapelin: wyswornie wyhaftowa- 
NA- 6 rb. 75 kon. 
reatyny, haftownua Jub z ażurhanmi w 
kolorach: cza wny, crême, ró owy, nie- 
bieski, wiśsiowy, tabak i inao; model 
mtatniego zurnalu dodajo się gralis— 
4 rh. 56 kop. 


25 kop. za 


Z jedw abnej flo- 


Angielsku wierzchnia spó. i 


dniczka z bardzo eleg.hckiego, mo- 
dusgo i pr ktyeznego szewictuę fason 
i kiój podług ost inich modeli z wyso- 
ku stanen kal ry: czarny, cierinu pra- 
nvow:, biorzewy, t bak 1 itsuo-popie- 
! tv, pr lenka © Domen’ centkami, wy- 
syk. se 7a 5 rb. 25 kop. Taka së- 
ma spód.jczka v uładkiego szewiot 
sKiecpatra:, Jejszy gat. p zybr”na 
jed». tasnip, stan zwyecz— T wła. Spa- 
dniczkaz woła materynłu »Biagonal» 
4 wytwołnejn jedwab, przybraniem— 
7 rb. 25 kop. Spóuni zka z lepsze- 
go sgukna-kastoru. przybrana wu- 
zikami, we wszęstkichi kolorach-8 rb 
25 kop. Spólniczka z tzy:tego wełn. 
Mal ryaih cGlovrynx Z wytwonem 
pr a iy z jedw, paskiem=8 rb. 
15 kop. Sp duiczka z modn. w pa 
sy parysk. marr, cała przybi»na je- 
dwab uazik. i (asużmi—9 rb. 75 k. 
Speduiczka Z zagranicznego a- 
kspmitu 4 Szoroką edw, trŚwą 14 
rh. 59 k. Snódaiczka z ma orvału 
>Brap-de-dame<, przybrana jedw. 
lasin mi j gazrkami w Lotorach Ce nym 
iereme 68 rb, 50 k kop. 
Wszy-li je sródn=v mega być kolo- 
m czaruegi, cientnn granatowego, ta- 
bak i inutrch kolorów. Przy zawówie- 


wyn nici 


uiu pow nso się wskaz é rozmiar w biu- 


trach, t lii i dlnwość sródnicy, 
Adresować: Fabryka hafow oMaryac 
Warszawa, Pawia Ñr ii-D, 
13501—2 


| Damskie kapelusze 


ji pracownia sukien i okryć 


„NOWY ŚWIAT” 


NINE. 
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5 Krenzozatik 22 w podwórzu Grand Hotel, obok poczty. wi rojewskiego. EEE 
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